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Na każdym stanowisku

Rytmiczność pracy decyduje 
o realizacji planów

Styczeń i pierwsza dekada lutego — to okres niełatwy 
dla gospodarki. Nie tylko dlatego, że od początku roku 
trzeba wykonywać zwiększone plany, ale i dlatego, że nie 
sprzyjają nam warunki atmosferyczne. Najpierw znaczne 
opady śniegu, później ostry, trzymający przez wiele dni 
mróz — wymagały o wiele większego niż zazwyczaj wysił­
ku dziesiątków tysięcy ludzi, zwłaszcza tych, którzy pracu­
ją pod gołym niebem, albo są najbardziej narażeni na ka­
prysy pogody.
Dotyczy to więc m. in. gór­

ników kopalń odkrywkowych, 
pracowników energetyki, 
transportu. Każde natomiast 
zakłócenie w ich pracy powo­
duje z kolei duże kłopoty w 
licznych innych działach gos­
podarki. Brakuje na czas su­
rowców i materiałów, paliw, 
następują niespodziewane 
przerwy w dostawach prądu, 
itp. Mimo to zadania muszą

Skuteczna ofensywa MPLA

Bliskie całkowite 
wyzwolenie Angoli

Ofensywa sił ludowych w 
Angoli postępuje bardzo szyb­
ko. Oddziały MPLA znajdują 
się już na froncie południo­
wym o 200 km od pozycji 
wojsk RPA rozlokowanych 
wzdłuż granicy namibijsko-an 
golskiej. Centralna rozgłośnia 
radiowa w Luandzie oznajmiła 
w czwartek wieczorem, że po 
zdobyciu ostatnich dwóch ba­
stionów separatystycznych or­
ganizacji FNLA i UNITY — 
miast Manąuela do Zomba i 
Silva Porto, całkowite wyzwo­
lenie kraju jest już bliskie.

Na południowym krańcu Angoli 
RPA utworzył system obronny, roz 
mieszczając w nim kilka tysięcy 
żołnierzy. Agencja Reutera pisze, 
że nie wiadomo czy MPLA będzie 
prowadzić ofensywę przeciwko woj 
skom RPA czy też podejmie wysił 
ki dyplomatyczne

Rada Rewolucyjna Ludowej 
Republiki Angoli odbyła w śro 
dę posiedzenie w Luandzie, na 
którym powzięto szereg decy­
zji. Omówiono i zaaprobowano

być realizowane, produkcja 
nie może spaść, rytmiczność 
należy utrzymać.

Jak wiadomo, rezultaty sty 
cznia — dzięki skutecznemu 
przezwyciężeniu trudności — 
są na ogół pomyślne. Również 
dane za I dekadę lutego, ja­
kie napływają z różnych 
przedsiębiorstw i zjednoczeń, 
świadczą o konsekwentnym 
działaniu na rzecz sprawnej, 
efektywnej pracy. Wyraża się 
to w znacznym wzroście pro­
dukcji i wydajności, w zwięk­
szonych dostawach towarów 
rynkowych, w innowacjach 
technicznych i technologicz­
nych.

Jednak spora liczba, bo 96 
zakładów, nie uporała się w 
100 procentach z zadaniami 
ubiegłego miesiąca. Niedobór 
ich produkcji w stosunku do 
planu wynosi ponad 700 min 
zł. A to liczv się już w ogól-

nych bilansach, zwłaszcza je­
śli idzie o wyroby przezna­
czone na zaopatrzenie ludno­
ści. Dodajmy, że przed rokiem 
było takich fabryk 54, z zale­
głościami produkcyjnymi prze 
szło 400 min zł. Oczywiście 
tegoroczne plany są wyższe 
niż w styczniu 1975, ale prze­
cież równocześnie poprawiło 
się wyposażenie przedsię­
biorstw, wzrosły kwalifikacje 
zatrudnionych itp. I choć trze 
ba pozostawić margines na 
perturbacje z transportem su­
rowców i materiałów, co mo­
gło się odbić na rytmiczności 
pracy, to przecież nie tłuma­
czy to w pełni znacznych za­
ległości, jakie powstały we 
wspomnianej grupie zakładów. 
M. in. zabrakło do planu 
50 000 ton cementu, pewnych 
ilości artykułów chemicz­
nych (siarka, polichlorek wi­
nylu, nawozy azotowe), niektó­
rych wyrobów przemysłu 
ciężkiego i drzewnego. (PAP)

projekt ustawy w sprawie na­
cjonalizacji ziem, których wła­
ściciele opuścili kraj lub dopu 
ścili się zbrodni wobec naro- 
iu angolskiego. (PAP)

Piąty gabinet A. Moro

W obliczu trudnych 
zadań gospodarczych
Od czwartku Włochy mają nowy 

rząd. Jest to już piąty gabinet 
Aldo Moro w jego karierze poli­
tycznej. Początkowo wskutek trud 
nosci z obsadzeniem stanowiska 
ministra spraw wewnętrznych pre 
mier zdecydował się zatrzymać 
tekę tę dla siebie. W późnych go 
dżinach wieczornych w czwartek 
Aldo Moro powierzył jednak to 
stanowisko 47-letniemu Francesco 
Cossiga, jednemu z dwóch mini­
strów bez teki w swym obecnym 
gabinecie.

V. G. cTEstaing - H. Schmidt
Końcowa runda 
rozmów w Nicei

Prezydent Francji Valery 
Giscard d’Estaing i kanclerz 
RFN Helmut Schmidt rozpo­
częli w pobliżu Nicei, w pią­
tek końcową rundę rozmów 
w ramach 27 spotkania na 
szczycie RFN — Francja. 
Przedmiotem rozmów są 
przede wszystkim problemy 
walutowe, a także sprawy 
energetyczne, stosunki dwu­
stronne oraz między Wscho­
dem a Zachodem. Oczekuje 
się ogłoszenia wspólnego ko­
munikatu.

Konsultacje nie przyniosły 
żadnych spektakularnych decy 
zji, a komunikat końcowy wy­
mienia jedynie problemy, oma 
wdane w teku dwudniowych 
rozmów. (PAP)

I sekretarz KC PZPR 
z wizytą w Radomiu
13 bm. I sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek przeby­
wał w Radomiu.

W towarzystwie I sekreta­
rza KW PZPR Janusza Pro- 
kopiaka i wojewody Romana 
Maćkowskiego zwiedził nowy 
wydział produkcji maszyn do 
pisania Zakładów Metalowych 
im. gen. Waltera, które znane 
są także z produkcji maszyn 
do szycia „Łucznik”. W bie­
żącym roku te największe w 
woj. radomskim zakłady wy­
produkują m. in. około 
350 000 maszyn do szycia oraz 
83 000 maszyn do pisania, czy­
li o 12,8 procent więcej niż 
w roku ubiegłym. Nie jest to 
jeszcze ostatnie słowo załogi, 
która obecnie wiele uwagi po 
święcą sprawne zagospodaro­
wania rezerw i zwiększenia 
produkcji. Radomskie maszy­
ny są nowoczesne, estetyczne 
i trwałe; wszystkie typy ma­
szyn do szycia mają znak ja­
kości.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR odwiedził Zakłady 
Przemysłu Skórzanego „Rado- 
skór”. Edward Gierek inte­
resował się tu szczególnie 
sprawą jakości i nowoczesno­
ści obuwia. W rozmowne z 
przedstawicielami dyrekcji . i 
załogi podkreślił, że zasadni­
czą sprawą jest dostosowanie 
fasonów obuwia do rosnących 
wymagań klientów oraz so­
lidne wykonanie butów.

I sekretarz KC PZPR zwie­
dził także niektóre nowo 
wznoszone osiedla mieszkanio 
we, rozwijającego się 177-ty- 
sięcznego miasta. W budowie 
znajdują się obecnie m. in. 
osiedla „Ustronie” i „Borki”, 
w których zamieszka kilka­
dziesiąt tysięcy osób.

Następnie Edward Gierek 
spotkał się z Egzekutywą KW 
PZPR, gospodarzami miasta i 
przedstawicielami kluczo­
wych zakładów pracy. Na 
spotkaniu omówiono aktualne 
zadania wynikające z uchwał 
VII Zjazdu partii oraz II Ple 
num KC PZPR. Podkreślono, 
że dzięki zagospodarowaniu 
rezerw — woj. radomskie wy 
twarzać będzie więcej artyku­
łów przemysłowych i rol­
nych niż obecnie. (PAP)

Konstrukcje wysokiej jakości

Fabryka lekkich konstrukcji metalowych w Zwickau (NRD) do­
starcza swoje wysokiej jakości wyroby na budowę radzieckich za­
kładów celulozowych w Ust-llimsku, które pełną zdolność pro­
dukcyjną — pół miliona ton białej celulozy — osiągnąć mają w 

1978 roku. Na zdjęciu: hala automatycznych spawarek.
Fot. — CAF

Zadanie dla przemysłu:

Zwiększyć produkcję eksportową
Narada w KW PZPR w Poznaniu |

W gmachu Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu od 
była się wczoraj narada, w której uczestniczyli działacze par­
tyjni i gospodarczj' przedsiębiorstw i zakładów pracy woje­
wództwa poznańskiego wykonujących produkcję na eksport. 
Naradzie przewodniczył sekretarz KW PZPR w Poznaniu
Bogdan Waligórski.

Osiągnięciom eksporterów wo 
jewództwa poznańskiego w mi 
nicnej 5-latce oraz zadaniom 
na rok 1976, poświęcił swoje 
wystąpienie kierownik Wydzia 
łu Ekonomicznego KW PZPR 
Leon Orlikowski. Przypomniał 
on, że polski handel zagranicz­
ny mimo znacznej dynamiki 
eksportu w ostatnich 5 latach, 
nadal posiada ujemne saldo. 
Mimo, że w okresie od roku 
1971 do 1975 na terenie byłego 
województwa poznańskiego 
zwiększono wartość produkcji 
ekspertowej z 900 min. do 1,9 
mld. złotych dewizowych, to 
jednak tych wyników nadal nie 
można uznać za zadowalające. 
Zwłaszcza słabszy był rok 1975, 
kiedy to zanotowano najniższą 
w ciągu 5 lat dynamikę przy­

rostu produkcji eksportowej.
W województwie poznań­

skim produkcję na eksport wy 
konuje 140 przedsiębiorstw i za 
kładów. Są wśród nich takie, 
które około połowę swojej pro 
aukcji przeznaczają na sksport 
(m. in. poznańska „Modena”). 
W większości jednak zakła­
dów przemysłowych wartość 
redukcji eksportowej nie się­
ga 13 procent.

W roku bieżącym jak i całej 
tej 5-latce zmierzać będziemy 
do rozwinięcia w naszym re­
gionie specjalizacji eksporto­
wej, zwłaszcza w zakresie ta- 
kich branż jak rolno - spożyw 
cza, chemiczna oraz elektro­
chemiczna. Rozwinąć należało­
by też usługi ekspertowe, na-

Dokoftczenie na str. 2

Polscy biathlomści także zawiedli

W najbliższy czwartek nowy 
rząd włoski stanie przed swą 
pierwszą poważną próbą. W parła 
mencie premier zaprezentuje pro­
gram gospodarczy gabinetu. (PAP)
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[rwa pasmo radzieckich sukcesów
Walka sztafet biathlonowyc h na XII Zimowych Igrzy­

skach Olimpijskich toczyła się w piątek w dobrych warun­
kach atmosferycznych. Wygrali ją faworyci — doskonały 
zespól radziecki. Polacy, głównie wskutek fatalnej postawy 
biegnącego na I zmianie, Jana Szpunara, zajęli 12 miejsce
na 15 startujących sztafet.

Szpunar beznadziejnie strze 
lał i musiał łącznie dodatko­
wo przebiec 6 karnych rund, 
każda po 1 500 m. Gdyby nie 
dobra postawa dwóch ostat­
nich zawodników L. Zięby i 
W. Truchana, Polacy zajęli­
by chyba ostatnie miejsce. I 
tok zresztą 12 lokata jest naj 
gorszą w historii olimpijskich

startów naszych biathloni- 
stów.

Zwycięzcy tej bardzo trud­
nej konkurencji zaimponowali 
nie tylko wyborną formą fi­
zyczną, ale i psychiczną. Iwa 
nowi Bjakowowi, biegnące­
mu na II zmianie zepsuło się 
wiązanie i zgubił nartę. Mu­
siał wracać w kierunku sta­
dionu po pomoc. Mimo jednak, 
że wyprzedził go Fin i zawód 
nik RFN, Bjakow zakończył 
swoją zmianę zwycięsko. Pas 
jonującą walkę na finiszu ob 
serwowaliśmy między biathlo 
nistami NRD i RFN. Lepszy 
okazał się zawodnik NRD, 
dzięki czemu jego sztafeta 
zdobyła brązowy medal.

Doskonałej alpejce — Rosi 
Mittermaier (RFN) nie udała 
się sztuka wywalczenia trze­
ciego złotego medalu w tego-

Dokończenie na str. 6

Nasza Konsiytucja
Zmiany w Konstytucji uchwalone we 

wtorek przez Sejm są wynikiem 
prawie czteroletniej wymiany poglą­

dów na temat potrzeby udoskonalenia u- 
stawy zasadniczej Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Dyskusje na ten temat w 
gronie polityków, działaczy społecznych i 
prawników pozwoliły dojść do przekona­
nia, iż pierwsza Konstytucja ludowej Pol­
ski, uchwalona 22 lipca 1952 roku nadal 
zachowuje w zasadniczej treści swoje wa­
lory polityczne i prawne; że w tej sytua­
cji wystarczy ograniczyć się do wprowa­
dzenia zmian i uzupełnień do istniejącej 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Charakter wprowadzonych zmian i uzu-
pełnień świadczy o tym, że są one po 
stu konstytucyjnym potwierdzeniem 
runków, w których już żyjemy,

pro- 
wa- 
wa-

runków, które w minionych latach sami 
ukształtowaliśmy i które zamierzamy uma­
cniać, rozwijać. W imię coraz bardziej 
tożsamych interesów państwa i społeczeń­
stwa. •

Z samej istoty Konstytucji wynika, że 
znajdują w niej wyraz zjawiska i fakty o 
podstawowym znaczeniu dla państwa i spo­
łeczeństwa. W Polsce jedną z takich do­
niosłych spraw i prawd jest fakt, iż we 
wszystkich podstawowych dziedzinach ży­
cia zapanowały socjalistyczne 
stosunki. Na tej podstawie VII Zjazd Pol-

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wy­
tyczył ambitny i odpowiadający dążeniom 
narodu program budowy rozwinięte­
go społeczeństwa socjalis­
tycznego. I to właśnie znalazło od­
zwierciedlenie w Konstytucji, która obec­
nie stwierdza, iż Polska Rzecz­
pospolita Ludowa jest pań­
stwem socjalistycznym. W 
sformułowaniu tym zawierają się prze­
miany zarówno społeczno-gospodarcze jak 
i w świadomości społecznej narodu.

Potwierdzeniem praktyki i rzeczywisto­
ści społecznej jest też zawarcie w naszej 
Konstytucji stwierdzenia, że przewod­
nią siłą polityczną w budowie 
socjalizmu jest Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza, przy jednoczesnym zawar­
ciu sformułowania, iż współdziałanie 
PZPR z ZSL i SD stanowi podstawę Fron­
tu Jedności Narodu, zaś FJN jest wspól­
ną płaszczyzną działania 
wszystkich obywateli — człon­
ków partii, stronnictw politycznych i bez- 
oartyjnych, niezależnie od ich stosunku do 
religii — wokół żywotnych interesów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Ten zapis konstytucyjny potwierdza u- 
kształtowaną praktykę polityczną, zgodnie 
z którą partia spełnia wobec narodu rolę 
organizatorską i służebną, a Polska Ludo­
wa jest dziełem wszystkich polskich pa­
triotów. Odwołując się do uchwały zeszło-

rocznego Zjazdu PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa, Henryk Jabłoński przypom­
niał w Sejmie, iż VII Zjazd podkreślił z na 
Ciskiem, że przynależność do partii ozna­
czać musi przyjęcie szczególnej odpowie­
dzialności za swój odcinek pracy, za swój 
zakład i środowisko, za budownictwo soc­
jalistyczne, za Poiskę — jej dzień dzisiej­
szy i pomyślne, bezpieczne jutro. — W ma 
jestacie prawa stwierdzając przewodnią 
rolę partii — nie przywileje, lecz obowiąz­
ki jej wpisujemy na karty Konstytucji — 
powiedział przewodniczący Rady Pań­
stwa.

W Konstytucji znalazła obecnie potwier­
dzenie ponad trzydziestoletnia praktyka po 
lityki zagranicznej ludowego państwa pol­
skiego. Zawiera się ona w takich pryncy­
piach, jak umacnianie przyjaźni i współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim i innymi 
państwami socjalistycznymi oraz opieranie 
naszych stosunków z państwami o odmien­
nych ustrojach społecznych na zasadach 
pokojowego współistnienia i współpracy.

Sens zmian dokonanych w Konstytucji 
jest jednoznaczny: konstytucyjne określe­
nia zadań socjalistycznego państwa pol­
skiego oraz praw i obowiązków obywatel­
skich dostosowane zostały do osiągnięte­
go etapu socjalistycznego rozwoju oraz 
strategii społeczno-ekonomicznej zapo­
czątkowanej tak dynamicznie i konsek­
wentnie w dekadzie lat siedemdziesiątych.

Nowe sformułowania niektórych artyku­
łów naszej Konstytucji pozwalają nie tyl­
ko lepiej widzieć perspektywy naszego 
rozwoju, ale i precyzyjniej działać na rzecz 
tego rozwoju. Uzupełniona Konstytucja 
stwarza obywatelom lepsze ku temu moż­
liwości.

I

TADEUSZ KACZMAREK



kronika Od 15 do 29 bm Przed XXV Zjazdem

S. KOWALCZYK
NA UROCZYSTOŚCIACH

31 ROCZNICY WYZWOLENIA 
ZIEMI PILSKIEJ

Wczoraj, w przeddz:eń 31 rocz­
nicy wyzwolenia Piły uczniowie 
miejscowych szkół oraz pracowni­
cy zakładów produkcyjnych i in­
stytucji wzięli udział w tradycyj­
nych apelach i wieczornicach.

W godzinach porannych na pla­
cu Staszica odbyła się uroczystość 
nadania imienia generała Słabczy 
ka Szkole Podoficerskiej Milicji 
Obywatelskiej. Przybyli m. in. 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw wewnetrz 
nych generał Stanisław Kowal­
czyk; komendant główny MO gen. 
Marian Janicki oraz przedstawi­
ciele władz wojewódzkich z I se­
kretarzem KW PZPR Alfredem 
Kowalskim i wojewodą pilskim 
Andrzejem Śliwińskim.

Podczas uroczystości przypom­
niano sylwetkę patrona szkoły, 
który w latach okunacji walczył 
w szeregach GL i AL. a później 
stał się wybitnym działaczem 
partyjnym i państwowym. Następ 
nie w gmachu szkoły odsłonięta 
została płaskorzeźba z jego wize­
runkiem. dokonano także otwar­
cia Izby Pamięci i Tradycji. 
nister spotkał się także z kadrą 
placówki, wręcza iac wyróżniają­
cym się pracownikom ?9 Złotych. 
Srebrnych i Brązowych Krzyży 
Zasługi.

W godzinach popołudniowych 
odbyło się spotkanie przedsta­
wicieli wszystkich środowis'- Zie­
mi Pilskiej ze Stanisławem Kowal 
czyktem oraz kierownictwem wo­
jewódzkich władz partyjnych i 
administracyjnych, podczas któ­
rego — z okazji 31 rocznicy wy­
zwolenia — wmczeno odznaczenia 
nnóstwowr. — Kr-yżo w-—afo—’-!a 
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mały 44 osoby. (zr)

OBRADY PRZEDSTAWICIELI 
MINISTERSTW KULTURY

13 bm. zakończyła się w Pozna­
niu VI międzynarodowa konferen­
cja przedstawicieli min‘sterstw 
kultury krajów socjalistycznych 
poświęcona rozwojowi działalności 
społeczno-kulturalnej domów kul­
tury, klubów i amatorskiego ruchu 
artystycznego. W czterodniowych 
obradach uczestniczyli dyrektorzy 
departamentów działalności spo­
łeczno-kulturalnej oraz dyrektorzy 
centrów metodyki upowszechniania 
kultury z Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Kuby, Mongolii, NRD, Rumu­
nii, Węgier, Demokratycznej Re-
publiki Wietnamu, Związku Rv
dzieckiego i Pclski. Podczas kon­
ferencji wymieniono m. in. doś­
wiadczenia w zakresie programo­
wania działalności społeczno-kul­
turalnej, kształcenia i doskonale­
nia kadr. (PAP)

Sprawdzamy spisy wyborców
Zgodnie z kalendarzem wyborczym, 15 bm. w całym kraju 

wyłożone mają być spisy wyborców do publicznego wglądu. 
Spisy te od najbliższej niedzieli będą wyłożone do wglądu w 
lokalach Obwodowych Komisji Wyborczych — co najmniej 
przez 15 dni, po 5 godzin dziennie, w porze dostępnej dla pra 
cujących.
Przypomnijmy, że prawo wy 

bierania ma każdy obywatel 
polski, mający w dniu wybo­
rów ukończonych 18 lat — bez 
względu na płeć, przynależność 
narodową i rasową, wyznanie, 
wykształcenie, czas przebywa­
nia w obwodzie głosowania, po 
chodzenie społeczne, zawód i 
stan majątkowy.

W spisach tych wykazuje się 
również osoby, których obywa 
tclstwo polskie nie zostało 
stwierdzone, jeżeli stale prze­
bywają na terytorium PRL co

najmniej 5 lat i nie są obywa 
telami innego państwa.

Nie mają prawa wybierania 
osoby ubezwłasnowolnione cał­
kowicie lub częściowo prawo- 
mccnym orzeczeniem sądu z 
powodu choroby psychicznej
lub pozbawione przez 
praw publicznych.

sąd

Porozumienia z Polską

CDU/CSU potwierdza 
negatywny stosunek
Prowadzona od dłuższego 

czasu w szeregach zachcdnio- 
niemieckiej chrześcijańskiej 
demokracji kampania przeciw 
ko ratyfikacji porozumień Pol 
ska — RFN, została ukorono­
wana decyzją „ekipy kierowni 
czej CDU/CSU”, która obrado 
wała w piątek w Bonn. To 
dziesięcioosobowe gremium 
jest obecnie w praktyce naj­
wyższą instancją chadecką, 
powołaną dla przygotowania 
strategii kampanii wyborczej.

Po kilkugodzinnymi posiedzę 
niu gremium, w którym CDU 
i CSU posiadają równą ilość 
głosów, potwierdziło negatyw­
ny stosunek do porozumień z 
Polską.

Dotychczas cztery spośród 
sześciu krajów chadeckich za­
powiedziały, że 12 marca bę­
dą głosowały przeciwko umo­
wom. Nadal niejasna jest sta­
nowisko Saary i Dolnej Sak­
sonii. (PAP)

Spisy te są sporządzone od­
dzielnie dia każdego obwodu 
głosowania. W miastach — są 
one ułożone według ulic w po 
rządku alfabetycznym, a w ob­
rębie ulic — według kolejnych 
numerów domów i mieszkań. 
W gminach — są sporządzone 
według poszczególnych miejsco 
wesei, wsi, przysiółków, kolo­
nii itp. również alfabetycznie i 
w kolejności numerów.

Jeżeli wyborca po sporządzę 
niu spisu zmienia miejsce po­
bytu — otrzymuje na swoje żą 
danie zaświadczenie o prawie dc 
głosowania. Po okazaniu takie-

Cd decyzji takich meżna 
wnieść skargę do Sądu Rejono 
■^ego; nowa ordynacja wybor­
cza powierzyła bowiem tym są 
dom prawo kontroli nad rekla 
macjami spraw spisów wybor­
ców, Rozprawa powinna się od 
być w ciągu 3 dni. (PAP)

☆
Obwodowe komisje wybor­

cze w Poznaniu będą w tym 
celu pełnić dyżury:

w dni powszednie w godzi­
nach od 14 do 19;

w niedziele w godzinach od 
9 do 14.

W tych samych terminach 
pełnią dyżury: Wojewódzka Ko 
misja Wyborcza w Poznaniu 
oraz okręgowe komisje wybor­
cze w Gnieźnie, Poznaniu i 
Szamotułach.

Spotkanie aktywu FSZMP

Czynne zaangażowanie 
i inicjatywa młodych
Wczoraj Poznaniu, w

go zaświadczenia zostanie
on wpisany przez Obwodową 
Komisję Wyborczą nowego 
miejsca pobytu do spisu wy­
borców. Zaświadczenie takie 
przysługuje również tym, któ­
rzy ze względu na wykonywa­
nie prac wyborczych w innym 
obwodzie nie mogą oddać gło­
su w swoim.

Przypomnijmy, że również 
obywatele polscy, którzy 21 
marca przebywać będą za gra­
nicą, będą mogli — jeśli wa-

przeddzień konferencji spra­
wozdawczo - wyborczej Zarżą 
du Wojewódzkiego ZMS i w 
przeddzień Zjazdu Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMW w sa­
li Białej Urzędu . Miasta 
Poznania spotkali się najbar­
dziej wyróżniający się w pra 
cy członkowie organizacji mło 
dzieżowych.

Udział w spotkaniu wzięli
m. członek Sekretariatu

runki im pozwolą skcrzy-

KC PZPR, przewodniczący Ra 
dy Głównej FSZMP — Zdzi­
sław Kurowski, sekretarz KW

Po konferencji 35 partii w Helsinkach

Poparcie dla postanowień KBWE
Wypowiedź posła Witolda Lipskiego

W pół roku po zakończeniu w Helsinkach Konferencji Eez 
pieczeństwa i Współpracy w Europie, w stolicy Finlandii od

stać z prawa uczestniczenia w 
akcie wyborczym. Związane z 
tym informacje mogą otrzymać 
w obwodach głosowania w 
swym miejscu zamieszkania. 
Jak już podawaliśmy — w sie­
dzibach polskich przedstawi­
cielstw w różnych krajach Eu 
ropy i innych kontynentów u- 
tworzeno 70 obwodów głosowa 
nia. Wszystkie one należą do 
ckręgu wyborczego nr 1 w 
Warszawie.

Ordynacja wyborcza określa 
też tryb wnoszenia reklamacji 
w sprawie nieprawidłowości w 
spisie wyborców, w szczegól­
ności pominięcia w nim lub za 
mieszczenia określcnyęh osób. 
Reklamację wnosi się ustnie do 
protokołu lub pisemnie za po-

PZPR w Poznaniu Józef

była się — zakończona przed kilku dniami koaferencja
z udziałem przedstawicieli 35 partii centrum, partii chłop­
skich, liberalnych, lewicowo-radykalnych oraz innych partii 
i organizacji demokratycznych z 23 krajów europejskich. 
Konferencja ta poświęcona została przedyskutowaniu roli 
partii i organizacji chłopskich w realizacji postanowień 
KBWE, a także dwu- i wielostronnej współpracy partii i or­
ganizacji o charakterze chłopskim i ludowym.

średnictwem Obwodowej 
misji Wyborczej.

Reklamacja taka musi 
rozpatrzona w ciągu 3 
Organ, który sporządził 
wyborców, uzupełnia lub

Ko-

być 
dni. 
spis 
pro-

Partyjna debata dowiodła 
zwartości szeregów KPZR
W KPZR zakończyła się kampania sprawoz­

dawczo - wyborcza. Stanowiła ona ważne wyda­
rzenie w życiu przeszło 15-milionowej organizacji KPZR i 
wniosła ogromny dorobek w przygotowania do zbliżającego 
się XXV Zjazdu. W toku kampanii odbyły się zebrania we 
wszystkich grupach partyjnych i organizacjach podstawo­
wych oraz konferencje rejonowe, miejskie, obwodowe, kra­
jowe i zjazdy w republikach związkowych. Jako ostatni ob­
radował zjazd komunistów Ukrainy.

S witaj, prezydent miasta Po­
znania — Władysław Sleboda. 
Zebranych powitał przewod­
niczący RW FSZMP — Józef 
Scibisz.

W uznaniu na zaangażowanie się 
w pracy zawodowej i społecznej, 
wyróżniającym się członkom orga 
nlzacji ZMS i ZSMW przyznano 
złote, srebrne i brązowe odznaki 
im. Janka Krasickiego oraz Hono 
rowe Odznaki za Zasługi dla 
ZMS, Honorowe Odznaki za Zasłu 
gi dla ZSMW, Honorowe Odznaki 
za Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego i Honorowe Od 
znaki miasta Poznania.,

Odznaczonym oraz wszyst­
kim członkom organizacji mło 
dzieżowych w województwie 
poznańskim za aktywność i ini, 
cjatywę w realizacji progra­
mu partii podziękował Zdzi­
sław Kurowski.

Uczestnicy tej wielkiej, ogól 
nopariyjnej aebaty dokonali 
oceny pracy swych organizacji 
i instancji w okresie między- 
zjazdowym, omówili zadania 
na najbliższą przyszłość i wy­
brali nowe władze partyjne. 
Na konferencjach obwodo­
wych, konferencji miejskiej w 
Moskwie oraz zjazdach partii 
w dziesięciu republikach związ 
kowych wybrano delegatów na 
XXV Zjazd KPZR. W pdzosta 
łych, największych republi­
kach delegatów na XXV Zjazd 
wybrały konferencje obwodo 
we.

Przebieg kampanii wykazał 
jedność i zwartość szeregów 
radzieckich komunistów, ich 
poparcie dla działalności i li­
nii politycznej Komitetu Cen­
tralnego partii oraz jego Biu­
ra Politycznego, uznanie dla 
osobistego wkładu sekretarza 
generalnego KC, Leonida Breż 
niewa, w realizację leninow­
skiej polityki.

W końcowym etapie kampa­
nii, w czasie ostatnich dwóch 
tniesięcy dyskusja koncentro­
wała się na ogłoszonym przez 
Komitet Centralny KPZR pro 
jekcie przedzjazdowego doku­
mentu w sprawie podstawo­
wych kierunków rozwoju gos 
podarki narodbwej ZSRR na 
lata 1976—1980. Przedstawione 
w nim założenia programowe
spotkały się z 
aprobatą członków 
lego społeczeństwa 
go.

Debata nad tym

powszechną 
partii i ca 
radzieckie-

dcikumen-
tem stała się ogólnonarodowa, 
powszechna. W samym tylko 
obwodzie moskiewskim objęła 
ona swym zasięgiem 2,5 min 
mieszkańców. Jej plon zamy­
ka się w skal) całego Kraju 
Rad setkami tysięcy zgłoszo­
nych wniosków, uzupełniają­
cych projekt zamierzeń na o- 
becną 5-latkę. Tak n.p. w Le­
ningradzie i obwodzie lenin- 
gradzkim zarejestrowano łącz 
nie ponad 50 000 tego rodzaju

Próba zamachu 
stanu w Nigerii
Według doniesień radia nigery.1 

skiego, grupa oficerów dokonała 
w nocy z czwartku na piątek prze 
wrotu wojskowego w Nigerii, od­
suwając od władzy gen. M. Mu- 
hammeda, który w lipcu ubiegłe­
go roku obalił rząd gen. Y. Gowo 
na.

Przewrotu dokonała grupa woj­
skowych, która otoczyła pałac pre 
zydenta i zawładnęła wszystkimi 
newralgicznymi ośrodkami w stoli­
cy kraju — Lagosie.

Natychmiast po przejęciu władzy 
grupa wojskowych pozbawiła m - 
nistrów wszystkich funkcji oraz 
zamknęła granice kraju.

Po południu Agencja Reutera do­
nosiła z Lagos, że sytuacja w tym 
mieście nadal była niejasna i to­
czyły się walki wokół kwatery 
głównej administracji wojskowej.

Kolejne depesze agencyjne na 
temat sytuacji w Nigerii mówiły, 
że rząd federalny opanował sytua­
cję. Najwyższa Rada Wojskowa 
odbyła posiedzenie. Krótki komu­
nikat radiowy opublikowany o 
gedz. 18 czasu warszawskiego nie 
wspominał o losie dotychczasowe­
go szefa państwa nigeryjskiego, 
gen. Murtali Mohammeda. Poprze­
dnie niepotwierdzone informacje 
mówiły, że gen. Mohammed zg'nął.

Według komunikatu radia Lagos, 
nadanego o godz. 18.20 czasu war­
szawskiego, płk Dimka, który sta­
nął na czele rebeliantów, został 
aresztowany.

Próba zamachu stanu została 
udaremniona. W godzinach wie­
czornych radio nlgeryjskie ogłosi­
ło komunikat, podpisany przez woj 
skowy rząd federalny Nigerii, któ­
ry stwierdza, że w Lagos panuje 
obecnie spokój i że wkrótce będzie 
opublikowane specjalne oświadcze­
nie rządowe.

Zwiększyć produkcję
Dokończenie ze str. 1

wiązać szerszym stopniu

- Jak poinformował dzienni­
karza PAP uczestnik tego spot 
kania, członek Prezydium NK 
ZSL, poseł Witold Lipski, kon­
ferencja wyraziła zdecydowa­
ne poparcie dla szlachetnych 
idei i zasad zawartych w akcie 
końcowym KBWE. Przedsta­
wiciele 35 partii wypowiedzieli 
się za jak najszybszym prze­
kształceniem zaleceń konferen 
cji w praktyczne działanie ma­
jące na celu uczynienie nie­
odwracalnym procesu odpręże­
nia. Jak stwierdzono — należy 
uczynić wszystko dla dalszej 
stabilizacji bezpieczeństwa i 
rozwoju szerokiej, pokojowej 
współpracy na kontynencie 
europejskim.

Wiele miejsca w dwudnio­
wej dyskusji zajęły także spra 
wy dotyczące współpracy mię- 
dzynaństwowej w dziedzinie ży 
wotnie obchodzącej uczestni­
ków konferencji, a więc w roi 
nictwie. Współpraca — stwier­
dzono — umożliwi np. zrealizo 
wenie wielkich programów w 
dziedzinie konserwacji gleby i

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami duże z opadami śniegu. 
Temperatura maksymalna ad mi­
nus 10 stopni na wschodzie i mi­
nus 3 stopni w centrum do plus 
4 stopni miejscami na zachodnie. 
C«SSBBCSIie!EBnHI9aBS9BS

ochrony zasobów wód, sprzy­
jać będzie szerszemu stosowa­
niu nowych technologii i osiąg 
nięć naukowych w produkcji 
roślinnej, zwierzęcej, w prze­
myśle lekkim i spożywczym. 
Umożliwi to intensyfikację pro 
dukcji rolnej i hodowlanej, 
podniesienie jej efektywności, 
lepsze wykorzystanie ziemi, a 
w konsekwencji dalszą popra­
wę wyżywienia ludności. Do­
świadczenia wypracowane na 
gruncie europejskim mogą stać 
się przydatne dla przezwycię­
żenia zacofania gospodarczego 
w tych regionach świata, gdzie 
miliony ludzi cierpi głód i nę­
dzę.

Uczestnicy konferencji we­
zwali rządy, parlamenty, par­
tie polityczne, organizacje i 
ruchy pozarządowe do nie­
ustannej walki o trwały pokój, 
umacnianie klimatu dobrej wo 
li, zaufania i zrozumienia mię­
dzy narodami wszystkich kra­
jów.

Aktywny udział zarówno w 
pracach przygotowawczych jak 
i w samej konferencji brała u- 
dział delegacja polska. W 
przedstawionych na spotkaniu 
referatach reprezentowaliśmy 
nasz wkład w realizację poli­
tyki pokojowego współistnie­
nia i nasze iniaiatywy służące 
rozwojowi współpracy między 
państwami naszego kontynen­
tu. (PAP)

stuje spis, bądź skreśla ze spi­
su osobę, której reklamacja do 
tyczy (doręczając jej decyzję 
wraz z uzasadnieniem), albo 
też pozostawia reklamację bez 
uwzględnienia (doręczając re­
klamującemu decyzję z uzasad 
nieniem).

Również wczoraj w Sali Re 
nesansowej Ratusza w Pozna­
niu podsumowano efekty pro­
gramu „Młodzież dla postę­
pu”. Wyróżniono 20 zakładów 
pracy i działaczy. Wyróżnie-

propozycji.
Ważną rolę w kampa-

..GŁOS

Rokowania SALT
W piątek odbyło się w Genewie 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA, uczestniczących w radziec 
ko-amerykańsklch, rokowaniach w 
sprawie ograniczenia ofensywnych 
zbrojeń strategicznych.

Posiedzenie w Bukareszcie
12 bm. odbyło się w Bukareszcie 

posiedzenie Politycznego Komite­
tu Wykonawczego KC RPK, na 
którym — po wysłuchaniu spra­
wozdania delegacji KC RPK z na 
rady w Warszawie sekretarzy nie 
których partii komunistycznych i 
robotniczych — wysoko oceniono 
jego przebieg, stwierdzając m. in., 
że podobne spotkania należy koa 
tynuować, gdyż służą umocnieniu 
przyjaźni i solidarności, zbliżeniu 
między partiami komunistycznymi 
i robotniczymi.

Uczestniczy 11 krajów
W stolicy Kuby rozpoczęła pra­

cę IX sesja Organizacji Współpra 
cy Krajów Socjalistycznych — w 
dziedzinie łączności telekomunika­
cyjnej. W konferencji biotą udział 
delegacje z 11 krajów w tym Pol­
ski. Na sesji zostaną omówione

Dzisiejszy serwis łr. formo cyjny 
opracował Andrzel Piechocki.

STRONA

nia 
ZW 
rzy 
nie

wręczał przewodniczący 
ZMS w Poznaniu — Je- 

Lengowski. Na zakończe- 
odbył się koncert Chóru

S. Stuligrosza. (bg)

problemy rozszerzenia i zacieśnię 
nia współpracy państw wspólno­
ty socjalistycznej w dziedzinie pro 
gramów radiowych i telewizyj­
nych, łączności pocztowej, rozpo­
wszechnienia prasy, techniki łącz 
ności radiowej i przewodowej.

Projekt reform w Libanie
Obserwatorzy polityczni w Bej­

rucie z dużym zainteresowaniem 
oczekują wystąpienia prezydenta 
S. Farandżii, który w sobotę na

nadzwyczajnym posiedzeniu rządu 
ma przedstawić główne założenia 
planu reform społeczno-politycz­
nych i gospodarczych. Realizacja 
tych reform ma doprowadzić do 
zażegnania konfliktu między posz 
czególnymi ugrupowaniami poli­
tycznymi w Libanie. Władze libań 
skie podjęły kroki w celu zapobie 
żenią dalszym incydentom w Za- 
hle, trzecim co do wielkości mieś 
cie libańskim. W czwartek doszło 
tam do wymiany ognia między 
zwolennikami prawicowej falangi

nii sprawozdawczo-wyborczej 
KPZR spełniły zjazdy partii w 
republikach związkowych. Ich 
przebieg potwierdził ścisłą, 
braterską jedność wielomarodo 
wego społeczeństwa radziec­
kiego, stał się okazją do pod­
sumowania niezwykle pomysł 
nych rezultatów, osiągniętych 
w rozwoju republik w ostat­
nich 5 latach. (PAP)

a członkami organizacji muzuł­
mańskich. W mieście utrzymuje 
się napięcie.

Stan pogotowia w W. Brytanii
W ciągu doby, jaka upłynęła od 

śmierci aktywisty Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej w ang el- 
skim więzieniu Wakefield, 34-Ietnie 
go F. Stagga, w Ulsterze zanoto­
wano 12 zamachów bombowych i 
20 incydentów zbrojnych. Brytyj­
ska służba bezpieczeństwa posta­
wiona została w stan pogotowia. 
Scotland Yard wystawił dodatkowy 
ochronę osobistą dla członków rzą­
du brytyjskiego i czołowych oso­
bistości związanych ze sprawami 
irlandzkimi. Na ulicach Londynu 
liczniejsze niż zwykle są patrole 
policyjne.

A. de Spinola w Genewie
Szwajcarska prasa podała, że by 

ły prezydent Portugalii A. de Spi­
nela znajduje się w Genewie. Fakt 
ten — plsze „Journal de Geneve” 
— wywołuje oburzenie szwajcar­
skiej opinii publicznej. Jeden z de 
putowanych do parlamentu wy­
stosował do ministra sprawiedli­
wości list, w którym domaga się 
natychmiastowego wydalenia Spi 
noli ze Szwajcarii.
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kooperacje z zagranicznymi pro 
ducentami.

W tym reku zakłada się, iż 
produkcja eksportowa woje­
wództwa poznańskiego powin­
na osiągnąć wartość 1,24 mld. 
złotych dewizowych. Tylko sta 
ły przyrost produkcji eksportu 
wej o 13—14 procent rocznie w 
niektórych działach gospodarki 
o 17—18 procent, pozwoli na 
zlikwidowanie ujemnego salda 
obrotów polskiego handlu za­
granicznego. O tym, że możńa 
znacznie zwiększyć eksport to­
warów z województwa poznań 
skiego świadczy fakt dobrych 
wyników osiągniętych przez 
niektórych producentów. Nale­
ży do nich m. in. młode wrze- 
sińskie przedsiębiorstwo „Mi- 
kroma”, gdzie w ciągu dwóch 
lat potrafiono produkcję eks­
portową zwiększyć 3,5-krotnie. 
Do tych przedsiębiorstw w któ 
rych osiągnięto największy po 
stęp w zakresie zwiększania 
produkcji na eksport należą m. 
in. poznańskie zakłady: „Po- 
wogaz”, „Mostostal” i Fabryka 
Pomocy Naukowych.

W czasie narady podkreślano 
też, iż stałemu wzrostowi eks­
portu musi towarzyszyć utrzy­
mywanie dyscypliny importo­
wej. Jest to jeden z warunków 
poprawienia niekorzystnego sal 
da polskiego handlu zagranicz 
nego. (map)

„Lotek" płoci
P. P. Totalizator Soortowy za­

wiadamia. ż« w zakładach Małego 
Lotka z dnia 11. 2. 1970 r. stwier­
dzono:

Losowanie I: 5 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po ok. 135.500 ł1; 918 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 1.892 zł; 32.935 
rozw. z 3 traf. — wygr., po 74 zł.

Losowanie II: 5 ror.w. z 5 traf. 
— wygr. po ok. 290.500 zł: 1.2m 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 1.853 zł; 
33.532 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
74 zł.

KSIĄŻKA RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty , na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), Indeks 
nr 35028. H-17
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Włoski,,Mlskomiks*‘ - kolskie tempo
Przyjechali Włosi, popa, 

użyli i zaczęli powtarzać 
„to ne inozuwe, to ne 

możliwe”. Tych kilku słów po' 
polsku zdążyli się już nauczyć, 
'lulaj pasowały jak ulał. A było 
tak. Włosi wybudowali w Kote 
Proszkownię Mleka i Wytwór­
nię „Mlekomiksu” dla miejsce 
wej Okręgowej Spółdzielni Mle 
Czarskiej. Budowę ukończono, 
wyznaczono oficjalny termin 
rozruchu oraz okres dochodze­
nie do pełnych mocy produk­
cyjnych.

Niestety, niemal w przed­
dzień rozruchu zdarzyła się 
awaria na podobnej budowie 
w Lidzbarku i Włosi musieli 
tam pospieszyć z pomocą. 
Tymczasem w czasie ich nie­
obecności niecierpliwi kolscy 
inwestorzy sami uruchomili 
urządzenia (i nic się nie stało, 
nic w zasadzie nie zepsuło) nie 
oglądając się na powrót specja 
listów z Lidzbarka. Ale jeszcze 
bardziej zdumieli się Włosi, 
gdy usłyszeli, że mleczarze za­
mierzają osiągnąć od razu po 
rozruchu technologicznym peł­
ną zdolność produkcyjną rezyg 
nujac zupełnie z tzw. okresu do 
chodzenia do nełnvch zdolnoś­
ci wytwórczych. Mimo, że uwa 
żali, iż również jest to „ne 
możliwe” w Kole okazało się 
to możliwe. Inwestor zarobi 
na tvm oknM 114 milionów zło 
tych, bo Minister Finansów 
przewiduję za takie osiągnię­
cia snec;ałne nagmdv w for- 
mi-' zwolnień od płacenia odse 
tek bankowych.

Gospodarze bez gospodarstwa
Jeżeli w Kole rzecz ta się 

powiodła, to może dlatego właś 
nie, że gospodarze byli tu 

wcześniej niż ich gospodarstwo. 
Ale od początku.

Była to inwestycja dwueta­
powa. Najpierw, w lipcu 1974 
roku ruszyła proszkownia mle­
ka, która miała wytwarzać su 
rowiec dla wytwórni „Mleko­
miksu”. Ten zaś obiekt miał roz 
począć pracę 1 października, 
już po rozruchu technologicz­
nym, poświęcając miesiąc na 
dochodzenie do planowanej 
zdolności produkcyjnej, Start i 
rozkręcanie urządzeń miały na 
stąpić 11 września. Specjaliści 
z Włoch powinni w tym czasie 
przeszkolić załogę.

Niestety, gdy było już wszy­
stko gotowe do naciśnięcia gu 
zika zdarzyła się ta historia z 
Lidzbarkiem. W Kole zdecydo­
wano się nie czekać na powrót 
Włochów i przystąpić do roz­
ruchu.

— To były nerwowe chwile 
— mówi prezes Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w 
Kole Michał Gajda — choć

Nie lubimy frazesów, cenimy 
konkrety. Rozpoczęte o- 
statnio w Polsce Wielkie 

Porządkowanie cechuje właśnie 
dążność do rzeczowego, wolne­
go od formalizmu, wyszukiwania 
możliwości efektywniejszego dzia 
łania. Przy tym nie o akcję, kam 
panię lub doraźne posunięcie tu 
chodzi lecz o sposób my­
śl e n ia , nastawiony na stałe po 
szukiwania lepszych rozwiązań 
organizacyjnych, dodatkowych 
dróg uzyskiwania zwiększonych 
rezultatów społecznego wysiłku.

W tym Wielkim Porządkowa­
niu znaczna rola przypada inteli 
gencji. Mamy obecnie w kraju — 
co przypomniano na II Plenum 
KG PZPR — niemal 700 tysięcy 
pracowników z wyższym wy­
kształceniem i prawie 2,5 milio­
na z wykształceniem średnim. 
Nigdy Polska nie dysponowała 
tak znaczącą potencjalną siłą, ja 
ką stanowią liczne zastępy wy­
kształconych i przygotowanych 
do zawodu obywateli. Ta wielka 
grupa ludzi może I powinna 
przyczyniać się walnie i do sta­
łego podnoszenia jakości wyko- 
nywanej przez siebie pracy, i do 
usprawniania różnych dziedzin 
życia. Możliwości w tym zakresie 
dalekie są od wyczerpania. Po­
prawa, uzyskana w funkcjonowa 
niu gospodarki oraz działów po 
zaprodukcyjnych w naszym kraju 
jest — w zestawieniu z szybko 
rosnącą liczbą pracowników wy 
soko wykwalifikowanych — wy­
raźnie niedostateczna. Ma to bez 
pośredni lub pośredni wpływ na 
zaspokajanie społecznych po­
trzeb i na odczucia ludności, o- 
biecującej sobie więcej po szyb 
ko postępującym procesie anga 
żowania fachowców z dyplomami 
mamci przez wszystkie zakłady: 
wielkie, średnie i małe.

ukrywaliśmy niepokój przed 
sobą. Znaliśmy cenę naszej de­
cyzji. tak w wypadku powo­
dzenia jak i awarii urządzeń. 
Początek był pechowy. Zaraz 
po starcie zacięła się klapa w 
urządzeniu dozującym sprosz­
kowane mleko. Trzeba było 
wyłączyć linię i znowu zdecy­
dować — naprawimy sami, czy 
czekamy na Włochów? To 
zresztą była jedyna ważniejsza 
awaria.

Jeszcze zanim pomyśleliśmy 
o ruszeniu bez Włochów sta­
raliśmy się jak najwięcej od 
nich dowiedzieć, usamodzielnić.

Gdy budowa proszkowni i

wytwórni „Mlekomiksu” była 
jeszcze... „w proszku” przy­
dzielono ludzi na większość 
stanowisk, mianowano kie­
rownika. Każdy dzięki temu 
wiedział, co będzie w odda­
nym zakładzie robił, za co bę­
dzie odpowiadał. W czasie 
montażu urządzeń wszyscy 
byli na miejscu, przyglądali się 
„co siedzi” we wnętrzu ma­
szyn, jak one działają.

Tymczasera popsutą klapę 
naprawiono bez kłopotów i 
komplikacji. Ta pierwsza 
awaria miała też chyba i psy­
chologiczne znaczenie. Ludzie 
przekonali się, że dadzą radę, 
że nie taki diabeł straszny.

28 września, na 3 dni przed 
początkowym okresem docho­
dzenia do docelowej zdolności 
produkcyjnej, odbyło się zebra 
nie załogi. Wiedzieli, że jeżeli 
nie zawiodą maszyny, to po roz 
ruchu będzie wszystko dobrze, 
produkcja pójdzie już pełną 
parą. Właśnie na tym zebraniu 
podjęto decyzję o osiągnięciu z 
miejsca pełnej zdolności pro­
dukcyjnej. W tym celu trzeba 
w ciągu 3 kolejnych miesięcy 
osiągnąć planowaną ilość pro­
dukcji, czyli w ich przypadku 
3 razy no 1090 ton „Mlekomik­
su”. Do decyzji nikogo nie 
zmuszono. Zrobiono listę tych, 
którzy byli za. Potem jeszcze 
prze^ dwa tygodnie można było 
się dopisać — zostawiono furt­
kę dla niezdecydowanych.

— Nie każdy wierzył w real­
ność postanowienia. Ale nie 
ma tego złego, co by na dobre 
nie wyszło. Dla nas był to do­
datkowy bodziec do uważnej 
pracy, byśmy my — a nie nie­
dowiarki — mieli rację. Ta 
lista przyda nam sie teraz, gdy 
dostaniemy nagrodę do po­
działu. Przepis mówi, że może 
ora sięgnąć trzykrotne! pen­
sji pracownika. Mam tu ta-

Jeżeli przyrost liczby osób z dy 
plomami postępuje prawidłowo, 
a zarazem nie w pełni zadowaia 
ją wyniki działania tej pomnożo­
nej kadry, to najwidoczniej w 
grę wchodzą dodatkowe czynni­
ki. Tkwią tu zapewne znaczne 
możliwości, których spożytkowa­
nie powinno nieść z sobą spore 
społeczne korzyści.

Niedawno „Trybuna Ludu” po­
dejmując ten temat przytoczyła 
szereg zastanawiających wskaź­
ników. W Polsce nadal, mimo 
eksplozyjnego zwiększania się 
liczby ludzi z dyplomami uczelni 
i świadectwami liceów bądź 
techników, aż 734.000 osób nie 
ma kwalifikacji, wymaganych na 

SPRAWY POWSZEDNIE

Procenty od dyplomów
stanowiskach przez te osoby 
obsadzonych. Stwierdzono zara­
zem, że trafiają się przypadki 
zatrudniania ludzi z kwalifikacja 
mi wyższymi od przewidywanych 
dla sprawowanych przez nich 
funkcji; zdarza się to wszakże 
rzadziej.

Ustalenia Głównego Urzędu 
Statystycznego, dotyczące zatrud 
niania ludzi z wyższym wykształ­
ceniem mówią, iż prawie jedna 
trzecia z nich (32,4 procent) pra­
cuje w innej, niż wyuczona, spe- 
cialności. Ów „wskaźnik nie­
zgodności” jest w grupie absol­
wentów szkół średnich jeszcze 
wyższy.

Te suche wskaźniki nasuwają 
niejedną refleksję. Przede wszy- 

kich, co sobie na to zasłużyli z 
okładem. Inni dostaną trochę 
mniej.

Wymagać od siebie i innych
Gdy to piszę wytwórnia 

„Mlekomiksu” ciągle jeszcze 
nie jest własnością Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Ko­
le. a już wyprodukowano tu­
taj ponad 4 000 ton cennej pa­
szy.

— Jeżeli umowa mówi, że 
otrzymamy zakład pod klucz i 
za taki płacimy, to nie widzę 
powodu, byśmy mieli sami wy 
konywać nawet drobne po­
prawki. Zrobiliśmy tu — mó­
wi prezes Gajda — listę wszy­
stkich usterek, które wyko­
nawcy muszą usunąć. Umożli­
wi to sprawną produkcję, na 
cc czekają rolnicy. Nie mogę 
żądać od swoich pracowników 
dobrej roboty, jeśli zauważą, 
że toleruję fuszerkę innych.

Poza tym w kontrakcie było 
powiedziane, iż w przypadku 
nieusunięcia zgłoszonej awa­
rii w ciągu 48 godzin mamy 
prawo zrobić to sami, za odpo 
wiednim wynagrodzeniem w 
dolarach. Niektórzy byli 
zdziwieni, że piszę rachunek 
za dwie godziny pracy. A ja 
się pytam, czy jesteśmy tacy 
bogaci, że nie opłaci się napi­
sać na kawałku papieru kilku 
zdań za parę dolarów? To też lu 
dzi dopinguje do solidnej ro­
boty. Zgłaszając usterki wy­
magali od innych, a to zmusza 
do wymagania od siebie.

Podsumujmy
Dzięki zrezygnowaniu z

okresu dochodzenia do zdolności 
produkcyjnej, w którym mia­
no wytworzyć połowę ilości 
„Mlekomiksu” rolnicy otrzy­
mali dodatkowo 545 ton tej pa 
szy wartości 14,7 min zł.

Rozważa się możliwość na- < 
grodzenia inwestora przez zwoi 
menie go od płacenia odsetek 
od całości kredytu. A chodzi tu 
o 114 milionów złotych. Pozwo 
liłoby to sfinansować drugi 
etap rozbudowy, w którym 
powstać ma duży zakład prze­
tworów mlecznych, zaopatru­
jący Koło i okolicę.

To są rezultaty uchwycone z 
ołówkiem w- - ręku. Pozostają 
jeszcze te, które obliczyć trud­
ne: sprawdzili się ludzie. Wie­
dzą ile warta jest praca, ile 
można zrobić, gdy nie ograni­
czać się do mechanicznego 
wykonywania czynności. Wśród 
załogi rozwinęła się też współ­
odpowiedzialność, nawyk współ 
gospodarzenia zakładem. I to 
jest bodaj najcenniejszy kapi­
tał, który załoga zbiła na tej 
niecodziennej operacji.

WOJCIECH PLUTOWSKI

stkim — skądże podobny stan 
rzeczy? Czyżby los trzeciej części 
aosolwentów różnych uczelni de 
terminowały jedynie względy ma 
terialne? Inaczej mówiąc, czy lu­
dzie idą tam, gdzie lepiej zaro­
bią, rezygnując z zawodowych 
ambicji? Wzgląd ten miał przy­
puszczalnie niebłahe znaczenie, 
lecz nie jest to na pewno jedy­
ny powód, dla którego dziesiątki 
tysięcy fachowców robi nie to, 
czego się nauczyła. Istotny 
wpływ odegrały tu rozbieżności 
między potrzebami kadrowymi 
gospodarki a planami kształce­
nia. Ale skutki są zdecydowanie 
niekorzystne dla sprawności funk 
cjonowania różnych dziedzin ży­

cia, dla podnoszenia efektyw­
ności pracy rzeszy ludzi, wyko­
nujących nie to, co powinni albo 
co robić chcieli (aczkolwiek nie 
należy zapominać, iż część lu­
dzi, pracujących w fachu róż­
nym od wyuczonego, dokonała 
takiego kroku po prostu korygu­
jąc swą nietrafną decyzję co do 
wyboru kierunku studiów). W tej 
— - liczebnie niemałej — grupie 
społecznej odsetek ludzi zawie­
dzionych, sfrustrowanych, niesko 
rych do aktywnych działań mo­
że być znaczny.

Także stopień wykorzystania 
kwalifikacji części pracowników 
z dyplomami, których zatrudnio­
no zgodnie z kierunkiem ich wy­
kształcenia, nasuwa uwagi. We­

Ulica Wiejska w Warsza­
wie zwana jest też uli­
cą „sejmową”. Kom­

pleks budynków sejmowych 
spotyka się tu z pasmem sta­
rych ogrodów i parków. Sejm 
— zaprojektowany przez prof. 
B. Pniewskiego — z górującą 
nad innymi zabudowaniami 
rotundą wielkiej sali obrad 
otacza zieleń. Nad jej kopułą 
z pofałdowanej blachy mie­
dzianej i tzw. szkła zbrojowe 
go, powleczonego częściowo 
przeciwsłoneczną folią, powie­
wa flaga narodowa.

To miejsce w stolicy ma 
swoją historię. Tu w starych 
budynkach b. Instytutu Alek­
sandryjsko - Maryjnego dla 
„szlachetnie urodzonych pa- 
nien” 
Sejm

obradował pierwszy 
niepodległej Polski w 

1919 r. Główny gmach Sejmu, 
jak wiele innych stołecznych 
budowli, zniszczony został w 
czasie działań wojennych 1939 
i. Odbudowano go po wojnie, 
na przełomie lat 1946/47, w 
rekordowym czasie — w cią­
gu 4 miesięcy, tak by zdążyć 
na pierwsze posiedzenie ludo­
wego parlamentu polskiego, 
wyłonionego w wyniku wy bo 
rów w 1947 roku. Cały zespół 

ich obecnymgmachów,
kształcie, włącznie z salami 
posiedzeń komisji, salami re­
prezentacyjnymi i pomieszczę 
niami biurowymi kancelarii 
Sejmu i Rady Państwa, został 
jednak oddany do użytku do­
piero w 1952 roku.

W ub. roku, także w czasie 
4 miesięcy, ekipy remontowe 
przewróciły główny budynek 
dosłownie „do góry nogami”. 
Zmieniono całkowicie m. in. 
kopułę wraz z pokryciem da­
chu. Nad salą posiedzeń ple­
narnych mostostalowcy pod­
wiesili tzw. raster oświetlenie 
wy i akustyczny, dzięki cze­
mu posłowie mają podczas ob 
rad lepsze oświetlenie i aku­
stykę. Aktualnie zakładane są 
nowe instalacje ogrzewcze, kii 
matyzacyjne i wentylacyjne.

dług badań, którymi PAN objęła 
2 tysiące warszawskich inżynie­
rów, jedynie 60 procent swoje­
go czasu roboczego wykorzystu­
ją oni efektywnie. Marnotrawione 
przez inżynierów godziny, prze­
liczone w skali ogólnopolskiej, 
doprowadziły naukowców do na­
stępującego rachunku: gdyby po 
wiodło się odzyskanie tylko jed­
nej czwartej tego czasu, równa­
łoby się to włączeniu do pracy 
w gospodarce 25.000 dodatko­
wych ludzi z dyplomami tech­
nicznych uczelni! Oto skala pro­
blemu, oto ogromne możliwości 
zwiększania efektywności, oto 
jeden z ważkich kierunków dzia­
łania.

Inny aspekt omawianego za­
gadnienia: niepełne wykorzysta­
nie kwalifikacji ludzi nauki, w 
związku z niedostatkiem perso­
nelu pomocniczego; zmusza to 
docentów i profesorów do samo­
dzielnego wystukiwania kores­
pondencji na maszynie i osobi­
stego załatwiania drobnych 
spraw o charakterze organiza­
cyjno-administracyjnym. To samo 
dotyczy lekarzy, nadal absorbo­
wanych pisaniną i urzędowaniem. 
Niepełne wykorzystanie kwali­
fikacji absolwentów uczelni do­
strzec można także wszędzie, 
gdzie zatrudnia się ich w nad­
miarze, gwoli wykazania się „na­
syceniem” kadrą z wyższym wy­
kształceniem, ze względu na

■

Na Wiejskiej w Warszawie

> gmachu wpro- 
telewizję użyt- 
siecią kamer i 

umożliwiających

Do sejmowego 
wadzi się też 
kową z całą 
■monitorów, i
śledzenie przebiegu obrad w 
innych, niż sala plenarna, po­
mieszczeniach.

Plenarne posiedzenia Sejmu 
odbywają się w sali posiedzeń 
z amfiteatralnym układem 
ław poselskich, czyli wygod­
nych foteli o brązowych — po 

obiciach. Całaremoncie
zresztą, sala jest utrzymana 
w brązowej tonacji. W cen­
tralnej części półkolistego bal 
konu znajduje się galeria dla 
publiczności z 220 miejscami

100 stojącymi.siedzącymi
Na prawo od galerii — loża 
prasowa, na lewo — loża dy­
plomatyczna. Na wprost, na 
tle marmurowej ściany, którą 
za 2 lata ma pokryć wielki go 
belin znanej artystki M. Aba­
kanowicz — stoi stół prezy­
dialny. Marmur, nawiasem 
wtrąćmy, to b. charakterysty­
czny element wystroju wielu 
wnętrz sejmowych. W pięknej 
Sali Kolumnowej np., gdzie 
odbywają się uroczyste obcho 
dy, akademie, zebrania — wi 
dzimy aż 5 gatunków marmu 

biały, czarny, szary,ru
•„zerwany i zielony.

Wracając do sali obrad ple 
narnych '— przy stole prezy­
dialnym zasiadają — marsza­
łek Sejmu, dwaj wicemarszał
kcwie 
liczby

i dwaj spośród ogólnej 
10 sekretarzy. Na po­

Gmach Sejmu przy ul. Wiejskiej 
w Warszawie.
CAF — fot. Uchymiak

resortowy albo terenowy party­
kularyzm. Dopiero zapoczątko­
wano stosowanie finansowych 
restrykcji wobec zakładów nad­
miernie zwiększających zatrudnię 
nie absolwentów szkół wyższych; 
trudno jednakże już ocenić, ja­
kie ta próba, zmierzająca do 
oszczędnego gospodarowania 
specjalistami, przyniesie wyniki. 
Zajmowanie się przez naukowca 
lub lekarza czynnościami trzecio­
rzędnymi — pomniejsza rezulta­
ty ich pracy. Na inżyniera, eko­
nomistę czy prawnika nie wpły­
wa też twórczo sytuacja, w któ­
rej czuje się on piątym kołem u 
wozu, jest bowiem — z racji 
petsonalnych przerostów — nie 
wykorzystywany, zbędny.

W roku 1975, z inspiracji par­
tii. dokonano w Polsce przeglą­
du poziomu i struktury zatrud­
nienia. Stwierdzono, iż około 100 
tysięcy osób nie pracowało tam, 
gdzie powinny. Cztery piąte tej 
niemałej grupy ludzi przesunię­
to na inne, nowe stanowiska. Ale 
poszukiwania rezerw zasobów 
siły roboczej i związanych z tym 
nowych możliwości zwiększania 
efektywności gospodarowania, 
nasuwają konieczność rozszerzę 
nia w roku bieżącym kadrowego 
przeglądu na rozmaite gałęzie 
przemysłu oraz pozaprodukcyjne 
dziedziny życia.

Należyte, umiejętne włączenie 
wiedzy i kwalifikacji dziesiątków 
tysięcy pracowników z wyższym 
wykształceniem ma ważne, trud 
ne do przecenienia znaczenie 
dla powszechnego wzrostu spo­
łecznej wydajności. Dyplomy 
siedmiuset tysięcy ludzi powin­
ny procentować w zwiększonym, 
niż dotychczas wymiarze. Procen­
tować ich posiadaczom i jedno­
cześnie narodowi.

WIESŁAW PORZYCKI

selskich ławach 
prawej ze stołu

— patrząc od 
prezydialnego 

— zwyczajowo zasiadają ko­
lejno posłowie — bezpartyjni,
Stronnictwa Demokratyczne­
go, Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego i Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej.

Sejm jest reprezentacją ca­
łego społeczeństwa, stąd jego
skład' 
jest

polityczny i społeczny 
źróżnicowany. Spośród

np. 460 posłów obecnej kaden 
cji, 255 to członkowie PZPR, 
117 — członkowie ZSL, 39 — 
Stronnictwa Demokratycznego, 
49 — to posłowie bezpartyjni, 
m. in. działacze ugrupowań 
katolickich. 90 posłów to ro- 
botnicy, 78 
liści rclni, 
i technicy, 
ponadto 16

— rolnicy i specja 
22 — inżynierowie 
W Sejmie zasiada 
nauczycieli, 31 pra 

cewników nauki, 21 literatów 
i dziennikarzy z Jarosławem 
Iwaszkiewiczem na czele, peł­
niącym funkcję marszałka se­
niora. Marszałek senior otwie 
ra zawsze obrady nowo obra­
nego Sejmu zanim ukonsty­
tuują się jego nowe władze.

Żeby dopełnić obraz składu 
parlamentu dodać należy, że 
215 posłów ma wykształcenie 
wyższe, przeciętna zaś wieku 
jest niższa niż podczas uprzed 
nich kadencji — 45 proc, ogó 
łu posłów legitymuje się wie­
kiem między 40 a 50 rokiem 
życia. W Sejmie pracują 73 po 
słanki.

Na treść działalności naj­
wyższego organu władzy decy 
dujący wpływ mają uchwały 
Centralnej Komisji Porozu­
miewawczej Partii i Stron­
nictw Politycznych oraz uzged 
nienia między partiami poli­
tycznymi a reprezentacją oby 
wateli bezpartyjnych, dokony 
wane na gruncie Frontu Jed­
ności Narodu. Kierownicza ro 
la PZPR realizuje się na fo­
rum sejmowym poprzez człon 
ków rządzącej partii, skupio­
nych w Klubie Poselskim 
PZPR. W^Sejmie- działają trzy

? kluby ppśeJskie — PZPR, ZSL 
i SD — oraz 3 koła poselskie. 
Te ostatnie skupiają posłów 
istniejących ugrupowań kato­
lickich — „Znaku”, „Paxu” o- 
raz Chrześcijańskiego Stowa-
rzyszenia 
stawiciele 
dział w 
Seniorów,

Społecznego. Przed- 
tych kół biorą u- 

pracach Konwentu 
który jest organem

doradczym Prezydium Sejmu. 
Organem kierowniczym parła 
mentu jest jego Prezydium, 
składające się z Marszałka i 3 
wicemarszałków.

Podajmy tu nieco statystyki 
bilansującej VI kadencję par 
lamentu PRL. Łącznie, na 32 
posiedzeniach plenarnych obec 
nej kadencji, Sejm m. in. u- 
chwalił 103 ustawy, zatwier­
dził 11 dekretów Rady Pań­
stwa. Parlament nasz podjął 
w omawianym okresie ponad 
100 uchwał, w tym 5 — stano 
wi to nową formę jego pracy 
— wytyczających długofalowe 
kierunki rozwoju kraju — m. 
in. program oświatowy, wyży 
wienia narodu oraz rozwoju 
służby zdrowia.

Do najważniejszych ustaw 
tego okresu należą: Kodeks 
Pracy, zmiany w systemie te 
renowych rad narodowych, 
uwieńczone 2-stopniowym po­
działem administracji pań­
stwa, nowe prawa — lokalo­
we, budowlane, wodne, nie 
mówiąc o wielu ważnych 
aktach dotyczących spraw so­
cjalnych, którym Sejm poświę 
cał wyjątkowo dużo uwagi.

Wyrazem dużej aktywności 
ustawodawczej Sejmu może 
być też fakt, że w mijającej 
kadencji powstała nowa korni 
sja Prac Ustawodawczych o- 
raz to, że uchwalono nowelę 
do Kodeksu Rodzinnego i 
Opiekuńczego. Ostatnim ak­
centem prac ustawodawczych 
Sejmu obecnej kadencji będą 
zmiany w Konstytucji. Prze­
bieg każdego posiedzenia pla­
narnego — uroczystego czy ro 
boczego — wygląda w niektó­
rych punktach podobnie —gło

Dokończenie na str. 6
BOŻENA PAPIERNIK
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„Con amore“ ■ film współczesny
i Rozmowa z reżyserem Janem Batorym

Zakończone zostały zdjęcia 
do filmu „Con amore" we­
dług powieści Krystyny Ber- 
wińskiej, publikowanej w „Li­
teraturze". Reżyserem jest Jan 
Batory, z którym rozmawia 
dziennikarz PAP.

Powieść K. Berwiń- 
skiej — mówi Jan 
Batory — opowiada 

o sprawach, które od wieków 
interesują ludzi: o miłości, za­
grożeniu śmiercią, szlachetno­
ści uczuć, poświęceniu — a 
więc o tym wszystkim, co nie 
dawna, przemijająca już mo­
da w sztuce odsuwała w cień. 
A ludzie potrzebują szczypty 
wiary w dobro, szczypty ro­
mantyzmu, potrzebują świado 
mości, że dobro i piękno istnie 
ją i są dla nich dostępne.

— W jakim stopniu obecny 
jest w filmie Konkurs Chopi­
nowski?

— Jest właściwie jednym z 
bohaterów filmu, a na pewno 
jest nim muzyka Chopina, któ 
rą staram się przekazać widzo 
wi z ekranu bądź w formie, że 
tak powiem „cytatu”, a więc 
muzyki wykonywanej przez 
bohaterów opowiadania pod­
czas koncertów, czy lekcji w 
klasie i w domu, bądź też w 
postaci muzyki ilustracyjnej, 
towarzyszącej scenom lub ich 
fragmentom dla podkreślenia 
nastroju. W tym ostatnim 
przypadku, będą to fragmen­
ty koncertów Chopina na for­
tepian i orkiestrę. Sprawy mu 
zyki konsultuje prof. Jan 
Ekier, można więc być pew­
nym, że zarówno dobór utwo­
rów, jak ich wykonanie, bę­
dą bez zarzutu.

— W kinematografii naszej 
ciągle mało jest filmów o pro 
blemach współczesności. Czy

„Polowanie" 
na promienie słoneczne
Realny projekt wykorzysta 

nia energii słonecznej 
opracowano ostatnio w 

Austrii — gdz^e kładzie się 
wielki nacisk na opanowanie 
nowych źródeł energii. Austria 
dysponuje pewnymi zasobami 
ropy naftowej (pokrywają one 
około 20 proc, zapotrzebowa­
nia kraju), niewielkimi zaso­
bami węgla, głównie brunat­
nego i stosunkowo dobrze roz 
budowaną siecią elektrowni 
wodnych na Dunaju oraz rze­
kach i potokach Alp.

Realizuje szeroki program 
rozbudowy elektrowni wod­
nych, ale rezerwy są w tej dzie 
dżinie bliskie wyczerpania. 
Buduje też elektrownię ato­
mową, jednakże planowana 
budowa drugiej elektrowni te 
go typu musiała zostać odło­
żona w wyniku protestów lud 
ności i części świata nauko­
wego, opierających się na 
stwierdzeniach, iż środki ostroż 
ności są jeszcze nadal niedo­
stateczne, a problem składo­
wania odpadów radioaktyw­
nych i zagadmenie wpływu 
energii jądrowej na środowi­
sko — nie dość opracowane. 
Dominuje wprawdzie przeko­
nanie, że od energii jądrowej 
„nie da się uciec”, toczą się 
jednak zażarte spory i dysku­
sje z udziałem polityków, dzia 
łączy gospodarczych, naukow­
ców i licznych komitetów oby 
watelskich, występujących 
przeciw budowie dalszych 
elektrowni atomowych.

Równocześnie Austria pro­
wadzi intensywną politykę za 
kupu energii i jej nośników. 
Oprócz ropy naftowej z Dale­
kiego Wschodu, zawarto kon­
trakty na dostawy bardzo po 
ważnej ilości ropy i gazu ziem 
nego z ZSRR, kupuje się mi­
liony ton polskiego węgla ener 
getyćznego dla hutnictwa, ko­
lei, elektrowni; ostatnio sfina 
lizowano umowę na dostawy 
wielkiej ilości prądu elektrycz 
nego z Polski, obejmującą 
okres do końca bieżącego stu­
lecia.

Wszystko to razem nie zwal 
nia jednak naukowców od my 
ślenia o dalszej przyszłości — 
i o nowych, własnych źródłach
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uważa pan, że jedną z przy­
czyn jest obawa konfrontacji 
wizji artystycznej z rzeczywi­
stością?

— Sztuka jest formą osobi­
stej wypowiedzi artysty. Ni­
gdy nie była obiektywnym od­
biciem rzeczywistości, może 
być natomiast osobistym ko­
mentarzem artysty do otaczają 
cej go rzeczywistości. Ten su­
biektywizm istniejący w dzie­
le sztuki naraża je zawsze na 
konfrontacje z innymi, subiek 
tywnymi ocenami. I, wydaje 
nii się, że każdy twórca liczy 
się z tym, że jego dzieło docze­
ka się konfrontacji z tym, co 
popularnie nazywamy rzeczy­
wistością. Oczywiście — w 
przypadku dzieła omawiające­
go sprawy współcześnie dzieją 
ce się, lub, jak się to mówi, o- 
sadzonego we współczesności, 
ilość elementów objętych ta­
ką konfrontacją jest daleko 
większa, ponieważ rozciąga 
się na detale, takie jak ele­
menty współczesnej cywiliza­
cji, obyczajowość, powszechnie 
stosowane stereotypy osądów. 
Wszystko to oczywiście stwa­
rza, że film tak zwany „współ 
czesny” stanowi dla twórcy 
poważny problem i wymaga 
daleko większego nakładu pra 
cy niż ma to miejsce w przy­
padku tematów niewspółczes- 
nych.

— Dużą rolę mają tu do 
spełnienia aktorzy, którzy 
dźwigają ciężar prawdziwości 
stworzonych postaci....

— Oczywiście, aktorzy są 
tym ostatecznym obrazem po­
staci, z którym spotyka się 
widz, ale postać powstaje wła 
ściwie na warsztacie scenarzy 
sty i w świadomości reżysera. 
Często aktor o dość przecięt­
nej inteligencji, grając dobrze 
napisane role, błyszczy intelek 

energii. W jednej z 'korespon­
dencji donosiłem o istnieniu 
ogromnych ilości źródeł go­
rącej wody w postaci jezior 
podziemnych, rozrzuconych po 
całym terytorium Austrii. Ich 
eksploatacja jest technicznie 
możliwa, jakkolwiek wymaga 
jeszcze wielu prac badaw­
czych, nakładów i opanowania 
nowych technik. Ostatnio na­
tomiast opracowano projekt, 
oparty na wykorzystaniu kon­
figuracji terenowej dla uzys­
kiwania energii słonecznej. 
Podziemne jeziora gorącej wo 
dy są związane z budową ge­
ologiczną kraju, pokrytego w 
ponad 80 proc, górami lub wy 
żynami. Ta sama okoliczność 
otwiera ciekawe perspektywy 
dla schwytania promieni sło­
necznych.

W opracowanym przez zespół na 
ukowców Międzynarodowego In­
stytutu Analiz Systemów Stosowa 
nych (HASA) w Laxemburgu pod 
Wiedniem, przy udziale naukow­
ców austriackich, projekcie wy­
korzystania energii słonecznej wy 
chodzi się z dwóch przesłanek: 
koniecz.ne są stosunkowo duże po 
wierzchnie położone wysoko, a 
więc alpejskie hale. Na powierz­
chni obejmującej prawie półtora 
km kw. umieszczonych ma być 
15 400 luster, każde o wymiarach 
6 na 6 metrów. Zajmą one łącz­
nie około 30 proc, całego pola, w 
środku którego wzniesiona zosta­
nie wieża wysokości 200 metrów. 
Na jej szczyt kierowana będzie 
energia cieplna — i tam ogrzewać 
będzie ona parę do temperatury 
540 stopni C pod ciśnieniem 180 
atmosfer. Następnie para ta wy­
korzystywana będzie do produkcji 
energii elektrycznej.

Taka elektrownia słoneczna 
będzie miała moc 50 magawa- 
tów. Możliwe jest łączenie te­
go rodzaju jednostek z central 
ną elektrownią w dwie, czte­
ry i więcej, co pozwoliłoby już 
na instalowanie poważnej mo­
cy energetycznej.

Dotychczasowe badania wy­
kazały, że otrzymywana w ten 
sposób energia będzie nie tyl­
ko całkowicie „czysta” (bez 
żadnych dymów, popiołów i 
odpadów), ale także opłacalna 
pod względem ekonomicznym, 
w porównaniu z tradycyjny­
mi metodami. Przypuszcza się, 
że energia z elektrowni sło­
necznych może zasilić system 
energetyczny w Austrii już w 
późnych latach 80-tych.

JERZY SOLECKI 

tern i dowcipem, których nie 
staje mu, gdy stanie oko w 
oko z widzem. Nie chcę przez 
to • powiedzieć, że aktor nie 
ma wielkiego wkładu w two­
rzenie postaci na ekranie, ale 
wydaje mi się, że uwieńczone 
to jest sukcesem tylko wtedy, 
gdy jego osobowość, że tak po 
wiem prywatna, pokrywa się 
z osobowością postaci. Podkre 
śiam „osobowość”, a nie posz­
czególne uzdolnienia i talen­
ty, jakimi błyszczeć może na 
ekranie postać hojnie wyposa 
żona przez scenarzystę i reży­
sera. Ta osobowość łączy się, 
rzecz jasna, z powierzchowno­
ścią. Jako reżyser, jeszcze 
przed przystąpieniem do „ob­
sadzania ról” w moim nowym 
filmie, mam dość precyzyjne 
wizje poszczególnych bohate­
rów i szukam ich odpowiedni 
ków wśród aktorów... I nie tyl 
ko aktorów. Główną rolę w 
„Dancingu w kwaterze Hitle­
ra” grała Maja Wodecka, ma 
gister psychologii z Krakowa, 
w „Jeziorze osobliwości” po­
wierzyłem główne role Marysi 
Kowalik, uczennicy liceum i 
Mirkowi Kcnarowskiemu, któ­
ry usiłował dostać się na stu­
dia do szkoły aktorskiej. Obo 
je zresztą są już studentami 
szkół aktorskich.

Podobnie postąpiłem i w 
przypadku filmu „Con amo­
re”. Główną rolę, Ewy, gra 
Małgorzata Snopkiewicz, stu­
dentka trzeciego roku poloni­
styki w Warszawie. Obok 
niej, że wymienię młodych, 
występują: Joanna Szczepkow 
ska, Mirosław Konarowski i 
Wojciech Wysocki, stucenci 
PWST. Jedynie Joanna Szczep 
kowska jest już absolwentką 
tej uczelni.

— Kiedy będziemy mogli o- 
bejrzeć film?

— Jesteśmy na etapie mon­
tażu i udźwiękowienia. Sądzę, 
że w końcu lutego film zosta 
nie przedstawiony -władzom 
kinematografii.

— Słyszeliśmy, że pracuje 
pan nad telewizyjną adapta- 
cją opowiadań o miłości?

— Tak. W ubiegłym roku 
Redakcja Programów Filmo­
wych zaproponowała mi deko 
nanie adaptacji sześciu opo­
wiadań z polskiej literatury, 
opowiadań o miłości, które 
mogłyby stanowić podstawę 
do realizacji godzinnych fil­
mów. Uzgodniliśmy wspólnie 
tytuły i zabrałem się do adap 
tacji. Pięć z wybranych opo­
wiadań, już w formie scenariu 
szowej, znajduje się „w czyta 
uju” w Telewizji. Szósty koń­
czę. A oto ich tytuły: ..Dzien­
nik Franciszki Krasińskiej 
„Wtorek i piątek”, „Marzu- 
ciel”. „Filozof i praczka”, „Ro 
mans” i „Kochanka Szamoty”.

Rozmawiał
ZDZISŁAW LASZUK

Znaczenie turystyki dla 
jugosłowiańskiej ekono 
miki jest ogromne, po­

dobne temu jakie ma w na­
szym kraju przemysł węglo­
wy. Ponieważ wpływy z niej 
pokrywają niemałą część bilan 
su płatniczego kraju i stano­
wią znaczną pozycję w global­
nym dochodzie narodowym, z 
uwagą obserwuje się wszystko 
co ma związek z tą dziedziną 
i podejmuje wiele przedsię­
wzięć mających uczynić Ju­
gosławię jeszcze bardziej 
atrakcyjnym miejscem waka­
cyjnego wypoczynku.

A że wabi ona turystów w 
coraz większym stopniu świad 
czą dane statystyczne za rok 
ubiegły: odwiedziło ten kraj 
15 620 000 cudzoziemców, przy 
czym każdy z nich spędził w 
nim przeciętnie cztery do pię­
ciu dni. Stanowi to wzrost’ o 
osiem procent w porównaniu z 
rokiem 1974. Wpłyv^ dewizo­
we zamykają się sumą 800 ml 
licnów dolarów. Wpływy te, 
zdaniem prasy jugosłowiań­
skiej, mogłyby być znacznie 
większe, gdyby ukończono na 
czas szereg obiektów turys­
tycznych, których pierwotny 
termin oddania do użytku nie 
został dotrzymany przez wy­
konawców.

Magnesem turystycznym Ju 
gosławii było, jest i będzie wy 
brzeże Adriatyku. Tylko w re­
jonie Dubrownika gościło w 
roku ubiegłym statystycznie 
rzecz biorąc przez okres sześ­
ciu do siedmiu dni, 600 000 cu

Nazwisko Beaty Artem- 
skiej znane jest dosko­
nale miłośnikom operet­

ki. Od 30 lat występuje w naj­
słynniejszych operetkach, śpie­
wając najpiękniejsze arie, 
wzrusza, zachwyca i bawi pu­
bliczność. Rozmawiamy z ar­
tystką o jej karierze, pracy, 
licznych występach...

— Kiedy był pani pierwszy 
występ?

— Odbył się w Krakowie w 
1945 r., kiedy zaangażowałam 
się do rewii, którą po wyzwo­
leniu zorganizowali moi kole­
dzy'w kinie pod znamiennym 
tytułem „Wolność”.

Potem był teatr i rola tytu­
łowa w „Dziewczynie i koko­
sach” Gozdawy i Stępnia.

— Jak daPj rozwijała się 
pani kariera?

— Wysterowałam w Teatrze 
Marynarki Wojennej w Gdyni, 
potem znowu w Krakowie w 
operetkach „Hrabina Morica”, 
„Cnotliwa Zuzanna”. „Wikto­
ria i jej huzar”. „Bajadera”. 
Bvłam w Łodzi i Lubi’nie i w 
1952 r. przyjechałam do War­
szawy. Tu zaangażowałam się 
do Teatru Nowego orzy Puław­
skiej. gdzie zabrałam w „N>- 
spokojnym szczęściu”. K*ady 
z tegn teatru powstała War­
szawska Oneretka. zostałam w 
jej zespole, wystep”wc we 
wszystkich jej przedstawie­
niach.

— Proszę wymienić swoje 
ulubione role:

— W „Rozkosznej dziewczy­
nie” — bo przyniosła mi popu­
larność wśród młodzieży.

W „Cnotliwej Zuzannie” — 
bo ustawiła mnie w rzędzie 
śpiewaczek.

W „Pieknej Helenie” — bn 
zakwalifikowała mnie do rangi 
primadonnv.

— A najbliższa sercu aria?
— Oczywiście „Aria ze śmie­

chem”, którą sama opracowa­
łam. Śmiech wymyśliłam tu 
sama, bo wcale nie jest on za- 
pisan^ w nutach.

— Czy piękne arie w pani 
wykonaniu zostały zarejestro­
wane na płytach?

— Nie. W radio test tylko 
jedno nagran:e właśnie „Arii 
ze śmiechem”. Miałam kiedyś 
propozycje nagrania na płyty 
najsłvnniejszvch arii ’ d”etów 
ope’-etkowvch, ale nie doszło 
to do skutku. -

Miliard za krajobraz
Korespondencja własna z Jugosławii

daotziemców. Z danych udostęp 
nionych mi w miejscowym sto 
warzyszetniu turystycznym wy 
nika, że liczba noclegów gości 
zagranicznych wzrosła w po­
równaniu z rokiem ubiegłym o 
prawie 3 procent. Zmalała na­
tomiast liczba polskich turys­
tów odwiedzających perłę 
Adriatyku; w sumie było nas 
tam w roku ubiegłym około 
5 000.

Prof. Ivo Kastrapeli — se­
kretarz dubrownickiego sto­
warzyszenia turystycznego ma 
powody do zadowolenia. Zna­
czenie Dubrownika na mapie 
turystycznej rośnie szybciej 
niż wielu innych miejscowoś­
ci letniskowych o światowej 
renomie. To jedyne w swoim 
rodzaju miejsce nawiedzają co 
roku przybysze niemal z całe­
go globu, podziwiając jego nie 
powtarzalne piękno i dostar­
czając dewiz, z których część 
przeznacza się na renowację te 
go miasta — zabytku oraz 
rozwój infrastruktury turys­
tycznej okolicy.

Z krótkiej charakterystyki 
turystycznych możliwości Du­
brownika, którą przedstawia 
mój rozmówca, wyławiam naj

Beata Artemska
CAF

— Zajmuje się pani także 
reżyserią?

— Szczególnie lubię robić 
programy rozrywkowe dla te­
lewizji. Zaczęłam tę współpra­
cę z telewizją wrocławską, kie­
dy dyrektorowałam miejscowej 
Operetce. Tu przygotowałam 
między innymi programy z 
cyklu „Zwariowany bal”. Mia­
ły przychylne recenzje i sądząc 
po listach do redakcji, podo­
bały się także telewidzom.

— Potem były Katowice?
— Tutaj zostałam już szefem 

cd rozrywki. Reżyserowałam 
dla telewizji katowickiej tak­
że cykle programów. Były to: 
„Czarno na białym”, „Mistrzo­
wie operetki”, „Brvki operet­
kowe” i „Gwiazdy tamtych 
dni”. W tym ostatnim urezen- 
towalam twórczość tuzów ope­
retki — Redo, Messal, Kawec­
ka. Ordonówna — przecież to 
najpiękniejsze lata, cala histo­
ria naszej operetki.

— Gzy zcbaczvmy jeszcze 
podobne programy w telewi­
zji?

— Nawiązałam ostatnio 
współprace z ośrodkiem ooz- 
rańskim. Tutaj prezentowany 
będzie nowy cykl „Hotel opc- 

istetniejsze liczby: okręg du­
brownicki dysponuje 45 hotela 
mi, w tym 25 w samym mieś­
cie. Większość z nich może się 
wykazać najwyższym standar­
dem wyposażenia oraz jakoś­
cią usług (chociaż sądząc po 
pracy recepcji w hotelu 
„Park”, gdzie miałem okazję 
mieszkać, z jakością tą bywa 
różnie). Ceny w tych hotelach 
są proporcjonalne do ich stan 
dardu, a w nadchodzącym se­
zonie zapewne jeszcze wzros­
ną, w związku z zapowiadaną 
podwyżką cen żywności. Nie­
mniej, zważywszy na mnogość 
kwater prywatnych i koszt ich 
wynajęcia (40 — 70 dinarów 
za noc), można spędzić urlop i 
w samym Dubrowniku.

Non bene pro toto libertas 
venditur auro (wolności nie 
sprzedaj e się za wszystko zło­
to świata) — głosi średnio­
wieczna maksyma na murach 
dubrownickiej twierdzy Lov- 
rijenac. Uroki krajobrazu 
sprzedać można natomiast cał 
kiem nieźle. Mając to na 
względzie podejmuje się w róż 
nych częściach miasta przed­
sięwzięcia w celu poszerzenia 
jego zaplecza hotelowo - gas­
tronomicznego, z których naj-

retki”. Akcja dzieje się w ho­
telu, w którym zatrzymują 
się goście — najsłynniejsze 
postacie operetkowe śpiewają­
ce znane i łubiane arie.

— Praca na scenie jest pani, 
największą pasją?

— Tak, ale zajmują mnie 
także inne problemy. Ostatnio 
z ramienia TPD pełnię funk­
cję opiekunki dzieci z rodziny 
zastępczej państwa Bochnia- 
ków. Jako „ciocia” staram się 
często odwiedzać rodzinkę, 
mieć z wychowankami częsty 
kontakt.

— Jakie są pani marzenia 
artystyczne?

— Chciałabym wystąpić w 
dobrej roli, napisanej specjal­
nie dla mnie. Dotychczas tak 
się zdarzało, że przez 30 lat 
mojej pracy na scenie, pisano 
dla mni° piosenki, ale ja cią- 
rle uważałam, że na^eniei ro­
bili to dla mnie... Offenbach 
i Kalman.

Teraz może wreszcie zreali­
zuje swoje marzenia. bo zano­
si się na tak’’ moją rolę w no­
wym musicalu.

Rozmawiała:

DANUTA ORT IK

w
Zima 

Karkonoszach
CAF — fot. Wołoszyn

większym nie tylko zresztą w 
Dubrowniku, lecz w ogóle nad 
Adriatykiem, jest budowa kom 
pleksu Babin Kuk.

Powstający w odległości 3.5 
kilometra od starego miasta, 
na skalistym półwyspie o naz­
wie Babin Kuk, kompleks ten 
będzie przykładem harmonii 
architektury z naturą. Został 
wkomponowany w krajobraz. 
Otoczony morzem i schodzą­
cy ku morzu tarasami hoteli, 
tonący w zieleni modrzewi, pi 
nii i palm, ze wspaniałymi wi 
dokami na okoliczne wyspy, 
stanowi jedno z miejsc o 
niepowtarzalnym wyrazie i 
uroku.

Babin Kuk to nie tylko ho­
tele, lecz restauracje, kluby, 
sklepy, banki, siedziby biur 
podróży, słowem wszystko to 
co turyście niezbędne. Część 
z nich zostanie oddana do użyt 
ku już w maju tego roku, za­
kończenie całości inwestycji — 
anno 1978. Przedsięwzięcie fi­
nansowane jest częściowo z fun 
duszów Międzynarodowego 
Banku Odbudowy i Rozwoju 
(IBRD) i stanowi pierwszy 
przypadek udzielenia pożyczki

(EH



Wielki — jeden z najcu­
downiejszych baletów 
świata. Nie ma on, i 

rnieć nie może, równego mu 
konkurenta — twierdziła w 
1972 roku francuska prasa. 
Niezaprzeczalne talenty — od 
Rosjan, nikt lepiej nie tańczy... 

. stwierdzali rok później zdu 
mieni amerykańscy dziennika 
rze. Sława Teatru Wielkiego 
przekroczyła dawno — nie 
tylko dzięki występom w in­
nych krajach — granice Związ 
ku Radzieckiego. Stała się na 
tyle powszechną, że z okazji 
dwusetnego sezonu tego 
teatru zachodnioniemiecka fir 
ma „Teleglob AG” zaoferowa 
ła radzieckiemu Komitetowi 
do Spraw’ Radia i. Telewizji 
przedstawienia baletu Sergiu 
sza Prokofiewa „Romeo i Ju­
lia”.. 27 stycznia spektakl ten 
obejrzeli telewidzowie z po­
nad 110 krajów.

Zaczęło się w 1776 roku. W 
Moskwie utworzono pierwszy 
stały zespół operowy. Dał on 
początek dzisiejszemu Teatro­
wi Wielkiemu. W jego balecie 
a także w operowym zespole 
zachowane zostały dawne tra 
dycje i bogata historia. Pleja 
da talentów budowała jego 
sławę przez cały okres minio­
nych lat. Umacniali oni swo­
ją twórczością realistyczną 
szkołę choreografii, starali się 
zawsze stworzyć narodowy 
styl wykonawczego mistrzo­
stwa. Wnikliwe odnoszenie się 
do muzyki, wymowa i artys­
tyczny realizm tańca, jego ko 
munikatywność oraz wysoka 
sztuka, to podstawowe chara­
kterystyczne cechy baletowej

szkoły Teatru Wielkiego. Roz 
wój jego — tak jak i całej 
rosyjskiej choreografii — 
określili w ogromnej mierze 
najwybitniejsi rosyjscy kom­
pozytorzy XIX wieku. Szcze­
gólnie ścisłe więzy łączyły 
teatr z Piotrem Czajkowskim. 
Większość jego baletów i oper 
stanęła po raz pierwszy przy 
podniesionej kurtynie właś­
nie . na tej scenie. Wystarczy 
wspomnieć o „Śpiącej królew 
nie” ,czy „Jeziorze Łabędzim”, 
będącymi niemal epoką w 
światowej baletowej sztuce. 
Wcześniej, w 1842 roku roz­
poczyna na tejże scenie swą 
karierę rosyjska opera — ot­
wiera ją wystawienie „Iwana 
Susanina” Michaiła Glinki. 
Wkrótce na moskiewskiej ope 
rowej scenie umacniają się 
na stałe utwory równie zna­
nego. jak i licznego grona ro­
syjskich kompozytorów. Na­
zwiska Borodina, Mussorg- 
skiego, Rymskiego-Korsako- 
wa i wspomnianych już Glin­
ki oraz Czajkowskiego, zapi­
sane zostały w złotym skarb­
cu światowej muzykalnej kul 
tury. Teatr Wielki — mimo 
rozkwitu swej rodzimej sztu­
ki — nie stroni w tym czasie

KER UEEBBI

Seria z „Nike" cieszy się 
niezmiennym powodze 
niem czytelniczym. Na 

ieży przyznać, że w pełni za 
służonym. Redakcja „Czytel­
nika" dba bowiem starannie 
o dobór pozycji dla tych nie 
wielkich formatem, wypiesz­
czonych graficznie książe­
czek. Kilka nowych pozycji 
ukazało się właśnie na pół­
kach księgarskich. Pochodzą­
ca z Dublina pisarka angiel­
ska średniego pokolenia Iris 
Murdoch znana już jest pol­
skiemu czytelnikowi z ksią­
żek; „Czas aniołów", 
„Dzwon", „Skromna róża". 
Obecnie w dobrym przekła­
dzie Marianny Abrahamowicz 
i Manii Leśniewskiej otrzymu 
jemy nową powieść tej autor 
ki, traktowaną jako jedną z 
najlepszych jej prac, miano­
wicie „W sieci".

Wiele w tej powieści pogody 
humoru, ale prawdziwym jej 
tłem jest wieczne poszukiwa 
n e i ciągła niemożność od­
nalezienia istoty ludzkiego 
bytu, treści najbardziej tę- 
sknionych i wciąż niereaiizo- 
wanych uczuć.

Laurie Lee — to także pi­
sarz angielski, dopiero p:er- 
wszy raz prezentowany pol­
skiemu odbiorcy powieścią 
„Jabłecznik i Rosie" w do­
skonałym przekładzie Krysły 
ny Tarnowskiej. Jest to w to

nacji lirycznej utrzymany jak 
by pamiętnik, którego autor 
po dwudziestu latach wraca 
do rodzinnej miejscowości i 
wspomnień pełnych tęsknot, 
marzeń, dziwnych snów, za- 
fascynowań i zadziwień świa 
tern, usiłowaniem dotarcia do 
jego prawdziwych treści. 
Głęboka i wzruszająca to o- 
powieść, szczera, jak zawsze,

Z książką na ty

gdy wraca się do szczenię­
cych wspomnień, gdy odda­
lone przez czas, nawet to, co 
złe, nabiera nagle innego, 
uszlachetnionego wyrazu.

Inny łyp literatury prezen­
tuje młody Austriak, Peter 
Handke, w dwóch opowie­
ściach: „Krótki list na długie 
pożegnanie" i „Pełnia niesz 
częścią", w przekładzie i z 
posłowiem Sławomira Błaula. 
Oba utwory, różne w tonie, 
ciekawią akcją i tokiem prze­
myśleń bohatera związanych 
z przeżywanymi perypetiami 
życiowymi.

na cele inwestycji turystycz­
nych przez tę agencję ONZ.

Przykładów „inwestowania 
w krajobraz” nie brakuje tak­
że w sąsiedniej Czarnogó­
rze. Ta najmniejsza z jugosło­
wiańskich republik, dysponu­
jąca najbardziej na południe 
położonym wybrzeżem, liczy 
się bowiem ze zwiększonym na 
pływem cudzoziemców w 
związku z rychłym już

Tak będzie wyglądał Babin Kuk 
— największy kompleks turystycz 
ny nad Adriatykiem. Zakończe­
nie pierwszego etapu jego budo 

wy — w maju tego roku.

200 lat tradycji opery i baletu

NAJWIĘKSZY Z WIELKICH
Korespondencja z Moskwy

także i od utworów zachod­
nioeuropejskich kompozyto­
rów.

Wraz z teatrem zajmuje na­
leżne im miejsce tradycyjne 
mistrzostwo wykonawców. 
Niepowtarzalne staje się wy­
konanie przez Fiodora Szala- 
pina arii kniazia Igora z ope­
ry Borodina o tym samym ty 
tulę. Światową sławę zdoby­
wają śpiewacy Antonina 
Nieżdanowa i Leonid Sobinow, 
czy primabalerina Olga Lepie 
szyńska.

W latach dwudziestych i 
trzydziestych Teatr Wielki 
staje się potężną, artystyczną 
kuźnią także dla żywiołowo 
rozwijających się teatrów na 
całym terytorium ZSRR. Na 
jego scenie zdobywają artys­
tyczne ostrogi przyszli ulubień 
cy widowni najdalszych repu 
blik. Nie zatraca się przy tym 
ponad 150-letnie tradycyjne 
przywiązanie do własnych 
twórców. Od pierwszych ra­
dzieckich utworów scenicz­
nych, takich jak na przykład 
balet Reimgolda - Grijera 
„Czerwony mak”, można łat- 
two przeprowadzić prostą, ge 
nealogiczną linię do jednego z 
ostatnich i najsłynniejszych

Przed kilku laty PIW opu­
blikował niewielki tom opo­
wiadań Leonida Andriejewa i 
na tym właściwie kończyła 
się nasza znajomość pisar­
stwa tego autora, który na 
przełomie dwóch wieków o- 
degrał ważną rolę w literału 
rze rosyjskiej.

Obecnie w serii „Nike" o- 
trzymujemy tegoż autora po­

„Czytelnikowskie“ 

przekłady
kaźny wybór pod tytułem 
„Śmierć Gulliwera", w prze­
kładzie i z przedmową Jerze 
go Pańskiego, który przypo­
mina w przedmowie wspom­
nienia Gorkiego o Andrieje- 
wie.

Skoro jesteśmy już przy li- 
feraturze rosyjskiej, warto 
zwrócić uwagę na doskonale 
wybrany przez Rene Sliwow 
skiego przekrój małych form 
prozy miłosnej z całej litera 
tury rosyjskiej od słaroru- 
skich żywotów aż po prozę 
naszego wieku. Na margine­
sie tego łomu można by słwo 

otwarciem komunikacji pasa­
żerskiej na bezpośredniej linii 
kolejowej łączącej Belgrad z 
nadadriatyckim Barem. Po­
łączenie to, biegnące przez te­
reny o znakomitych walorach 
widokowych i sprzęgnięte z 
promem spinającym oba wy­
brzeża Adriatyku powinno 
przynieść republice podwo­
jenie jej zysków z turystyki 
już w roku 1980. A tylko w 
roku ubiegłym gościła Czarno 
góra prawie milion turystów 
zagranicznych, a więc z górą 
dwa razy tyle ile liczy miesz­
kańców.

Sytuacja na światowym ryn

ku turystycznym, zwłaszcza 
zaś zauważalne w ostatnich la 
tach zmniejszenie zaintereso­
wania klasycznym turyzmem 
w wydaniu hotelowym, skła­
nia instytucje zajmujące się 
organizowaniem wypoczynku 
w Jugosławii do szukania spo­
sobów jego uatrakcyjnienia. 
Idzie przy tym o to 
by turyście pozostawić 
jak najwięcej swobody w 
warunkach bezpośredniego 
kontaktu z naturą. A możliwoś 
ci takich w tym kraju nie bra 
kuje; stwarza je masa wysp na 
Adriatyku, które zdaniem ju­
gosłowiańskich specjalistów od

dziś baleiów — baletu A. 
Chaczaturiana „Spartakus”. 
Zaczerpnięte tematycznie z 
rzymskiej epoki siły wolności 
i siły tyranii rzucone na sza­
lę historii — zderzają się wy 
mownie w tym jakże współ­
czesnym w wyrazie i nowo­
czesnym w -wykonaniu spek­
taklu.

Równie łatwy jest podob­
ny zabieg, dotyczący wyko­
nawców. Nie tak dawną sła­
wę Galiny Ułanowej przejęła 
dziś Maja Plisiecka. Jest ona 
nie tylko autentycznie nad­
zwyczajną klasyczną tancerką, 
lecz także i doskonałą aktor­
ką pokazującą subtelnie cha­
rakter swoich bohaterek. 
Trudno na przykład wyobra­
zić sobie bez niej tak wielki 
sukces stworzonego ostatnio 
przez Szczedrina baletu „Car 
men-suita”. Stworzona przez 
Rodiona Szczedrina muzykal- 
no-choreograficzna transkryp­
cja partytury opery Bizeta 
stała się porywającym bale­
tem, Szczególnie wyraźnie 
swe dramaturgiczne możliwo­
ści wykazała Maja Plisiecka 
również w balecie Szczedrina 
„Anna Karenina”.

MACIEJ BIELECKI

rzyć cały traktat psychologi­
czny o miłości, głębi, ale i 
jakże często bezsile tego u- 
czucia.

Powoli zaczyna do nas do 
cierać literatura nowogrecka. 
W Poznaniu intensywnie przy 
swaja ją polskiemu odbiorcy 
niestrudzony Nikos Chadzini- 
kolau, sam jednak wszystkie­
go nie zrobi. Dlatego z rado 
ścią powitać należy przełożo 
ny i opatrzony wstępem 
przez Janusza Strasburgera 
piękny tomik Pandelisa Pre- 
yelaklsa — „Kronika pewne­
go miasta." Autor, książkę 
swą, nowocześnie stylizowa­
ną na kształt jakby sagi, po­
święcił. rodzinnemu miastu 
na Krecie Refhimno, począł- ' 
kami swymi sięgającemu da­
leko w historię, położonemu 
na uboczu od Chanii i He- 
raklionu, przeżywającemu on 
giś czasy rozkwitu, potem 
deptanemu przez najeźdź­
ców, dziś wegetującemu bez 
większych nadziei i perspek 
ływ. Jest w tym łomie lirycz 
na nuła smętku, kochania 
właściwie bez nadziei, szuka 
nie ratunku już niemal jedy­
nie tylko w utrwalaniu prze­
szłości, w zaciekłym tropieniu 
jej śladów i dawaniu świa- 
decłwa, stającego się zara­
zem słowem przestrogi.

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

turystyki mają wszelkie szan­
se, aby stać się międzynarodo­
wym szlagierem, dzikie i nie­
znane rejony górskie, gdzie 
przetrwały pradawne obycza­
je i stroje, wreszcie bogactwo 
zabytków na terenie wszyst­
kich republik, czy odmienny 
styl życia w różnych regio­
nach, będący sam w sobie 
atrakcją, wartą poznania. Wy­
korzystanie tych wszystkich 
możliwości, w szerszym niż 
dotychczas zakresie, rokuje fe 
deracyjnej republice dalsze roz 
winięcie ruchu turystycznego 
i powiększenie płynących z 
niego zysków, które jak się 
oblicza w Jugosławii, powinny 
kształtować się na poziomie co 
najmniej miliarda dolarów rocz 
nie, a może i wyższym.

Wakacyjna fala turystyczna, 
która niebawem przetoczy się 
znów przez Jugosławię, znaj­
dzie ten kraj dobrze przygoto­
wany na jej przyjęcie. Przy­
jezdnych oczekuje ponad 
900 000 miejsc w różnego ro­
dzaju obiektach noclegowych, 
co stanowi piątą pod wzglę­
dem wielkości bazę w Euro­
pie. Zapewne też niejeden z 
nich, poznając niezwykłą uro­
dę i egzotykę tego kraju, po­
pijając serbską „manastirkę”, 
czy dalmatyński „ernjak” chęt 
nie uwierzy w legendę, opo­
wiadaną przez jego mieszkań­
ców, według której Stwórca 
przeznaczył pierwotnie ten 
skrawek kuli ziemskiej dla 
siebie.

JERZY WALASEK

Jest sposób
ijf yrażam zadowolenie z ar 

tykułu pt. „Kwadratura 
(szklanego) kola” („Głos” z 
6/7/8 lutego) w sprawie skupu 
butelek i innych opakowań 
szklanych. Istotnie — wielkie 
to marnotrawstwo surowca, 
gdy zdatne do użytku wyroby 
ze szklą wyrzucać trzeba na 
śmietnik, bo nikt nie chce ich 
przyjąć lub odkupić do ponow 
nego użytku.

Sądzą jednak, że autor wy 
mienionego artykułu zapom­
niał o tym, iż istnieje u nas 
Przedsiębiorstwo Skupu Surow 
ców Wtórnych. Wprawdzie — 
jak sama nazwa wskazuje — 
zajmuje się ono skupem takich 
odpadków, jak stare żelastwo, 
makulatura, szmaty, tłuczka 
szklana itp. (także odpady z 
plastyku), ale — moim zdaniem 
— nie są jego placówki zbiór 
cze zbyt przeciążone pracą. 
Mogłyby z powodzeniem zająć 
się także zbieraniem właśnie 
wszelkich butelek i wszelkich 
słoików. Mają specjalne place, 
magazyny itp., a zatem więk­
sze zaplecze niż np. sklepy spo 
żywcze. Zresztą — przedsię­
biorstwo to mogłoby też prze 
jąć obecne punkty skupu bu­
telek i słoików, należące do 
różnych branż handlowych i 
przemysłowych. (588)

WALERIAN ZIEMBA 
Poznań

Podeszwa
r^ie należę do ludzi, którzy 
' * poza sportem świata nie 

widzą, ale trudno nie intere­
sować się Olimpiadą w Inns- 
brubku i nie denerwować 
mniej niż mizernymi wynika 
mi, jakie' na niej osiągają na 
si rodacy. Na samym już zresz 
tą początku wiedziałem, że nie 
będzie dobrze. Mianowicie wte 
ly, gdy w „Trybunie Ludu” nr 
31 z 6 lutego przeczytałem 
sprawozdanie z Seefeld, gdzie 
odbył się bieg na 30 km.

Otóż przedstawiciel „Trybu 
ny”, relacjonując słabe wyniki 
Polaków w tej konkurencji, 
napisał: ni. in.: „Były jeszcze 
szanse na niezłą pozycję dob­
rze biegnącego Władysława 
Podgórskiego. Niestety, musiał 
się on wycofać z powodu oder 
Wania podeszwy od buta”.

Można by się zdrowo z te­
go uśmiać i na pewno tak po 
działało to zdarzenie na jego 
tamtejszych obserwatorów, któ 
rzy niewątpliwie nie szczędzi 
li zgryźliwych komentarzy pod 
adresem polskich producen­
tów butów narciarskich, bo chy 
ba takie mają nasi zawodnicy? 
I ymczasem sprawa tej podesz 
wy wcale nie jest, moim zda­
niem, śmieszna, bo daje złe 
świadectwo nie tylko o produ 
cencie, ale również o organiza 
torach „wyprawy na Inns­
bruck”. I to akurat wtedy, 
gdy w całym kraju pisze się 
i mówi po VII Zjeżdzie partii 
o poprawie jakości pracy i 
wzroście odpowiedzialności za 
wszystko, co się robi.

Jestem ciekaw, czy ktoś z 
tych organizatorów-zaopatrze- 
niowców poniesie dotkliwe kon 
sekwencje za ten międzynaro 
dowy blamaz, dotkliwszy, ani 
żeli złe wyniki sportowców 
(585)

JERZY KOPERSKI 
Piła

Gdy jadzie karetka
(li związku z listem ob.

Zygmunta Rybackiego za 
mieszczonym w „Głosie Wielko 
polskim” z 7. I. 1976 r. a do­
tyczącym poruszania się po 
ulicach miasta pojazdów u- 
przywilejowanych, Wojewódz­
ka Kolumna Transportu Sani 
tarnego w Poznaniu wyjaśnia, 
że polecenie użycia sygnałów 
świetlnych i dźwiękowych wy 
dają lekarz?. Polecenia te są 
oddzielnie rejestrowane, zaś 
karty drogowe pojazdów są 

opieczętowane pieczątką „S Y- 
G N A Ł”.

Ponadto stwierdzamy że na 
przestrzeni ostatnich lat me 
było przypadku, by któryś z 
kierowców samowolnie używał 
sygnałów dźwiękowych i 
świetlnych, bowiem nie zastoso 
wano ani jednej kary dyscypli 
narnej za takie przewinie­
nie (...).

Wyjaśniamy też, że karetki 
pogotowia wyposażone są w spe 
cjalistyczny sprzęt medyczny 
i pierwszą pomoc służba me­
dyczna wykonuje już podczas 
transportu chorego do szpita­
la. Pozornie wygląda to tak, 
że karetka pogotowia podjecha 
ła pod szpital na sygnale i 
czeka — a tymczasem trwa w 
niej gorączkowa praca przy 
odłączeniu aparatury i przygo 
towaniu chorego do bezpiecz­
nego przeniesienia do szpita­
la.

Jednocześnie uważamy, że 
należy wyrazić uznanie i sza 
cunek kierowcom transportu 
sanitarnego za ich ofiarną pra 
cę, wymagającą opanowania i 
nienagannej techniki jazdy. (33) 

inż. ANDRZEJ WOLIŃSKI
Zastępca dyrektora

A co dla chorych?
(fiojewódzki Szpital dla Ner 
W wowo i Psychicznie Cho 

rych w Gnieźnie przyjmuje pa 
cjentów nie tylko na leczenie 
stacjonarne. Wielu pacjentów 
dochodzi tutaj na badania i za 
biegi, niektórzy dojeżdżają na 
wet z różnych miejscowości 
woj. poznańskiego. Zarówno 
dla stałych pacjentów jak i 
dla dochodzących była tutaj 
kiedyś mała kawiarenka. Nie 
stety, ód 'iclelu miesięcy w jej 
lokalu trwa remont i ponoć — 
tak słyszałam — ma on być 
później przeznaczony na inne 
cele, a nie na klub-kawiarnię 
„Ruchu”.

Będzie to oznaczało, że pa­
cjenci już nie znajdą kąta dla 
siebie, a dojeżdżający będą 
zmuszeni czekać na zabiegi lub 
przyjęcie u lekarza na kory­
tarzach. Sądzę, że kierowni­
ctwo szpitala powinno zabie­
gać o szybsze ukończenie re­
montu klubu, a także o utrzy 
manie go. (587)

HELENA K.
Poznań

Nazwa jest umowna
f) owiązując do listu czy- 
’ telnika (z 9. 1. 1976) w 

sprawie nazwy „Rondo Ko­
pernika”, Wydział Komunika­
cji Urzędu Miejskiego wyjaśnia, 
że nazwa tego skrzyżowania 
jest sprawą umowną, niezależ­
ną od faktycznej organizacji 
ruchu na tym skrzyżowaniu.

Geometria tego skrzyżowa­
nia a zwłaszcza część pod­
ziemna była prawdopodobnie 
pretekstem przyjęcia nazwy 
ronda, natomiast projekty or­
ganizacji ruchu nie przewidy­
wały na tym skrzyżowaniu 
ruchu okrężnego.

Nie stosują ponadto nazwy 
rondo obowiązujące przepisy 
ruchu drogowego na określe­
nie zasady ruchu okrężnego. 
Tak więc z pojęciem ronda 
nie można wiązać określonej 
zasady ruchu, która będzie 
zawsze wynikać z odpowied­
nich znaków, a przy ich braku 
— ż zasady ogólnej o pier­
wszeństwie przejazdu na skrzy 
żoicaniu.

Nazwa Rondo Kopernika jest 
jak najbardziej właściwa i 
nie ma powodu do tej zmiany.

(55)
TADEUSZ GALIŃSKI 

Dyrektor Wydziału

Usty krótkie t rzeczowe ma- 
la większe szanse druku 
Anonimów nie ouhUkujemy 
Zastrzegamy orawc p noetnia 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielbopoisj-łM
pocztowa fi)74 so-9r» Pfwmad. i

STRONA

GLOS — 14/15 II 1976



Turystyczny przekładaniec
CO W ZAKOPANEM ® ILE PŁAClC PRZEWODNIKOWI © „GRUNWALD” 

W MALBORKU ® „ORBIS” ZA PIĘĆ LAT

Mamy zimę doskonałą,
czego najlepsze dowody 
znajdują turyści w rejo 

nach górskich. Prawdziwy na 
jazd wycieczkowiczów i wcza­
sowiczów notuje się w Zakopa 
nem, Wiśle i okolicy, Szczyr­
ku, w Karkonoszach i Biesz­
czadach.

W Zakopanem, w tym roku 
oczekuje się w ciągu zimy 1,5 
miliona „ceprów”. Bywają 
dni, że . do Zakopanego przy­
jeżdża dziennie ponad 1000 
autokarów i wielekroć więcej 
samochodów osobowych. Bra­
kuje tu miejsca na parkin­
gach, na ulicach, w lokalach 
gastronomicznych. A ponoć i 
spać nie ma gdzie, chociaż jest 
tutaj 1000 miejsc w hotelach i

przewodników powstanie tzw. 
„fundusz przewodnicki”, prze­
znaczony na szkolenie zawodo 
we, akcje socjalne itp.

Specjalne stawki przewidziano 
za oprowadzanie wycieczek po 
miejscach martyrologii, zakładach 
pracy dostępnych dla zwffedzania 
i na szczególnie trudnych trasach 
wysokogórskich. Ustalono także 
minimalny czas oprowadzenia w 
zależności od wielkości zwiedzane 
go miasta. Wynosi on od 3 do 5 
godzin.

10 090 w 
nych.

kwaterach prywat-

Stolica Tatr jest tak popu­
larna
dzoziemców

również wśród
że sezon

rystyczny trwa tam 
dni w roku. Słusznie

CU- 
tu- 
320

zatem
władze miasta zamierzają przy 
stąpić do realizacji projektów, 
mających na celu powiększe­
nie całego zaplecza turystycz­
nego i poprawę warunków po 
bytu w mieście.

Matejkowska „Bitwa pod 
Grunwaldem” wystawio 
na będzie przez nadcho 

dzący sezon letni w zamku 
malborskim. Dzieło wielkiego 
malarza będzie eksponowane 
w sali Wielkiego Refektarza. 
Jest to decyzja dyrektora Mu 
zeum Narodowego — prof. dr. 
Stanisława Lorentza.

Tym samym zamek w Mai 
borku stanie się jeszcze bar­
dziej atrakcyjnym obiektem 
dla wycieczek.

dziane jest oddanie do użytku 
nowego hotelu turystycznego 
w Jeleniej Górze oraz mote­
lu w Kowarach. W sumie — 
trzy nowe wymienione jedno­
stki znacznie podniosą możli­
wości noclegowe turystów w 
rejonie Karkonoszy i na tra­
sach do nich.

W Toruniu natomiast miej­
scowa pracownia konserwacji 
zabytków przystąpi jeszcze w 
tym roku do rekonstrukcji 
XVII-wiecznego młyna i bro­
waru w Przysieku. Obiekty 
te zostaną odbudowane, a u- 
rządzi się w nich restaurację, 
bar letni oraz hotel. Dodat­
kową atrakcją ma być hipo­
drom.

E. C.

Trwa pasmo radzieckich sukcesów
Dokończenie ze str. 1 

rocznych Igrzyskach. W slalo­
mie gigancie zajęła II miejsce. 
I tak jednak zawodniczka 
RFN należy do najlepszych
sportowców 
Olimpiady.

XII Zimowej

SZTAFETA
BIATHLONOWA 4x7,5 KM

1. ZSRR (A. Jelizarow, I. 
Bjakow, N. Krugłow, A. Ti- 
chonow) — 1:57.55,64; 2. Fin-
landia (H. Floejt, E. Saira, 
Suutarinen, H. Ikola) 
2:01.45,53; 3. NRD (K.
Menz, F. Urlich, M. Beer,
Geyer)
ska (J. Szpan ar,

J.

H.
M.

2:04.08,61; 12. Pol-
Rapacz,

2. Kondakow (ZSRR)
1.59,97; 3. H. van Helden (Ho­
landia) — 2.00,87. Polacy nie 
startowali.

SLALOM GIGANT KOBIET

1. K. Kreiner (Kanada)
1.29,13; 2. R. Mittermaier
(RFN) — 1.29,25; 3. D. Deber- 
nard (Francja) — 1.29,95. Pol 
ki nie startowały.

R. MITTERMAIER 
MISTRZYNIĄ ŚWIATA 
W TRÓJKOMBINACJI 

ALPEJSKIEJ

W trzecim spotkaniu Austria 
niespodziewanie pokonała Jugosła­
wię 3:1 (2:0, 1:1, 0:0).

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE 
— KOBIETY

W konkurencji jazdy figurowej 
kobiet złoty medal wywalczyła K.
Hamill (USA), srebrny D. 
leeuw (Holandia), a brązowy 
Errath (NRD).

KLASYFIKACJA 
MEDALOWA

De 
C.

Po 
(bez
kobiet):

30 konkurencjach 
piątkowej jazdy

Igrzysk 
figurowej

Przewodniczący GKKFiT 
wydał zarządzenie (nr 74 
i 75) regulujące sprawę 

opłat za usługi przewodnickie 
i stawek dla przewodników 
PTTK. Według tych zarzą­
dzeń organizator wycieczki 
płaci za godzinę pracy prze­
wodnika 35 zł, a przy wycie­
czkach objazdowych, trwają-
cych ponad 8 godzin ry-
czałtem 350 zł dziennie. Wpro 
wadzono także pojęcie wycie­
czek specjalistycznych, w któ 
rych opłaty przewodnickie są

-sałem w zeszłym miesią 
cu o zamierzeniach w 
dziedzinie turystyki do 

roku 1980. Wypada teraz uzu­
pełnić te informacje dalszymi 
danymi. Jak zapowiada Zjed­
noczenie Gospodarki Turys­
tycznej, w obecnym 5-leciu 
tylko sam „Orbis” powiększy 
swój stan posiadania o 14 ho­
teli i innych jednostek. Łącz­
nie będą one miały ponad 
6 000 miejsc noclegowych.

Tak przeto do roku 1980 w za­
rządzie „Orbisu” znajdować się bę 
dzie 48 hoteli z 16 tysiącami łóżek. 
Warto przypomnieć, że jeszcze f 
lat temu „Orbis” zarządzał 21 ho

z zaledwie 4 400 miejsc.

o 25 proc, 
wycieczki 
sługiwania 
zezwalają 
pobieranie 
wyższych.

wyższe. Natomiast 
wymagające po- 

się językiem obcym 
przewodnikom na 
opłat o 100 procent

telami

firmę

tych dniach nastąpiło
marcie

wybudowanego
,,Novotelu”,

przez
„Sodeteg” na Wyspie

Wynagrodzenie przewodni­
ków ustalono według posiada 
nej klasy — od 22 do 32 zł.

Spichrzów w Gdańsku. Pla­
cówka ta ma 154 komfortowo 
wyposażone 2-osobowe pokoje.

Jeszcze w tym roku kolejny 
,.Novotel” otwarty zostanie w 
Karpaczu. Będzie on miał 
300 miejsc noclegowych, funkza godzinę pracy i od 220 do , , ,

320 zł. dźieńnię. Z różnić mię cJ2na^ne. zaplecze gastrono- 
dzy opłatami za usługi prze- mlczne 1 usługowe. , 
wodnickie należnością dla Także na ten rok przewi-

Siedziba myśli parlamentarnej
Dokończenie ze str. 3

sowanie nie jest zawsze jaw­
ne, zawsze ma charakter osta 
teczny i zawsze obrady roz.po 
czynają się 3-krotnym ude­
rzeniem laski marszałkow­
skiej o parkiet.

laska marszałkowska jest 
najstarszym elementem histo­
rii polskiego parlamentu, choć 
konkretna obecnie używana 
jest całkiem nowa, ufundowa 
na 4 lata temu przez stołeczne 
rzemiosło. Ma 2 m długości 
zdobi ją odlany w brązie orzeł 
piastowski. Skoro o lasce mo 
wa — kiedyś petycje posel­
skie wkładano dosłownie w 
wyżłobienie przy zakończeniu 
laski, stąd się też wzięło żua­

sji skupiają się też wojewódz­
kie zespoły poselskie, obecnie 
w liczbie 49. Taki układ sprzy 
ja lepszemu profilowaniu prac 
roboczych Sejmu, zacieśnieniu 
więzj z terenowymi radami na
rodowymi i 
sze, lepszym 
bcrcami.

Jedną z 
komisji jest 
tejkowską

ne powiedzenie .projekt
wp'y.nął do laski marszałków 
s-ki ej”.

Mechanizm prac sejmowych 
oraz ich rozmiar najlepiej wi 
dać poprzez prace komisji. 
Jest ich 22. Potocznie używa 
się określenia „pierwsze i dru 
gie czytanie ustawy”, prakty­
cznie zaś biorąc, dwukrotne 
rozpatrywanie ustaw na posie 
dzeniu plenarnym odnosi się 
tylko do niektórych — najważ 
riejszych, np. dorocznego pla­
nu i budżetu. Z reguły zaś 
pierwsze rozpatrywanie ustaw 
ma miejsce na forum komisji. 
Tradycją stało się też, że tu 
przedstawiciele rządu składa­
ją sprawozdania z pracy i in­
formacje o zamierzeniach na 
przyszłość. Na komisjach for­
mułuje się też dezyderaty i 
opinie, które nie mają mocy 
wiążącej, ale władza wyko-
nawcza ma obowiązek 
lenia odpowiedzi na nie 
minie 7-dniowym.

W minionej kadencji,

udzie- 
w ter

Ogó-
łem, odbyło się ponad 1000 po 
siedzeń komisji sejmowych, 
na których zgłoszono ponad 
400 dezyderatów. Wckół korni

STRON A

co najważniej- 
kcntaktom z wy

największych sal 
sala zwana ma- 
- miejsce obrad

głównej Komisji Budżetu i Fi 
nansów. W tej sali w ubie­
głym roku odbyła się uroczy­
stość przekazania Edwardowi 
Gienkowi kopii końcowego do 
kumentu Konferencji w Hel­
sinkach.

Na Wiejskiej też często go«z 
czą wybitni zagraniczni mężo 
wie stanu, żeby tylko wspom 
nieć o ubiegłorocznych wizy­
tach prezydenta USA —. Ge- 
ralda Forda i Francji — Gis­
carda d’Estaing.

BOŻENA PAPIERNIK

Konferencja prasowa 
H. Kissingera

Sekretarz stanu USA Henry 
Kissinger wystąpił w c zwartek 
wieczorem na konferencji praso­
wej w Waszyngtonie. Skrytykował 
on ostro Komisję Izby Reprezentan
tów d/s Wywiadu 
dostarczonych jej 
strację poufnych 
— jak to określił 
nieodpowiedzialne

za ujawnienie 
przez admim- 

dokumentów i 
— „całkowicie 
postępowanie”.

Mówiąc o łapówkarskiej aferze 
koncernu lotniczego Lockheed, se 
kretarz stanu potępił fakt udzie­
lania łapówek politykom zagranicz 
nym, ale dodał, że przeciwny oył 
ujawnianiu tej sprawy ze wzglę-
du na jej szkodliwe 
krajów reperkusje.

Omawiając sytuację 
Kissinger przyznał, że

dla szeregu

w Angoli, 
,MPLA naj

wyraźniej osiąga zwycięstwo”. Do 
dał jednak, że fakt ten nie wpły 
nie na zmianę stanowiska amery­
kańskiego i USA nadal odmawiać 
będą uznania rządu w Angoli.

Sekretarz stanu stwierdził, że 
ostatnie zmiany w kierownictwie 
ChRL, konkretnie zaś nominacja 
Hua Kuo-fenga na stanowisko p.o. 
premiera, zaskoczyły administra-
cję waszyngtońską. (PAP)

Kolejny incydent
w „wojnie dorszowej”

W czwartek wieczorem doszło do 
kolejnego, poważnego incydentu w 
„wojnie dorszowej” między Wielką 
Brytanią a Islandią. W odległości 
25 mil od północno-wschodnich wy 
brzeży Islandii brytyjski okręt 
wojenny „Diomede” staranował 
islandzki kuter patrolowy „Bal- 
dur”. W wyniku akcji fregaty 
brytyjskiej obie jednostki doznały 
poważnych uszkodzeń. Kapitan 
jednostki islandzkiej oświadczył, 
że okręt brytyjski dokonał jeszcze 
4 nieudanych prób staranowania 
„Baldura”. Podczas akcji okręt 
brytyjski oślepił załogę islandzką 
silnymi reflektorami. (PAP)

Kto był świadkiem?
Prokuratura Wojsk Lotniczych 

w Poznaniu poszukuje świadków 
wypadku drogowego, który wyda 
rzył się na drodze P-ll 19 stycznia 
1976 roku około godziny 19 w miej 
scowości Ostrowo, gmina Śrem, a 
w szczególności przejeżdżających 
w tym czasie przez tę miejsco­
wość kierowców samochodów: „Sy 
rena”, jadącego w kierunku Sre-
mu oraz „Wołga” jadącego 
runku Dolska.

Wszystkie osoby, mogące 
lić informacji w powyższej

w kie

udzie 
spra-

wie proszone są o zgłoszenie się 
do Prokuratury Wojsk Lotniczych 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 42, 
bądź o porozumienie s'ę telefonicz 
ne pod numer 542-19 w Pozna­
niu. (—)

L. Zięba, W. Truchan) — 
2:11.46,54.

J. Szpunar powiedział po biegu: 
„Nigdy w życiu nie biegłem czte­
rech rund karnych po strzelaniu 
leżąc i ten straszny pech musiał 
mi się przydarzyć akurat podczas 
Igrzysk Olimpijskich”. To niepo­
wodzenie załamało Polaka, póź­
niej biegł ociężale. Na drugim 
strzelaniu, w pozycji stojącej, po 
trzech błyskawicznych strzałach, 
zaczął znów pudłować i musiał 
znów biec dwie rundy karne. Oczy 
wiście tego było już za wiele. By­
ło to absolutnie najgorsze strzela

Kombinacja alpejska nie jest 
oficjalną konkurencja olimpijską. 
Międzynarodowa Federacja Nar­
ciarska (FIS) prowadzi jednak w 
czasie Olimpiady . oficjalna punk­
tację, a zwycięzcy otrzymują ty­
tuły mistrzów świata.

Zakończyły się już kobiece kon­
kurencje alpejskie i ogłoszono wy 
niki trójkombinacji. Mistrzynią 
świata została trzykrotna meda­
listka olimpijska — Rosi Mitter 
maier (RFN). Tytuł wicemistrzyni 
świata wywalczyła bardzo równo 
jeżdżąca Danielle Debernard (Frań 
cja), która zdobyła brązowy me­
dal w slalomie gigancie za.ieła 4 
miejsce w slalomie specjalnym i

ZSRR
NRD 
RFN 
Finlandia
USA 
Norwegia 
Szwajcaria 
Austria 
Kanada 
W. Brytania 
Holandia 
Włochy 
Francja 
Liechtenstein 
Szwecja

12
6 
2
2
3 
2
t 
1
1 
1

sr.
6
4
5
4
3
2
2
1

br.
8
6

i

2
1

razem 
26
16

S
7

10
5
4
4
3

5 biegu zjazdowym.

HOKEJ NA LODZIE Dwa

2
1

2

i

i

ostatnie

4
2

1
1

nie i 
miejsce

konsekwencji ostatnie
polskiej sztafety

pierwszej zmianie.

WYŚCIG łyżwiarzy 
NA 1500 M

po
w 

niu
pierwszym piątkowym spotka- 
grupy „B” olimpijskiego tur- dni

1. J. E. Storholt (Norwegia) 
■ 1.59,38 (rekord olimpijski);

nieju hokejowego reprezentacja Ja­
ponii pokonała Bułgarię 7:5 (4:3, 
2:1, 1:1).

W drugim spotkaniu Rumunia 
pokonała Szwajcarię 4:3 (2:0, 0:1, 
2:2).

w Innsbrueku
SOBOTA 14. II

Koszykówka

Kto podzieli los Czarnych?
W I lidze koszykarek nadszedł czas decydujących rozstrzygnięć. 

Wprawdzie do końca ligi każdy zespół rozegra jeszcze 4 mecze, ale 
j.iż dziś wiadomo, że nic nie odbierze krakowskiej Wiśle tytułu mi­
strza Polski, ani też nie uchroni Czarnych Szczecin przed spad­
kiem z ekstraklasy. Nadal jednak nie wiadomo, kto podzieli smut­
ny los szczecinianek: AZS Lublin czy poznańska Olimpia.

Właśnie w tej kolejce zespoły
te spotkają się bezpośredniej
walce. Gwardzistki mogą sobie za 
pewnie definitywnie ligowy byt 
gdy wygrają obydwa mecze w su 
mie większą różnicą niż 16 punk­
tów. Wygrane dwa męczę, lecz

cja jest dość skomplikowana, a jej 
złożoność może potwierdzić fakt, 
że przy dwukrotnym pokonaniu 
Polonii, AZS powinien życzyć swe 
mu konkurentowi Spójni jednego 
zwycięstwa nad Wisłą w Krako­
wie.

niniejszą różnicą- punktów, mogą tyygranję, dwóch meczów Z Polo 
jeszcze spowodować spadek Olim ; nią nie będzie zadaniem łatwym, 
pii w przypadku dwóch zwy- Warszawianki to zespół wyrówna - 
cięstw AZS-u Lublin nad Wisłą i ny, rutynowany, grający przede
dwóch porażek Olimpii w Warsza wszystkim dobrze w obronie. Wiń 

rżymy jednak w formę i szczęśli-wie z Polonią w ostatniej kolejce 
spotkań. Dwa zwycięstwa AZS 
przesądzają sprawę dalszego poby 
tu w lidze na jego korzyść.

A co będzie przy podziale punk 
tów. Stawia on w znacznie korzy 
stniejszej sytuacji koszykarki lu­
belskie, które będą posiadały lep 
szy bilans bezpośrednich spotkań. 
A wtedy poznanianki muszą w 
ostatniej kolejce odnieść jedno 
z-wycięstwo więcej nad Polonią w 
Warszawie niż AZS nad Wisłą. 
Na taki układ nie radzimy gwar- 
dzistkom liczyć. Chcąc się utrzy 
mać w lidze trzeba wygrać oba 
mecze. Poznanianki grające ostat 
nio lepiej niż przez większą część 
ligi stać na to. Przestrzegamy jed 
nak przed zbytnim optymizmem, 
gdyż w meczach o tak znaczną 
stawkę wszystko może się zda­
rzyć. Pojedynki te rozpoczną się 
w sobotę o godz. 18 i w niedzielę 
o 11.

Akademiczki gościć będą prawie 
pewnego wicemistrza Polski Polo 
nię Warszawa. Wyniki tych spot­
kań posiadają większe znaczenie

wą passę akademiczek, która i 
tym razem pozwoli im zdobyć kom 
piet punktów. Początek spotkania 
w sobotę o godz. 17.30, a w nie­
dzielę o godz. 16. (wił)

ktoh?
BOKS. Sobota godz. 17 pół-

finały, niedziela godz. 19 
finały międzynarodowego młodzie 
żowego turnieju o ..Złoty Pas 
Aleksandra Polusa”, sala „Arena” 
przy ul Wyspiańskiego.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 13 halowe mistrzostwa okrę 
gu seniorów, niedziela godz. 
10 halowe mistrzostwa okręgu 
młodzików, hala MTP nr 20 przy 
ul. Śniadeckich

KOSZYKÓWKA. S o b o ta godz. 
18; niedzielą godz. 11 Olimpia 
— SZS AZS l ublin, mecze kob'et 
o mistrzostwo I ligi, sala przy ul. 
Świerczewskiego; sobota godz. 
17.30; niedziela godz. IG AZS 
— Polonia Warszawa, mecze ko 
biet o mistrzostwo I ligi, sala przy

dla poznanianek.
pragną zakończyć 
grywki na trzecim 
no przewidzieć czy

które bardzo 
obecne roz- 

miejscu. Trud 
im się to uda,

gdyż ten sam cel przyświeca pad 
spodziewanie dobrze finiszującym 
zespołom Spójni i ŁKS-u. Sytua-

ul.
19.15; 
AZS

Młyńskiej; sobota
n i e d z i e la 

- Start Łódź.
czyzn o mistrzostwo 
przy ul. Młyńskiej.

godz.
mecze
II

godz.
17.30 
meż-

ligi, sala

PŁYWANIE. Sobota 
niedziela godz. 10 i

godz. 16;
15.15 wo-

jewódzkie mistrzostwa młodników 
i juniorów, basen POSTiW przy 
ul. Chwiałkowskieg-o.

8.38 — narciarstwo:
bieg mężczyzn na 50 km — 
Seefled;

9.00 — łyżwiarstwo
s z y b k i e; wyścig mężczyzn 
na 10.000 — Stadion Olimpij­
ski;

10.00 — narciarstwo:
slalom specjalny mężczyzn I 
przejazd, II przejazd o godz.
13.80 Axamer l.izum:
13.80—22.30 — hokej na lo­
dzie: 8FN — PSA. Polska —
Finlandia, CSRS ZSRR
mecze gruny A na Stadionie 
Olimpi jskim;

14.30 — b o b s 1 e j e: HI i IV 
przejazd czwórek —• Igls.

NIEDZIELA 15. II
13.00 — narciarstwo:

otwarty konkurs skoków na 
90-metrowei skoczni Bergisel;

16.30 pokaz mistrzów w
łyżwiarstwie figurowym — Sta 
dion Olimpijski;

28;00 — uroczvstośń zamknię­
cia XII Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich.

TELEWIZJA: 14. H progr. I 
8.50 — Olimpijskie Studio Mło 
dych; 12.55 — slalom specjalny
mężczyzn; 15.00 i 
dio Olimpijskie.
28.15 transmisje i 
macje.

15. TI progr. I

21.30 — Stu- 
Prcgram II 

bieżące infor

8.30 Olimpij-
sk?e. Studio Młodych; 12.50 Eon 
kurs skoków na Bergisel; 16.50 
Studio Olimpijskie: 20.00 bez­
pośrednia transmisja z zakoń­
czenia Olimpiady.

RADIO: II
przejazd slalomu

11.30—12.50 I 
specjalnego

mężczyzn; 14.00—14.30 II prze­
jazd slalomu specjalnego męż 
czyzn; 21.15—22.00 transmisje 
ze spotkań hokejowych; 23.05 
Kronika Olimpijska.

15. II 13,00—15.00 transmisja z 
konkursu skoków narciarskich: 
29.30—21.80 transmisja z zakoń 
czenia Igrzysk.

irrwr.

Coraz lepsze 
walki w „Arenie"
W drugim dniu międzynarodowe­

go turnieju młodzieżowego o „Zło­
ty Pas Aleksandra Polusa” roze­
grano 18 pojedynków. Poziom walk 
był już znacznie lepsży niż w 
pierwszym dniu. W wadze muszej 
bardzo dobrze zaprezentował się 
Wegier Tabi, który pokonał jedno-, 
głośnie na punkty Raczkowskiego
(Gwardia Łódź).

Wiele spotkań było 
tych i kończyło się 
3:2. Zanotowaliśmy

bardzo zacię- 
werdyktanii 

jednak jedną

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Adam 
Łopatka pisze o tym, jak należy 
oceniać wprowadzenie do Konsty­
tucji sformułowania, iż przewod­
nią siłą polityczną w budowie so­
cjalizmu jest Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza; tłumaczy, jakie 
jest znaczenie polityczne i praw­
ne tego postanowienia. Tytuł pu­
blikacji: „Przewodnia rola PZPR 
— podstawową zasadą prawną 
PRL”.

W „PERSPEKTYWACH” — w cy 
klu „Prawda w oczy” Stanisław 
M. Jankowski publikuje reportaż 
o cenie obojętności, która też m. 
in. doprowadziła do tego, iż oj­
czym zakatował 3-letnie dziecko.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
Jerzy Lohmann zamieszcza pierw­
szy artykuł w nowym cyklu zaty­
tułowanym „Gospodarka ludźmi”. 
W publikacji tej pt. „Maturzysta 
odkrywa pracę” autor ukazuje, co 
robią i co myślą bardzo młodzi )u 
dzie, którzy nagle przekonują się, 
że ogólnokształcąca matura ozna­
cza po prostu brak kwalifikacji.

W „TYGODNIU” — relacja z 
dyskusji na temat źródeł lepsze­
go życia. Jej treścią jest po pro-

W531E

W PRASIE
stu jakość pracy, i to nie tylko w 
zakładach produkcyjnych.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Ja 
nina Słuszniak w reportażu 
„Mieszkanie nie uniform” pisze 
o osiedlu Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Grunwald” w Poznaniu 
przy ul. Promienistej. Autorka 
upomina się o respektowanie 
przy urządzaniu i budowie osiedli 
także poglądów przyszłych loka­
torów. — Inwestor, projektant, 
wykonawca — pisze — to są ci 
trzej, od których zależy kształt 
naszych osiedli i mieszkań. Dzię­
ki ich zgodnej współpracy powsta 
ło udane osiedle przy Promieni-
stej. Gdyby do 
optować jeszcze 
— lokatora — i 
wa głosu, czy

tej trójcy doko- 
jednego partnera 
udzielić mu pra­
nie byłoby bar-

dziej jeszcze udane? Mieszkania

dopasowane „do figury” podnio­
słyby na pewno jakość naszego ży 
cia. A zbiorczy rachunek kosztów 
pozostałby przecież ten sam.

W „KULTURZE” — Krzysztof 
Teodor Toeplitz w szkicu „Koń, 
jaki jest, każdy widzi...” zajmuje 
się sprawami architektury i ur­
banistyki. — Od okresu powojen­
nej odbudowy — stwierdza autor 
— nigdy w Polsce nie budowało 
się tyle i tak szybko jak obecnie. 
Z drugiej strony jednak owemu 
rozmachowi inwestycyjnemu (...) 
towarzyszy zastanawiająca stag­
nacja w zakresie myśli architek­
tonicznej i urbanistycznej, odezu 
walna nie tylko dla wtajemniczo­
nych, ale także dla milionów użyt 
kowników współczesnych osiedli, 
bloków mieszkalnych i mieszkań.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” —

w cyklu prezentacji wyższych 
szkół oficerskich Jadwiga Korze­
niowska (zdjęcia Tadeusza Oziem- 
kowskiego) przedstawia Wyższą 
Oficerską Szkołę Samochodową 
im. gen. A. Waszkiewicza w Pile. 
Szkoła ta kształci specjalistów 
najwyższej klasy, a jej absolwenci 
po złożeniu egzaminów dyplomo­
wych, otrzymują dyplom ukończę 
nia wyższych studiów zawodo­
wych oraz tytuł inżyniera — do­
wódcy w specjalności wojskowa 
służba samochodowo-czołgowa.

W „MOTORZE” — M. Nowacki 
przedstawia dwujezdniową E-8 na 
zachód od Poznania. — W sumie 
— pisze autor — nie tylko mia­
sto Poznań, ale my wszyscy — 
kierowcy i pracownicy transpor­
tu otrzymaliśmy nowoczesny odci 
nek trasy E-8 w kierunku na za- 
chó-d od stolicy Wielkopolski. Bę 
dzie on przedłużany aż do grani­
cy państwa, łącząc się z siecią au 
tostrad naszego zachodniego są­
siada.

W „PANORAMIE” — Kazimierz 
Kalinowski publikuje artykuł 
„Zdemaskowanie wirusa — zabój­
cy. Ofensywa przeciwko rakom”.

LEKTOR

pomyłkę sędziowską. Stało się to 
w walce w wadze lekkopółśredniej. 
Arbitrzy przyznali zwycięstwo' Ca­
banowi (Turów Zgorzelec) nad Ma- 
rinem (Hiszpania). Polak był lep­
szy tylko w pierwszym starciu, 
dwie następne rundy przegrał. 
Werdykt przyznający mu zwycię­
stwo publiczność skwitowała gwiz­
dami.

Sporo emocji dostarczył widowni 
pojedynek w tej samej wadze mię­
dzy Rumunem Gorgiu a Hiszpanem 
Trujillo. w pierwszym starciu lep 
szy był silnie bijący Rumun. Do 
niego też należała przewaga na po 
czątku drugiej rundy. Pod koniec 
tego starcia Hiszpan przeszedł do 
natarcia i odrobił część strat. W 
ostatnich trzech minutach obaj ry­
wale postawili na atak, zadali du­
żo silnych ciosów i ukończyli wal­
kę bardzo wyczerpani. Minimalne 
zwycięstwo odniósł Gorgiu.

W trzech wczorajszych walkach 
wyłoniono finalistów. Udział w nie
dzielnych 
już sobie 
tog (Stal 
ciężkiej 
Szczecin)

pojedynkach zapewnili 
w wadze papierowej' Ba- 
Rzeszów), oraz w wadze 
Woźniak (Stal Stocznia 
i Czerniszewski (Legia

Warszawa).
Jutro o godz. 17 rozegrano zost; 

ną walki półfinałowe, a w nietiź’/ 
lę o godz. 10 rozpoczną się f:n?r 
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LUTY 
14 

Sobota
Liliany.
Walentego

15
Faustyna. 
Józefa

Niedziela Słońce: 6.57—16.52

TEATRY 1
19„I^a^ka’’^ ~ 1 “te*2-

"MUZYCZNY - sob. i niedz. 
„Nie kłam kochanie”.

POLSKI — niedz. g. 19 „okapi’’ 
(premierą), g i6.30 Scena Propo- 
zyc.U Próby „Staroświecka korne- cna .

19NOWY _ sob. i niedz. g. 
wAwantura w Chioggi”

LALKI i AKTORA — sob. g 17
„Tygrysek”, niedz. g. 17 „Gra”

STARY RYNEK _ sob g ’19 
niedz. g. 18 ,,Światło i dźwięk”.

1
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Gdy­
by Don Juan był kobieta” (fr. 18 
L)« g. 15.30, 17.45 „Papierowy księ­
życ” (USA 15 1.). g. 20 „Samotny 
detektyw McQ” (USA 15 1.).

KDF pAŁACOWE — sob. i niedz.s 
g. 15 „Cudowna lampa Alladyna” 
(fr. b.o.). g. 17.30, 20 „Człowiek, 
który przestał palić” (szwedz 18 
1.), niedz. g. 11 Zakończenie prze­
glądu filmów muzycznych.

APOLLO — g. 10 s. zemkn., 
12.30, 15, 17.30, 20 „Niewierna żo­
na” (fr. 18 1.).

BAŁTYK — sob. i niedz. g. 10, 
12.30, 15.30. 18, 20.15 „Ucieczka gane 
stera” (USA 15 1.). sob. g. 22.30 
„Romans jakich wiele” (wł. 18 ].).

GONG — sob. g. 10. 16, 18. niedz. 
g. 10. 12. 14, 16 „Przygody misia 
Ycp-i” (USA b.o.), sob. g 12 20 
niedz. g. 18, 20 „Opadły liście z 
drzew” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — sob. g. 10. 12. 14. 
16. 18, niedz. g. 16. 13 „No i co 
doktorku” (USA b.o.), niedz. g. 
10, 12, 14 „Słoń maruda” (ang. 
b.o.). sob. i niedz. g. 20 „Bullitt” 
(USA 15 1.).

KOSMOS — sob. g. 17.30. niedz. 
g. 11, 17.30 „Tomek Sawyer’’ (USA 
b.o.), sob, i niedz. g. 20 „Mściciel” 
(USA 18 1.).

MALTA — g. 17.45. 20 „Królew­
skie marzenie” (USA 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30 „Ka­
pitan Mikuła Mały” (jug. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Zapamiętaj imię swo­
je” (poi.-radź. b.o.).

OSIEDLE1 — g. 16 „Tomek Sa­
wyer” (USA b.o.), g. 19 „jeremiah 
Johnson’ (USA 15 1.)

PANCERNIAK — sob. i niedz. 
g. 17, 19.30 „Doktor Judym” (ool. 
15 1.), niedz. g. 11.30 „Syn Godzil- 
li” (jap. b.o.).

RIALTO — sob. g. 15.30, niedz. 
g. 9.30, 11.30. 13.30, 15.30 „Pojedy­
nek potworów” (jap. b.o.l. sob. i 
niedz. g. 17.45, 20 „Patt Garret i 
BHlv Kid” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Wódz Seminolów” (NRD b.o.), 
g. 17, 19.30 „Penpino podbija Ame 
ryke” (wł. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30. 17 „Flin i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.), g. 19 „Beatrice Cenci” 
(Wł. 18 1.).

WARTA — sob. g. 10. 17.30, nie­
dziela g. 15, 17.30, „Jarosław Dą­
browski-’ (poi.-radź, b.o.), sob. g. 
12.30, 15 , 20, niedz. g. 10. 20 „Za­
głada Japonii” (jap. 15 1.), niedz. 
g. 12, 13, 14 „Przygody skrzatów” 
— bajka (poi. b.o.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. i niedz. g. 14.45. 16.4o, 18.45 
„Najemnik” (ang. 15 i.), niedz. g. 
13.30 „Lajkonik” (poi. b.o.).

WILDA — sob g. 15, 17.30, 20, 
niedz. g. 10. 12.30. 15, 17.30 . 20 „Żą­
dło” (USA 15 1.) ,sob. g. 22.30 „Nie 
winni o brudnych rękach” (fr.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Latająca chatka” (poi. b.o.), g. 
17 „Nieszczęścia Alfreda” (fr. 
b.o.), g. 19 „Przyjaciele Eddiego” 
(USA 15 1.) .

WRZOS (Mosina) — sob. i niedz. 
g. 17, 19.15 „Pójdziesz ponad sa­
dem” (poi. 15 1.), niedz. g. 16 „Ma 
ły zbieg” (radź. b.o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka g. 9—17.

KOSCTTY J
SOBOTA

AULA UAM — g. 19.30 — Wileń 
ski Chór Chłopięcy „Ażouliukas”, 
Herman Perelstein — dyrygent.

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Lutycka; chi 
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; NIEDZIELA — interna, chi 
rurgia, okulistyka, ul. Garbary 17; 
laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49: chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15 tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel 592-30 Pod 
stacja nołożn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel 419-268: ul. 
Kośc!uszki 103. tel. 544-44: Lubrń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzffl. 
psycholog Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społeoznych. tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 146. Dzierżyńskiego 
349, Głogowsko 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołec 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

SOBOTA
PROGRAM I: 5.50 — Gospodar­

skie rozmowy; 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 W kręgu muzyki 
instrumentalnej; 9.05 — Dla kl. III 
i IV (wych. muzyczne) „Zimowe 
cymbałki”; 9.25 — „Chcę przy tym 
być”? śpiewa Stan Borys; 9.30 — 
Moskwa z melodią i piosenka: 9.45 
— Włoskie pieśni i tańce ludowe; 
10.08 — Stara i nowa muzyka woj 
skowa; 10.30 „Niebezpieczne związ 
ki” fragm. 18; 10.40 — Przypomi. 
ramy ragtime jazz band: 11.12 — 
Z lubelskiej fonoteki; 11.30 — Tran 
smisja z Xl-go dnia Zimowych 
Igrzysk Olimpiiskich w Innsbruc- 
ku — bieg narciarski na 50 km, 
oraz pierwszy przejazd w slalo­
mie specjalnym mężczyzn (I prze 
jazd); 12.30 — zespół rozryw. Rozgł. 
Onolskiej; 13 Zespół B. Ciesielskie 
go: 13.15 — Trzy plusy dla urody: 

13.35 — Pół wieku polskiej piosenki; 
14 — Transm. ’ XI dnia Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich w Inns 
błocku — druei przeiazd w slalo­
mie specjalnym mężczyzn: 14.30 
— Przekrój muzyczny tygodnia; 
15.10 — Muz. i poezja: 16.11 — Kro 
nika muzyczna; 16.30 Felieton li­
teracki; 16.40 — Fonoteka folklo­
ru; 17 — Studio Młodych: 17.30 — 
Transm. z Innsbrucku 3 tercja me 
czu hokejowego Polska — Finlan 
dia; 18.25 — Nie tylko dla kierów 
ców;. 18.30 — Parada polskiej pio 
senki; 19.15 W kręgu mel. operet 
kowych; 20.05 — Program z dywa 
nikiem: 21.15 Transmisia z Xl-?o 
dnia Zimowych Igrzysk OUmnij. 
skich — hokej na lodzie; 22.20 — 
Grą Zesnół Arn Tir"...- 22._  Sn 
b^nia dyskoteka; 23.05 — Kronika 
olimpijska; 23.15 — Koresnńnden- 
cia z. zagranicy; 23.20 — Sobotnia 
dyskoteka.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 8, 9, 10, 15, 16, 19, 20, 22, 23.

PROGRAM' U: 7.45 — Muzyka 
sceniczna w wyk. estradowym; 
8.35 Sprawy codzienne; 8.55 Muz. 
spod strzechy — lubelskie; 9 — 
Wczesne symf. F. Mendelssohna — 
Bartholdy’ego w nagraniu Ork. 
Lipskiego „Gewandhausu”; 10 — 
Teatr PR „Rejs na dno piekła”; 
11 — Utwory H. Purcella; 11.35 — 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 — Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Wielki 
układ” opow. z. Kubikowskiego; 
12.45 J. Brahms: Uwertura; 13 — 
Dla kl. III i IV „Radomskie bu­
łeczki” — słuch.; 13.20 — Muzyka; 
13.35 — Magazyn wędkarski; 13.50 
— Konc. z nagrań Chóru PR i TV 
w Krakowie; 14.10 — Więcej, le­
piej, taniej; 14.25 — Utwory Heito 
ra Villi — Lobosa; 15 — Program 
dla dziewcząt 1 chłopców; 15.40 
— Utwory fortepianowe Liszta w 
formach tanecznych; 16.10 Kupić 
nie kupić, posłuchać warto; 16.25 
— Mel. z Musicali; 16.40 — Maga­
zyn informac.; 16.50 Radioexpress; 
17 — Utwory Josąuina des Pres; 
17.20 — „Mogiła Kasi” — poemat 
liryczny A. Rymkiewicza; 17.40 — 
„Czata” magazny wojskowy; 17.55 
— W. Backhaus gra sonaty Beetho 
vena; 18.40 — „Czas i ludzie”; 
19 — „Matysiakowie”; 19.30 — Ope 
ra w przekroju — G. Verdi: „Si 
mon Boccanegra”; 20.30 — Prze­
gląd filmowy — „Kamera”; 20.45 
— 76 lat muzyki naszego stulecia; 
21.50 — Barok dla wszystkich; 22.30 
— Powszechnica satyryczna; 23 — 
Panorama stylów jazzowych; 23.35 
— Co słychać w świecie; 23.40 — 
K. Szymanowski — „Mity”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30 , 6.30,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.05 — Kiermasz 
płyt wytwórni Eterna; 8.30 — Co 
kto lubi; 9 — „Pęczek mięty” ode. 
pow.; 9.10 — Przypominamy zespo 
ły Manfreda Manna; 9.30 — Nasz 
rok 76-ty; 9.45 — Interradio — ma 
gazyn aktualn. muz.; 10.25 — „Na 
ulicy Zielonego Delfina” — gra 
Big Band O. Lunstrema; 10.35 — 
Zimowe piosenki; 11 — Życie ro­
dzinne; 11.30 — Mingus gra Mingu 
sa; 12.25 — Za kierownicą; 13 — 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Kró 
lewskie marzenie” — ode. pow.;, 
14 — Yves Nat gra Sontay Beetho 
vena; 15.10 — Mini-rewia polskich 
big bandów; 15.30 — 60 minut na 
godzinę; 16.30 — Przypominamy 
F. Buwcaglione; 16.45 Nasz rok 
76-ty; 17.05 — Muz. poczta UKF; 
17.40 — Spektakle roku — operet 
ka; 18 — Muzykobranie; 18.30 — 
Polityka dla wszystkich; 18.45 — 
Polska płyta zespołu „General”; 
19.15 — Książka tygodnia; 19.35 — 
Onera tygodnia; 19.50 — „Pęczek 
mięty” o^c. now.; 20 — Zaprasza­
my ^o Tró:k’: 22.08 — Śpiewa 
Z. Kończ; 22.15 — Pow. w wyd. 
dźw. — „Egipcjanin”; 22.45 „Bluss 
do upojenia” — śpiewają Bogdan 
Powell i Janinę de Waleyn; 23 — 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
M. Kościałkowska; 23.05 — Wood 
stock: Koncert koncertów; 23.50 
— Śpiewa Erie Clapton.

WIADAMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 — Radio- 
express; 7.30 — Witaj dniu; 11 — 
Grają kwartety smyczkowe; 11.30 
— Monserrat Caballe — śpiewa 
Verdiego; 12.05 — Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 — Giełda płyt; 
13 — Z radiowej fonoteki (stereo 
ogólnop.); 13.50 — „Giełda Klubów” 
— wakacyjny program dla młodzie 
ży szkół średnich; 14.25 — Teatr 
PR — Studio Klasyczne „Pieśń o 
Rolandzie” — słuchowisko wg śred 
niowiecznej pieśni rycerskiej w 
przekładzie T. Boy’a-Żeleńskie- 
go; 15.50 — „Sonaty starofrancu­
skie”; 16.05 — Nowiny i nowinki 
muzyczne; 16.30 — Rozmowy i re 
fleksje pedagogiczne; 16.40 — „Poz 
nań Literacki” — felieton: 16.50 — 
Radioexpress; 17 — Stare i nowe 
i najnowsze; 17.15 — Rep. dźw.; 
17.30 — Stare, nowe i najnowsze; 
17.40 — „Wielkopolskie zabytki”; 
18 — „Graiaca szafą”: 18.25 — Czy 
znasz swoje prawo? Prawo rodzin 
ne i opiekuńcze — Rozwód. Dysku 
sja z udz. mec. J. Gajka sędzię 
go J. Wojtyńskiego i mgr. M. Wer 
nera; 18.40 — „Ziemia — człowiek 
— wszechświat” — Bogactwa na­
turalne a układ sił politycznych i 
ekonomicznych; 19 — Jak być ro 
dziną? Zanim zaczną się wagary 
— O problemach związanych z roz 
wojem dziecka od urodzenia do 
7-go roku życia; 19.15 — Język
francuski; 19.30 — Program stereo 
foniczny — obszerne fragm. z Mię 
dzynar. Festiwalu Chórów Chło­
pięcych; 22.15 — Sylwetki słynnych 
Polaków — aud. o prof. Szczepa­
nie Szczeniowskim, fizyku i orga 
nizntorze wielu polskich placówek 
naukowych; 22.35 — Panorama
nr'z, eksnerymcntalnej.

WIADAMOŚCI: 12, 16.

NIEDZIELA

PROGRAM I: 7.30 — Moskwa z 
melodią i piosenką; 8.15 Przeboje 
sprzed lat: 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10.05 Standard w 3 wersjach; 
10.25 — Lista przebojów; 11 — Ra 
diowa musicorama; 12.35 — Konc. 
popularny; 13 — Transmisja z XII 
dnia Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich w Innsbrucku; 15 — Konc. 
żvęzeń; 16.06 — „W Jezioranach”; 
16.35 — Gwiazdy jazzu; 17.15 — 
Niedzielne spotkanie Studia Mło­
dych; 18.10 — Tydzień kultury ję 
zyką — Zabawy językowe; 18.30 — 
3XR ;— Radiowa rewia rozrywko 
wa; 19.15 — Przy muzyce o sporcie; 
20.05 — Dyskusja na tematy mię­
dzynarodowe; 20.20 Jazz carriers; 
20.30 — Transm. z zakończenia Zi 
mowych Igrzysk Olimpijskich w 
Innsbrucku: 21.05 Parada polskiej 
piosenki; 21.30 — Radio — Forum 
66; 22 — Wieczór z operetką; 22.30 
Rewia piosenek; 23.05 — Ogólno­
polskie wiadomości sportowe; 23.20 
Karnawałowe rytmy.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, 20, 
23.

PROGRAM II: 7.45 — W rannych 
pantoflach; 8.25 — „Zawsze w nie 
dzielę” — felieton; 8.45 „Na po­
łudnie od Czantorii”; 9 — Śpie­
wające gwiazdy” — magazyn; 9.30 
— Recital organowy Heathcote Stat 
ham; 9.50 — Tygodniowy przegląd 
prasy; 10 — Rozmaitości muzycz­
ne; 10.30 „Słowiki w aksamitach 
i jedwabiach” montaż z książek; 
11 — Studio Młodych — Rozgłoś- 
i ia Harcerska — magazyn; 11.40 
— ,,Program IV zaprasza”; 12.05 
Europejskie pieśni i tańce wesel 
ne; 12.35 Czy znasz tę książkę; 13 
— Konc. zespołu „Collegium Mu- 
sicum Pragense”; 14 — Konfron­
tacje; 14.30 Arie z oper włoskich 
śpiewa Wagan Mirakian — sop­
ran; 15 — Dla dzieci i młodzieży 
„Zabawa w Ferrarze” — słuch.; 
15.45 — Tu horoskop reklamowy: 
16 — Konc. choninowski z nagrań 
S. Francois; 16.30 — Program z dy 
wanikiem; 17.35 „Pieśni słowika” 
— poemat symf.; 18.10 — J. F.
Haendel: koncert organowy; 18.35 
— Felieton aktualny;; 19 — Teatr 
PR „Narodziny i śmierć poety”; 
20.10 — Dwie sonaty na skrzypce 
i fortepian z op. 30 L. v. Beetho 
vena; 21 — Wojsko, strategia
obronność; 21.15 — Piosenki żoł­
nierskie; 21.55 — Wirtuozi nowej 
muzyki: 22.10 ..Dziwny św!at 
współczesnych prymitywów” mon 
taż z książki K. Piwockiego; 23 — 
Pieśni Minnesan^erów — rycerzy 
— śpiewaków, piewców miłości 
dworne’' ?’ 35 —*»•>■”•( 
wy — wyk. „Kwartet Wilanow­
ski”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 — Co kto 
lubi; 9 — „Pęczek mięty” — ode. 
pow.; 9.10 — Niedzielne pipsenki: 
9.30 — Gdy się mówi A... — aud. 
public.; 9.50 — Rock z Quibec — 
zespół Bcau Dommage; 10.15 Ilu­
strowany Magazyn Autorów; 11.15 
— Niedzielna szkółka muzyczna; 
12 — „Ludzie przeciwko śmierci” 
— 12 ode.; 12.25 — Wielkie recita­
le — I. P,etrow; 13.15 — Muz. pre­
miery Programu III; 13.45— Gitaro 
we sola Billa Connorsa; 14.05 — 
Peryskop — przegląd wydarzeń ty 
godnia; 14.30 — Skrzypcowe sola 
Zbigniewa Seiferta: 14.45 — Za kie­
rownicą; 15.10 — Przeboje z no­
wych płyt; 15.50 — Saksofonowe 
sola Colemana Hawkina; 16.15 — 
Wernisaż; 16.25 — E. Fitzgerald 
L. Armstrong razem i osobno; 17.15 
— Analogia piosenki franc.; 17.40 
— Coś w tym jest — o filmach roz 
mawiają A. Szymańska i Z. Ka­
łużyński- 17.r5 — Mini-mnx. czyli 
minimum słów, maksimum muzy 
ki; 18.30 — „Odpowiedzi twego 
przyjaciela” — słuch.; 18.50 — W 
rytmie flamenco; 19 — Kram z 
piosenkami; 19.35 — Opera tygod 
nia: 19."1 — ..P“czek mietv” -— ode. 
pow.; 20 — Folklor afro-kubański; 
20.20 — Tańce na jazzowo; 20.40 — 
Pisarz i muzykolog — Alejo Car- 
pentier; 21 — „Psalmy” — poezja 
T. Nowaka: 21.20 — ..Skosztujcie 
zespołu” — nowa płyta grupy 
Deep Purple; 22.08 — Śpiewa — 
Zsuzsa Kończ; 22.15 — Lesage: 
„Diabelskie sprawki” — opowieść 
piąta; 22.30 — Z telewizyjnych ka 
baretów O. Lipińskiej: 23 — Swo 
je ulubione wiersze recytuje M. 
Kościałkowska; 23.05 — Gość z Ho 
landii — znsnM I irin Blues; 23.50 
— Śpiewa J. Gilberto.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 14, 19.30, 
22.

PROGRAM IV: 7.30 — G. Souzay 
śpiewa Kantaty barokowe kompo 
zytorów francuskich; 8.05 — Nie­
dzielne spotkania; 8.45 — Przebo­
je non stop; 9 — Wielkopolska 
Niedziela — autor: J. Ratajczak; 
10 — „Stare śpiewki i melodie” — 
koncert dla dzieci; 11 — Osiągnię 
cia światowej fonografii; 12.05 — 
„W samo południe” z pr. I.; 12.35 
— Koncert popularny; 13 — „El 
Sardo” — słuch.; 13.30 — Sorawoz ' 
danie dźwiękowe z Międzynarodo ; 
wego Turnieju Bokserskiego o 
„Złoty Pas Polusa”; 14 — Studio 
stereo zaprasza 'stereo ogólrrocl 
skie); 16.05 — „Kurtyna w górę” 
— aktualności z życia teatralnego 
Wielkopolski; 16.58 — W" piki 980 
PGL „Koziołki”; 17 — „W co się ' 
bawić”; 17.30 — Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 18 — Muzyka 
ludowa pozaeuropejska; 18.30 — 
Między fantazją a nauką — Rato 
wać geniusz. Problemy moralne 
związane z transplantacją mózgu 
— słuchowisko fantastyczno-nau­
kowe; 19 — Historia konkursów 
muzycznych; 20 — Oratoria i kan 
taty; 22 — Wielkopolski kalejdo­
skop sportowy; 22.10 — Karnawało 
we rytmy; 23 — Koniec programu 
i hymn.

WIADOMOŚCI: 7, 8, 16.

W MUZEACH 
I NA 

WYSTAWACH
V

W poniedziałek i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA są 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna

27) — codziennie g. 10—18.
HISTORII m. FOZNANIA (St. 

Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15, środy i piątki 
g. 12—18, soboty 1 dni przedświą­
teczne zamknięte

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—18, 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM NARODOWE — g. 9— 
18, niedz. g 10—15 — (Galeria ma­
larstwa polskiego — nieczynna). 
Malarstwo S. Teisseyre’a (do 31. 
III).

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 10—15, sro- 
da g. 10—16

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — z powo­
du remontu zamknięte: od 16. II 
czynne — pon. i śr. g. 12—18. wt., 
czw. i piąt. g. 9—15, niedz. i św. 
g. 10—15.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
FARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — codzien­
nie g. 10—15, niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18. niedz. 1 św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M 
POZNANIA (na Cytadeli) — g. 
9—16. niedz. 1 św g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
z powodu remontu do odwołania 
nieczynne

MUZEUM W ROGAT INIE — (Ga­
leria malarstwa nieczynna) — g. 
10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — W 
Ptiszczykówku: wtorki środy, nie 
dziele g. 10—13. piątki g. 15-18 
(Wycieczki grupowe nsleży zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 191).

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob g 9—13.

KLUB MPIK (Ratajczaka 39) — 
Karl Anderson „Malarstwo” — g 
10—20. niedz i św. — g 12—18

KI.UB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa exlibrisu o tematyce 
sportowej ze zbiorów K. Raczaka 
g. 10—20, niedz. g. 12—18.

GALERIA NOWA (Dąbrowskie­
go 5) — wystawa ilustracji Jerze­
go Joachim’3ką — g. 10—13 i 16—18 
niedz. g. 16—18.

PTF (Paderewskiego 7) — ,.30 lat 
Chóru Kurczewskiego” — g. 10— 
19, niedz. i św. g. 10—15 (do 15. II).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa prac Antoniego Zydro- 
n a g. 11—18. niedz. i św. g. 10—15 
(do 3. III).

Wado o tym wiedzieć

Z zaleceniem „leżeć"
Pewna czytelniczka „Gło­

su” — nazwijmy ją Ma­
riolą — uzyskała od za­

kładowego lekarza trzydniowe 
Uwolnienie z pracy na podrepe 
rowanie zdrowia. Zalecił on 
pacjentce leżenie w łóżku. 
Drugiego dnia nieobecności w 
oracy, zatrudniający Mariolę 
zakład wysłał do niej kontro­
lę, która miała stwierdzić, czy 
chora ściśle przestrzega tego, 
co nakazał lekarz. Niestety, 
przedstawiciele zakładu nie 
zastali jej w domu, wobec cze 
go sporządzili odpowiedni mel 
dunek.

Gdy po upływie trzech dni 
Mariola ponownie zgłosiła się 
w gabinecie lekarskim by 
otrzymać kolejne zwolnienie, 
jako że nadal nie czuła się do 
brze. lekarz odmówił wysta­
wienia L-4. Uzasadnił to tym, 
że jeśli ktoś nie przestrzega za 
leceń, mających pomóc w od- 
zyskaniu zdrowia, to go sama 
tylko nieobecność w pracy nie 
wvleczy.

Mariola poczuła się takim po 
stawieniem sprawy pokrzyw­
dzona i zwróciła się do redak­
cji z zapytaniem, czy lekarz 
miał prawo postąpić w ten spo 
sób. Przecież była chora, a nie 
zastano jej w domu z następu­
jącej przyczyny. Otóż mieszka 
samotnie, z dala od rodz;ców. 
Ponieważ w jej mieszkaniu by 
ło zimno, a także brak w nim

Telefoniczna informacja „Głosu"

Różnorodność zagadnień 

i finansowych wątpliwości
Sprawdziły się nasze prze- 

widywania, że wiele jest 
takich osób, które nie mają 
pewności, czy prawidłowo in­
terpretują zmienione od 1 
stycznia 1976 r. niektóre prze 
pisy finansowe. Dowodem te­
go było prawdziwe „oblęże­
nie” redakcyjnych telefonów, 
(mimo iż tym razem przezna­
czyliśmy na ten cel aż cztery 
aparaty) podczas wczoraj­
szych „godzin telefonicznej in 
formacji”.

Wśród różnorodności poru­
szonych zagadnień i zgłasza­
nych wątpliwości, najczęściej 
powtarzane przez czytelników 
zapytania dotyczyły wymia­
rów podatku od nieruchomo­
ści i od lokali, od zawiera­
nych transakcji, opłat skarbo­
wych itp.

Gwałtowne wahania temperatury

Ślisko na jezdniach
i chodnikach

Tegoroczna zima wydaje się odrabiać zaległości z ostat­
nich kilku lat. W tych dniach mieliśmy ponowny atak mro­
zu, połączony z dość obfitymi opadami śniegu. Na dodatek 
następują szybkie zmiany temperatury, co utrudnia utrzy­
manie porządku na jezdniach i chodnikach.
Ostatniej nocy cały tabor 

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania był w akcji. Sy 
pano sól i piasek, a kiedy wy 
dawało się, że sytuacja jest 
opanowana, nad ranem po­
nownie zaatakował mróz, któ 
ry zmienił jezdnie w prawdzi 
we pułapki dla pojazdów i 
pieszych. Zwłaszcza bardzo 
zła sytuacja była między godz. 
6 a 8 rano, kiedy tysiące lu­
dzi udawało się do pracy. Sa­
mochody „tańczyły” na jezd­
ni, a każde gwałtowniejsze 
hamowanie czy też dodanie 
„gazu” powodowało natych­
miast poślizg .

Do godz. 12 w południe wy 
darzyło się w Poznaniu sporo 
wypadków, z których najgroź­
niejszy nastąpił na ul. Dą­
browskiego, gdzie autobus 
MPK uderzył w drugi tego ty 
pu pojazd, również należący 
do MPK. Siedem osób odnio­
sło lekkie obrażenia. Inne wy 
padki, to typowe „stłuczki”, 
najczęściej powodowane śli­
ską nawierzchnią i — dodaj­
my — czasami brakiem kon­
centracji i umiejętności jazdy 
kierowców w trudnych wa­
runkach.

Ponieważ nie wszystkie po­
znańskie ulice znajdują się 
pod opieką MPO, obowiązek 
posypywania piaskiem chodni 
ków i połowy jezdni przypada 

bieżącej wody w czasie choro­
by Mariola przeniosła się do 
mieszkania kuzynki, która za­
pewniła jej należytą opiekę.

Tłumaczenie tó: ńie zośtało 
uznane przez kierownictwo za 
kładu pracy. Mariola postawi­
ła wobec tego redakcji następ 
ne jeszcze pytania: czy praco­
dawca może odmówić wypła­
cenia „chorobowego”? Czy w 
ogóle wolno przeprowadzać w 
prywatnych domach kontrole? 
Czy na czas choroby nie moż­
na przenieść się pod inny 
adres aby zapewnić sobie le­
psze warunki leczenia?

W sprawie odmowy wypła­
cenia „chorobowego” rozma- 
wialiśmy z przedstawicielem 
Oddziału Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Handlu i Spółdzielczo­
ści (czytelniczka należy do te­
go związku) w Poznaniu — 
Adolfem Panasiukiem. Po­
twierdził on. że zakład pracy 
może odmówić wypłacenia na 
leżności za okres choroby, jeś­
li pracownik nie zastosował 
się do wskazań lekarza. W 
tym przypadku, jeśli — m;mo 
zalecenia — nie spędzał w łóż 
ku czasu, uzyskanego na lecze 
nie.

— Co może uczynić pracow­
nik, jeśli czuje się pokrzyw­
dzony taką decyzją, gdyż miał 
uzasadnione powor’v aby nie 
przebywać w domu?

Informacji przy redakcyj­
nych telefonach udzielali: dy­
rektor Wydziału Finansowego 
Urzędu Miejskiego w Pozna­
niu mgr Marian Jezierski, wi­
cedyrektorzy Wydziału mgr 
Władysław Szewczak i mgr 
Marian Szymaniak oraz star­
szy inspektor wojewódzki mgr 
Tadeusz Dziadul.

Osoby, które nie mogły wczoraj 
skorzystać z wyjaśnień za pośred 
nictwem telefonów ..Głosu’, infor 
mujemy, iż porady uzyskają w 
oddziałach podatków i opłat Wy­
działu Finansowego. które miesz­
czą się w każdej ekspozyturze 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu. W 
sprawach podatków od spadków i 
darowizn oraz opłat skarbowych 
informacji udziela Wydział Finan 
sowy przy pl. Kolegiackim 17. po 
kój 210. tel. 572-81 w. 410. Osoby, 
zamieszkałe poza Poznaniem po 
winny zgłaszać sie w tych spra­
wach do swych urzędów miej­
skich i gminnych, (zk) 

dozorcom i administratorom, 
tak posesji prywatnych jak i 
państwowych. Jak wynika z 
naszych obserwacji nie wszy­
scy wywiązali się z nałożo­
nych na nich zadań i skutek 
był taki, że Pogotowie Ratun­
kowe miało wczoraj rano spo­
ro pracy. Ponadto większość 
osób odpowiedzialnych za czy 
stość i porządek na chodni­
kach, zbyt późno przystępuje 
do pracy. Chodniki powinny 
być posprzątane i posypane 
piaskiem już w momencie, 
kiedy ludzie udają się do pra 
cy, a więc w godz. 5 — 6. (s)

□ □POSIADAMY
Stały Czytelnik, — Radzimy 

zwrócić się do Muzeum Instrumen 
tów Muzycznych w Poznaniu, Sta 
ry Rynek. Tam ocenia, czy skrzyp 
ce istotnie są szczególnie warto­
ściowe. (478)

Gabrysia i Basia. — "Wpierw mu 
sicie zdać maturę, następnie ukoń 
czyć wyższe studia. (431)

B. P. — Organem uprawnionym 
do wydan!a decyzji, stwierdzają­
cej chorobę zawodową jest pań­
stwowy wojewódzki inspektor sa­
nitarny. W celu zatem stwierdze­
nia, że cierpi pan na chorobę za­
wodową. należy złoży* wniosek do 
w/w inspektoratu. (263)

M. M. — Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne przygotowu 
je się do wprowadzenia przed­
sprzedaży biletów jednorazowych 
i wycofania dotychczasowych ąu- 
tomatów ..snrzedoiacych” bilety 
w aut^busacH i +r®(94)

— W takim przypadku ma 
on prawo odwołać się od de­
cyzji do jednostki nadrzędnej, 
albo zwrócić się do rady zakła 
dowej, przedstawiając oczywi­
ście odpowiednie argumenty. 
Może też oddać swą sprawę do 
rozpatrzenia zakładowej ko­
misji rozjemczej.

Przeprowadziliśmy również 
rozmowę z zastępcą kierowni­
ka Działu Orzecznictwa Wiel­
kopolskiego Zespołu Specjali­
stycznego Medycyny Przemy­
słowej, dr. Zenonem Jendykie 
wiczem, który zapoznawszy się 
ze skargą, zbadał jej zasad­
ność. Postępowanie wyjaśnia­
jące wykazało, że podczas dru 
giej wizyty Marioli lekarz nie 
stwierdził jej dalszej niezdol­
ności do pracy. I to właśnie 
stanowiło podstawę do odmo­
wy wydania kolejnego L-4.

Odpowiedź na pytanie czy­
telniczki, czy zakład pracy w 
ogóle jest upoważniony do 
przeprowadzania kontroli i 
sprawdzania, czy chora pra­
cownica przebywa w łóżku, 
brzmi jednoznacznie: praco­
dawca nie tylko może, ale ma 
obowiązek kontrolować 
prawidłowość wykorzystywa­
nia zwolnienia i leczenia się 
zgodnie z zaleceniami. Wynika 
to z zarządzenia Ministra Pra 

cy, Płac i Spraw Socjalnych z 
30. XII 1974 roku. (Zostało ono 
ooublikowane w Monitorze Pol 
sk>m nr 42/74, pod pozycją 263, 
paragrafy 1, 2 i 10).

Na zakończenie jeszcze rada. 
Mogą zdarzać się sytuacje, opi 
sane przez Mariolę: złe warun 
ki mieszkaniowe, utrudniają­
ce chorej przebywanie „u sie­
bie”, brak opieki itp. W nodo- 
bnych przypadkach, jeśli L-4 
zawiera zalecenie lekarskie „le 
żeć”, należy po prostu zgło­
sić w dziale spraw osobo­
wych swego zakładu pracy 
adres, pod którym będzie się 
przebywało podczas uzyskane­
go zwolnienia. Pozwoli to 
uniknąć nieprzyjemności, jakie 
spotkały Mariolę, (zk)

INFORMUJEMY
Niedziela, 15 bm.: • fiodz 10 

zebranie koła ZBoWiD Poznań — 
Rataie w Szkole Podstawowej nr 
14 (Osiedle Piastowskie 65): 
godz. 10.30 zb:órka uczestników 
wycieczki po lasach Promna na 
Dworcu Zachodnim PKP: 9 godz. 
12.15 film dokumentalny ..Front 
wyzwolenia” .w. Enizeum F’storii 
Ruohu Robotniczego, Stary Rynek 
3 (Odwach).
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Sobota 14 II
PROGRAM 1
6.60 — Tv Technikum Rolnicze 

— Język polski, 1. 3 — Maria 
Konopnicka — „Jaś nie docze­
kał”;

6.30 — TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka, 1. 5 — „Ułamki 
dziesiętne”;

7.60 — Technikum Rolnicze — 
Uprawa roślin, 1. 13 — „Zabiegi 
doprawiające rolę”;

7.30 — Technikum Rolnicze — 
Mechanizacja rolnictwa, 1. 10 
— „Instalacje elektryczne po­
jazdów”;

8.50 — Olimpijskie Studio Mło­
dych;

12^5 — XII Zimowe Igrzyska O- 
limpijskie w Innsbrucku — 
Slalom specjalny mężczyzn 
(kol.);

14.30 — Redakcja Szkolna zapowia­
da;

14.40 — Program I proponuje;
15.00 — XII Zimowe Igrzyska O- 

limpijskie — Studio Olimpij­
skie (kol.);

16.40 — Dziennik (kol.);
16.53 — Związek Radziecki miedzy 

Zjazdami — Radziecka Kirgi- 
zja, Kazachstan i Turkmenia;

17.20 — Studio TV Młodych:
18.M — Progi i bariery;
19.20 — Dobranoc (kol.);
1'9.30 — Monitor (kol.);
20.15 — Teatr Komedii: łon Luca 

Caragiale — „Karnawał”;
21.10 — Dziennik (kol.);
21.30 — Studio Olimpijskie (kol.);
23.10 — „Zwariowana para” — re­

cital Kati Kovacs (Węgry), 
(kol.);

PROGRAM 2
15.55 — Reklama;
16.CO — Program II proponuje;
16.15 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie w Innsbrucku (kol.);
18.20 — „Z kamerą przez świat”;
19.00 — Teleskop — (lok.) w czę­

ści rozrywkowej Teleskopu — 
spotkanie z Ewa Wiśniewską;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.15 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie w Innsbrucku (kol.);
21.50 — „24 godziny” (kol.);
22.00 — Studio przebojów — pro­

gram rozrywkowy Ty NRD 
(kol.):

22.45 — Z cyklu: „Telefon 110” — 
„Złodzieje nie wejdą do raju” 
— film prod. Ty NRD.

Niedziela 15 II
PROGRAM 1
6.05 — Ty Technikum Rolnicze;
7.05 — „Alarm przeciwpożarowy 

trwa”;
7.15 — TV Kurs Rolniczy;
7.50 — „Przypominamy, radzimy” 

(kol.);
.8.00 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.30 — Antena;
8.50 — Olimpijskie Studio Mło­

dych;
10.50 — „Krzysztof Kolumb” — 

ode. III — film ser. prod. 
hiszp.-włoskie j:

12.00 — Dziennik (kol.);
12.20 — Dla dzieci „Czerwony kap 

turek” — „Bajki pana Per- 
rault”

15.50 — XII Zimowe Igrzyska Olim 
pijskie w Innsbrucku — Skoki 
narciarskie (Duża ’ skocznia) 
(kol.);

15.20 — Bank 440 — „Oferty” (kol.);
15.50 — „Tele — Echo” (kol.);
16.50 — Studio Olimpijskie — oraz 

losowanie Dużego Lotka (kol.);
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.00 — XII Zimowe Igrzyska Olim 

pijskie w Innsbrucku — Uro­
czyste zakończenie Olimpiady 
— transmisja bezpośrednia 
(kol.);

21.10 — Bajka dla dorosłych — 
„Krwawy Alonzo”;

21.20 — „Róże Montreux” — „Sing 
Sala Bim” — filmowy program 
rozrywkowy prod. norweskiej 
(kol.);

21.55 — „Nana” — ode. II „Kurty­
zana” — film ser. prod. ang.;

22.40 — Informacyjny Magazyn 
Sportowy:

PROGRAM 2
13.40 — Program dnia:
13.45 — Bitwy, kampanie, dowódcy;
14.15 — Spotkanie z górami;
14.40 — Dla młodych widzów — 

Niedziela z piosenka;
15.40 — Tatrzańska Jesień 75:
16.00 — „Ludzie i zwierzęta” — 

film dok. prod. holenderskiej 
<kol.):

17.40 — „Operacja Trust” — odę.
II — film ser. prod. radź.;

19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.00 — „Duda gracz” — reportaż;
20.20 — „Skazany na śmierć” — 

nowela filmowa prod. francu­
skiej ;

20.45 — Złota Tarka 76 (kol.):’
21.05 — Frzesląd twórczości TV 

Adama Hanuszkiewicza — 
„Rozsiewane wiatrem” —insce 
nizowany montaż tekstów poe 
tyckich Haliny Poświatowskiej;

21.50 — „Wiele piosenek zna 
wiatr” — program rozrywko­
wy TV NRD (kol.):

STRONA

Poniedziałek 16 II
PROGRAM 1
15.50 — NURT — Nauki polityczne 

— „Społeczno-ekonomiczne kry 
teria podziału dochodu naro­
dowego w gospodarce socjali­
stycznej”. Wykład prof. dr. Ro 
mualda Chwieduka;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.45 — „Echo stadionu” (kol.):
18.05 — „Stuelpner — zbójnik z 

gór” — ode. 5 pt. „Powrót do 
Saksonii” — film ser. prod. Ty 
NRD:

19.00 — „Szare na złote” — „Mam 
pomysł”;

19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe 

(kol.);
20.25 — Teatr TV: Stanisław Igna­

cy Witkiewicz — „Matka” 
(kol.):

21.50 — „Między nami rodzicami”;
22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — „Spotkanie przy fortepia­

nie” — Marek Sart.
PROGRAM 2
16.50 — Język niemiecki — 1. 14, 

kurs podstawowy;
17.20 — Z cyklu: „Człowiek i śro­

dowisko” — „O czystą wodę” 
— polski film dok. (kol.);

18 .05 — „TUZIN” — teleturniej;
18.30 — „Współistnienie i prakty­

ka”;
19 .00 — „Teleskop” (kol.);
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe 

(kol.);
20.25 — Świat — Obyczaje — Po­

lityka — „Raport ze strefy gło 
du”;

20.55 — „Rostock wita przyjaciół i 
gości” — program rozrywkowy 
Tv NRD (kol.);

21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — „Skarby kultury polskiej 

— exodus wojenny” (kol.);
22.05 — Język angielski w nauce i 

technice” — (powt.), lekcja 19:
22.35 — „NURT” — Matematyka 

— Figury geometryczne sieci 
kwadratowej — cz. II.

Wtorek 17 II
PROGRAM 1
10.00 — „Żelazny potok” — radź, 

film fab (kol.);
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17 00 — „Na wielkim i małym e- 

kranie”;
17.30 — Znaki czasu — „Na tro­

pach kuglarzy”;
18.00 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
18 50 — Fakty, Opinie, Hipotezy 

— „Terra incognita”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol );
20.25 — „Przypominamy, radzi­

my...” (kol.);
20.30 — „Trzecia granica” — ode. 

IV pt. „W matni” — film ser. 
prod. polskiej (kol.);

21.25 — „Interstudio” (kol.);
22.10 — Dziennik (kol.):
22.25 — Opera — ode. X pt. „Ope­

ra totalna” (kol.).

PROGRAM 2
16.10 — Język angielski — 1. 18, kurs 

podstawowy;
16.45 — Z cyklu: Podstawy estety­

ki filmowej — „Przetartym 
śladem”;

17.35 — Teatr TV: Stanisław Ignacy 
Witkiewicz — „Matka” (kol.);

19.00 — „Teleskop” (kol.);
19.10 — Telereklama;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.);
20.25 — Wtorek Melomana: IV Kon 

cert brandenburski Jana Seba 
stiana Bacha i laureaci Konkur 
su Chopinowskiego Neal Lar- 
rabba (USA);

21.25 — „24 godziny” (kol.);
2?. 35 — „Złodziej brzoskwiń” — 

bułg. film fab.
23.00 — Język niemiecki — (powt.) 

1. 14, kurs podstawowy.

Środa 18 II
PROGRAM 1
7.30 — „W drodze do nowego” — 

kurs dla dyrektorów PGR — 
Gospodarka paszowa;

9.30 — „Trzecia granica” — ode. 
IV pt. „W matni” — film ser. 
prod. polskiej (kol.);

13.25 — TV Technikum Rolnicze — 
— Matematyka — 1. 7 — „Przy 
bliżenia liczbowe”;

M.40 — TV Kurs przygotowawczy 
dla kandydatów na wyższe u- 
czelnie — Fizyka — „zmiany 
stanu skupienia”. Wykład doc. 
dr. hab. Marka Demiańskiego;

15.15 — TV Kurs przygotowawczy 
dla kandydatów na wyższe u- 
czelnie — Fizyka — „Zasady 
termodynamiki”. Wykład doc. 
dr. hab. Marka Demiańskiego;

15.50 — NURT — Matematyka — 
„Figury geometryczne sieci 
kwadratowej”. Cz. III, wykład 
doc. dr. Bogdana Noweckiego;

16 30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci — „Entliczek — 

słowniczek” (kol.);
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17 45 — „Proszę się posunąć do 

przodu”;
18.25 — „Rachmaninow bez aureoli” 

— program słowno-muzyczny;
18.55 — Z cyklu: „Ludzie partii” 

— Mistrz Zenon Kuliński;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol );
20.25 — „Zły śpi spokojnie” — jap. 

dramat sensacyjny;

22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — „Hiszpania” — reportaż fil­

mowy (kol.).
PROGRAM 2
16 05 — Język francuski — 1. 19, 

kurs I stopnia;
16 45 — „Tylko dla zastępowych”;
17.20 — „Decyzje piętnastolatków”;
17.55 — „Trzecia od słońca” — 

„Mój pierwszy dzień” — ode. 
III (ostatni) filmu ser. prod. 
bułgarskiej (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.);
20.25 — „W barokowym nastroju” 

III koncert w salach Zamku 
Wawelskiego;

20 50 — „Perspektywy 80” — pro­
gram publicystyczny (kol.);

21 20 — „24 godziny” (kol.);
21.35 — Język angielski — (powt.) 

1. 18 — kurs podstawowy;
22.05 — NURT — Psychologia — 

„Czynniki warunkujące natę­
żenie motywacji do nauki szkol 
nej”.

Czwartek 19 II
PROGRAM 1
12.30 — „Decyzje piętnastolatków”;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.0C — „Ekran z bratkiem” (kol.);
1R.05 — „Patrol” (kol.);
18 25 — „Chilijska tragedia” — re­

portaż (kol.);
18.45 — „Przed potopem” — repor­

taż filmowy;
19.05 — „Gospodarność i ja”;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol );
20.25 — „Przypominamy radzi­

my...”;
20.30 — Teatr Sensacji: Arkady i 

Borys Strugaccy — „Hotel pod 
Poległym Alpinistą”;

21.40 — „Pegaz” (kol.);
22 25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
17.05 — Język rosyjski — 1. 40 — 

kurs podstawowy (kol.);
17.40 — „Nadmorska zima” — pro­

gram publicystyczny;
18.05 — „Sławno” — reportaż;
18 30 — „Wielkie nadzieje” — ode.

IV pt. „Nowi przyjaciele” — 
film ser. prod. angielskiej;

19.00 — „Teleskop” (kol.);
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.);
20.25 — Koncert skrzypcowy A-dur 

Mozarta (kol.);
20.55 — Z cyklu: „Słowa za słowa” 

— Sylwetka tłumacza;
21 25 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — „Tylko Beatrycze” — film 

fab. prod. polskiej;
23.50 — Język francuski — powtó­

rzenie lekcji 19 — kurs I stop­
nia.

Piątek 20 II
PROGRAM 1 ; ?•

7.45 — „Wyżyny” — film fab. 
prod. CSRS;

14.40 — TV Kurs przygotowawczy 
dla kandydatów na wyższe u- 
czelnie: Matematyka — „Gra­
nica funkcji”. Wykład doc. dr. 
Bolesława Gleichgewichta;

15.15 — TV Kurs przygotowawczy 
dla kandydatów na wyższe u- 
czelnie: Matematyka — „Cią­
głość funkcji”. Wykład doc. dr 
Bolesława Gleichgewichta;

15.50 — NURT — Psychologia — 
„Frustracje w trakcie nauki 
szkolnej i ich następstwa”. Wy 
kład doc. dr. Wiesławą Łuka­
szewskiego;

16.30 — „Dziennik” (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.35 — „Zrób to sam”;
18.00 — Z cyklu: „Człowiek i przy 

roda” — „Świat korala” — 
hiszp. film dok. (kol.);

18 25 — „TV Informator Wydawni­
czy”;

18 40 — „Eureka” (kol.);
19.20— Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.);
20.25 — Teatr Małych Form: Ire­

neusz Iredyński — „Terrarium”;
21.05 — „Drogowskazy” — program 

publ.;
21.50 — „Rymowanka” — cz. I;
22.10 — DzJennik (kol.);
22.25 — „Rymowanka” — cz. II.

PROGRAM 2
16.15 — Język angielski w nauce 

i technice — 1. 20;
16.45 — Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej — „Na przykład Afry 
ka”;

17.15 — Z cyklu: „Urania” — „Czy 
człowiek jest z natury agre­
sywny”;

17.50 — Teatr Sensacji: A. B. Stru­
gaccy — „Hotel pod Poległym 

■ Alpinistą”;
19 00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.);
20.25 — Z cyklu: Rodowody — „Sla 

darni Józefa Wieczorka”;
20.45 — Film animowany;
20 55 — „24 godziny” (kol.);
21.05 — „Zepchnięci w ciemność” 

— film fab. prod. TV węgier­
skiej ;

22.15 — Język rosyjski — (powt.) 1. 
19 — kurs podstawowy;

22.45 — NURT — Nauki polityczne 
— „Społeczno-ekonomiczne kry 
teria podziału dochodu narodo­
wego w gospodarce socjalisty­
cznej” — wykład prof. dr. Ro­

mualda Chwieduka.

CODZIENNIE w programie I TV 
Technikum Rolnicze: w niedzie­
lę — o godz. 6.05; w poniedzia­
łek — o godz. 12.45; we wtorek i 
czwartek — o godz. 6.00 i 13.45; 
w środę i piątek — o godz. 6.00 
i 12.45. (b)

Praca © Nauka
Cyklinowanie parkietów. 
Tel. 32-16-89 — Rybarczyk. 
________________ 37766g 
Potrzebna gosposia na pro 
bostwo wiejskie 20 km 
od Poznania. Warunki do 
bre. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37852g.
Przyjmę tokarza, ślusa­
rza. Poznań, Małeckiego 
21. 37896g
Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37920g.
Panie, dobrze i szybko 
szyjące spodenki gimna­
styczne, natychmiast po­
trzebne. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37958g.
Samodzielna pomoc domo 
wa, potrzebna. Zgłosze­
nia: po godzinie 15. Scza- 
nieckiej 4 m. 15. 37944g
Potrzebna zaraz gospody 
ni na plebanię w Gnieź­
nie, 28 Grudnia 12. 37977g

Uczeń cukierniczy lat 16, 
potrzebny zaraz, Czerwo­
nej Armii 26. 37978g

Emeryta kierowcę, zatru 
dnię dwa razy w tygo­
dniu, wyjazdy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37996g.
Krawcowej oddam pracę 
do domu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37997g

Przyjmę kobietę do przy 
uczenia zawodu. Pracow­
nia Cukiernicza. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37241g.

H MM 
MM

14

Konfekcję do haftu ma­
szynowego, oddam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38349g.
Przyjmę pomoc domową 
na 6 godzin dziennie, wa 
runki bardzo dobre. Teł. 
67-97-35. 38361g

Kto u siebie w domu za­
opiekuje się półrocznym 
dzieckiem. Kaczmarek — 
Nowowiejskiego 25 m. 3.

38375g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38380g.
Potrzebne pracownice do 
pieczarkarni. Poznań-Spła 
wie. Gospodarska 18.

38629g

Zakład tworzyw sztucz­
nych przyjmie pracowni­
ce, pracowników do lek­
kich prac. Zatrudni także 
fachowca do wtryskarki. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38532g.

Opiekunka do 10-miesięcz 
nego dziecka, potrzebna. 
Osiedle Przyjaźni — tel. 
20-07-90. 38555g

Gosposię na stałe lub do­
chodzącą, na bardzo dob­
rych warunkach (pokój), 
przyjmę, okolice Dębca. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38580”,

Krawcowa, potrzebna Za­
raz. Tel. 712-11. 38650g

Studenci Politechniki, u- 
dzielają korepetycji: ma­
tematyki, fizyki, chemii. 
Dregier, tel. 41-12-14.

38250g
Rusycysta naucza. Przy­
byszewskiego 28 m. 35.

38415g

Sprzedam błękitną suk­
nię ślubna, z welonem. 
Zgłoszenia: Andrzej Józe 
fowicz, Małeckiego 35 m. 
7, od godz. 14—17. 38172g
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Woźna 10 m. 13, 
od godz. 17—19. 38201g
Sprzedam sadzonki pomi 
dorów i' ogórków hetero- 
zyjnych. Zdzisław Ber- 
thold, Śmigiel, Mickiewi­
cza 26. 37845g

Fortepian tanio sprzedam.
Bonin 28 m. 108. 38306g

Sprzedam kalkulator wie 
lodziałaniowy. Tel. 67-15-84 

38314g
Sprzedam kredens dębo­
wy z lat dwudziestych. 
Tel. 33-986. 38318g

Sprzedam Fiata 125p 1303, 
odbiór koniec lutego — 
Polmozbyt. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38162g.__________ __________  
Kupię Warszawę górno- 
zaworową, wyłącznie 73 
rocznik, po małym prze­
biegu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38535g
Kupię nowego „Traban­
ta” Combi, lub używane­
go Fiata 1300, Skodę — w 
dobrym stanie. Stęszew, 
tel,. 73 lub 13-26-73, godz. 
16—21.382O4g
Kupię bony PeKaO lub 
Fiata 126p, odbiór z Pol 
mozbytu. Tel. 20-35-79.

38271g
Sprzedam samochód Zuk, 
skrzyniowy. Antoni Minie 
wicz, Śrem, ul. Dąbrow­
skiego 3. 38326gSprzedam dwa siewniki, 

ciągnikowy, zawieszany no 
wy 2.5 m i cia.gniony na 
kołach gumowych 3.20 m. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Podolska 27a. 38399g
Tokarnię dł. 750 mm — 
sprzedam. Tel. 41-13-96.

38320g
Meble różne, obrazy 
sprzedam. Ul. Graniczna 
4 m. 12, godz. 15—'.8.

38372g
Sprzeda: i minikalkulator 
wielodziałaniowy, cena 
16.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38342g
Sprzedam sadzonki pomi 
dorów Potentat, Ręver- 
mun. Komorniki, ul. Po­
znańska 24 38556g
Sprzedam wielodziałanio­
wy minikalkulator MBO 
(dvza poziomy parpięci), 
cena 14.000 zł. Te’efon 
41-12-73. 38343g

Sprzedam Syrenę 104. Ul.
Bohuszewiczówny 2, po 
godz. 16. 38330g

Sprzedam tanio Nysę-59, 
Suchy Las k. Poznania, 
ul. Szkółkarska 13 . 38337g
Sprzedam Fiata 132, GIS 
1800. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 1-9 dla 38339g
R iault 4 Combi, sprze­
dam, 1C72 r. 36 tys. km, 
128 tys. zł. Wojska Pol­
skiego 22. 38344g
Żuk skrzyniowy, stan bar 
dzo dobry, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3834Cg.

Sprzedam Zastavę 750 — 
45.000 zł. Poznań, Przyby­
szewskiego 25 m. 6. 3825"g

Sprzedam Fiata 126, od­
biór z Polmozbytu. Tel, 
20-29-45. 38243g

4EBLE DLA MŁODYCH MAŁŻEŃSTW!!!
W SPECJALNEJ AKCJI PT. : c

100 tys. MŁODYCH PAR KUPUJE MEBLE W KARNAWALE

Przedsiębiorstwo Handlu Meblami w Poznaniu
zawiadamia, że sklepy detaliczne w Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego 32 
i Głogowskiej 26 oraz w Kaliszu, Koninie, Lesznie, Pile, Jarocinie, Ostro­
wie i Wrześni — w czasie od 16. II. do 30. IV. 1976 r. przygotowały dla 
młodych małżeństw specjalną listę atrakcyjnych towarów, które będzie 
można nabyć w systemie przedpłat na II, III i IV kwartał 1976 r., 
zależnie od wybranego terminu przez klienta.

Jeżeli młode małżeństwa w czasie do 30. IV. 1976 r. dokonają wpłaty 
na meble z oferowanej listy PHM to otrzymają :

— przedłużenie gwarancji o 3 miesiące, »
— 10 proc, rabatu od opłaty za transport mebli do mieszkania, 
— bezpłatne poradnictwo plastyka w urządzeniu mieszkania,

A NADTO:
otrzymają kupony, które będą brały udział w losowaniu 5 nagród głów-
nych i 10 nagród pocieszenia fundowanych 
w nagrodach centralnych fundowanych przez

przez PHM Poznań oraz 
CHM Warszawa, tj. :

— I
— II

LISTY

Rencistka do opieki nad 
chorą, pilnie potrzebna. 
Tel. 652-78. 38229g

Samodzielna gosposia do 
dwóch dorosłych osób, pil 
nie potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38266,, lub zgłoszenia 
osobiste w godzinach po­
południowych — Osiedle 
Kraju Rad 11 H m. 73 
(Winogrady), dojazd au­
tobusami 69 lub 71.

38266g

Przyjmę kotlarzy do czy­
szczenia kotłów z umiejęt 
nością spawania, pracow­
ników niewykwalifikowa­
nych, praca w terenie, 
wynagrodzenie dobre. — 
Zgłoszenia: tel. 508-54.
_ _____________________ 38677g
Przyjmę samotnego męż­
czyznę do gospodarstwa 
rolnego, trasa E-8, pełne 
utrzymanie. Stanisław Ci 
szak, Podrzewie, woj. po 
znańskie. 37261g
Ogrodnik samodzielny po 
trzebny zaraz, wynagro­
dzenie według umowy, 
mieszkanie zapewnione. 
J. Kubiak, 49-313 Lubsza, 
ul. Brzeska 38, woj. opol­
skie. 37618g
Potrzebna gosposia na pro 
bostwo wiejskie, 20 km 
od Poznania. Warunki do 
bre. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37852g.

Przyjmę mężczyzn do 
prac w pieczarkarni oraz 
ogrodnictwie. Swarzędz, 
ul. Strzelecka 35a. 38409g
Przyjmę kobiety do pra­
cy w pieczarkarni, zaraz. 
Poznań, ul. Grunwaldzka 
55, bunkier, oraz Poznań, 
ul. Wesoła 8. 38410”

Potrzebna pomoc do dzie 
cka. Osiedle Piastowskie 
33 m. 16, tel. 732-68, po 
godz. 14. 38278g
Tokarzy przyjmę. War­
sztat mechaniczny, Chmiel 
na 4 (Dębiec). 38298g
Zatrudnię kierowcę - ła­
dowacza na samochód cię 
żarowy, przewóz materia 
łów budowlanych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38472g.

nagroda wczasy do Jugosławii, 
nagroda wczasy do Kołobrzegu.

TOWAROWE WYWIESZONE SĄ W SKLEPACH P H M.

ZAPRASZAMY!

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

36921g

Kupno O Sprzedaż
Projektor filmowy- 16 mm 
— kupię. Tel. 32-18-77.

37870g

Kupię większą ilość desek 
z rozbiórki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38117g. _________________
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38163g.

Bony PeKaO, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38167g.
Zgrzewarkę do metalu — 
kupię. Tel. 20-02-75, po 
godz. 20. 38174g
Minikalkulator elektroni­
czny, wielodziałaniowy z 
logarytmami 1 funkcjami 
trygonometrycznymi, a ta 
kże czterodziałaniowy — 
kupię. Oferty z opisem i 
ceną „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 38253g.

Bony PeKaO, kupię. Tel.' 
520-63. 38261g
Stare monety, szablę, 
broń, kufel do piwa, ser- 
wantkę oszkloną, sekreta 
rzyk, lampę naftową, świe 
cznik, naczynia posrebrza 
ne, moździeż, szkatułkę — 
kupię; Umińskiego 7a m. 
30, Wilda, od godz. 14.

385«4g
Sprzedam kpi. mebli — 
jasny oraz segment ko­
szaliński. Tel. 67-99-48.

37909g
Sprzedam nową maszynę 
do pisania „Erika”. Tel. 

; 461-42. 37911g
; Sprzedam młocarnię mar 
l ki „Lanca”. Bolesław Ra 
tajczak, Tanibórz, 63-004 

Tulce. 37936g
Zakład fryzjerski w cen­
trum — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38101g.
Sprzedam antyki — krze­
sła w stylu Ludwika XVI. 
Poznań, tel. 707-83 . 38113g

1041-K1

Tapczan dwuosobowy, ko 
rzytnie sprzedam. Szamo 
tulska 18 m. 4 . 38340g
Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych „Re 
vernum". Tel. 55606. 

38465g

® Samochody
Skodę 1101, sprzedam, 
stan dobry, cena 12.000,—. 
Czerwonak, Źródlana 26.

37089g
Sprzedam P-70, stan dob­
ry. Tel. 436-27. 37934g
Kupię Fiata 126p, nowego, 
rozliczenie częściowo w 
bonach PeKaO. Sprzedam 
Warszawę M-20, silnik po 
remoncie, cena 35.000 zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37940g.
Sprzedam VW 1300, r. 67, 
w idealnym stanie, lub 
zamienię na gospodar­
stwo (ziemię) 1,5—4 ha, z 
możliwością budowy bu­
dynku inwentarskiego, do 
15 km od Poznania. Oglą­
dać: Dworzec Zachodni — 
Parking. 37981g
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Poznań, Umińskiego 7a 
m. 29. 38104g
Sprzedam Fiata 850 — 
Standard, 1967 rok, cena 
80.000. Busza, Krotoszyn, 
Świętokrzyska .19, telefon 
31-82, po godz. 16. 38107g
Kupię nową Zastavę 1160, 
Fiata 128, albo Fiata 1500 
MR, rok produkcji 1976 r. 
Tel. 755-15 . 38188g
Sprzedam Zastavę 1100 p, 
odbiór „Polmozbyt". Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38168g.
Sprzedam Fiata 1500. Od­
biór natychmiastowy. Tel. 
67-29-35. 38173g
Sprzedam Fiata 127p, no­
wy, najchętniej za bony 
PeKaO. Gniezno, tel. 34-77. 
______________  38180g 
Sprzedam Nysę w dobrym 
stanie. Koźmin Wlkp., tel. 
94.____________________ 3S191g
Kupię czterobiegową skrzy 
nię biegów do Moskwicza 
403 , 407 , 408. TeL 713-91.

38192g

Lokale
Sprzedam M-5 własnościo 
we, IV piętro, wolne w 
lipcu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dia 38643g
Małżeństwo .bezdzietne — 
(członkowie SM) poszuku 
je pokoju z używalnością 
kuchni, łazienki. Możli­
wość opłaty pół roku z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38293g
Pan pracujący, po stu­
diach, poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38294g.
M-5 własnościowe, komfąr 
towe w Wągrowcu, sprżc 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38315g

Sprzedam M-3 własnościo 
we, Winogrady. Telefon 
407-82. 38315g
Kupię zakład fryzjerski, 
względnie pomieszczenie 
na zakład. Oferty „Prar- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
386S3g.
Kupię M-5 lub M-4 włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38382g
Komfortowe, półtorapoko 
jowe mieszkanie spółdzicl 
cze, ul. Przybyszewskiego 
— zamienię na większe. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 38388g.
Wydzierżawię lokal do 50 
m! na działalność cukier­
niczą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38395g 
Zamienię mieszkanie kwa 
tęrunkowe, samodzielne, 
2 pokoje (19 i 10 m!) kuch 
nia — łazienka, ciepła wo 
da, c. o., parkiet, III pię­
tro, okolica St. Rynku — 
na mieszkanie samodziel­
ne, 3—4-pokojowe, może 
być stare budownictwo, 
najchętniej Stare Miasto. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38396g
Przyjmę na pokój studen 
ta — studentkę, za udzie­
lenie korepetycji. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 36623g.

Wynajmę pokój małż-ń- 
stwu. Krasickiego 37 — 
(Swierczewo). 37972gGŁOS — 14/15 II 1976



Komunikaty

Zawiadamiamy uprzejmie członków „Społem” 
Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców w Po­
znaniu - Oddział w Poznaniu, że w dniu 4 mar­
ca 1976 r. o godz. 15.30 odbędzie się

ODDZIAŁOWE ZGROMADZENIE PRZED­
STAWICIELI w Domu Kultury „Wierzbak” 
przy ul. Wojska Polskiego 6/8 — z nastę­
pującym porządkiem obrad :

1. Zagajenie, wybór przewodniczącego zgro­
madzenia, uchwalenie regulaminu obrad 
wybór prezydium i komisji.

2. Informacja o realizacji uchwał z poprzed­
niego zgromadzenia.

3. Sprawozdanie dyrekcji z działalności od­
działu w 1975 r. oraz ważniejsze kierunki 
działalności na rok 1976.

4. Sprawozdanie rady oddziału za okres ka­
dencji.

5. Informacja rady oddziału o opiniach, wnio- 
SKach i postulatach zebrań obwodowych, 
komitetów członkowskich, członków spół­
dzielni i ogniw samorządu mieszkańców 
dotyczących pracy spółdzielni na terenie 
oddziału.

6. Ocena działalności oddziału przez zarząd 
spółdzielni.

7. Dyskusja.

W związku z ekshumacją grobów z likwidowa­
nego cmentarza przy ul. Obornickiej i przeno­
szeniem na cmentarz na Miłostowie —

Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu, ulica 
Zagórze 15 — zawiadamia, że stan do­
tychczasowy nagrobków nie pozwala na 
ich rekonstrukcję.

Zarząd ustawi w roku 1976 nowe nagrobki — 
w zamian za dotychczasowe — wg wzoru włas­
nego.

Zgłoszenia w celu ewentualnego omówienia 
sprawy Zarząd przyjmuje do 31 marca 1976 r. 
— w środy, czwartki i piątki — każdego tygod­
nia od godz. 10—13, pokój 55, tel. 581-41, w. 94.

1027-K1

Lokal, nadający się na 
sklep — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38102g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-4, Osiedle Października 
— zamienię na dwa miesz 
kania M-2. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38118g.
Sprzedam M-2 własnościo 
we. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3816fg.
Zamienię M-3 w Jarocinie 
— na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu. Telefon 
737-22 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38187g

41 Lokale
Kupię M-4, względnie M-3 
własnościowe, do II ptr. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37989g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4, Winogra­
dy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37875g.

Oddam garaż do samocho 
du osobowego lub Nysy.
Turniowa 31. 3755 Ig
Zamienię mieszkanie M-4, 
I piętro, bloki — na po­
dobne w Poznaniu. Spra­
wa do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3751 Ig.

Rataje! M-4 3-pokojowe — 
zamienię na mieszkanie 
Rrśzvnie, Grunwaldzie. 
Tel. 742-05. 38198g
Pilnie kupię własnościową 
kawalerkę lub M-l — na 
wet stare budownictwo. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38.231g.

Asystentka UAM, pilnie 
poszukuje wygodnego po 
koju — centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka .19 
dla 33256g.
Oddam mieszkanie dwa 
pokoje, kuchnią, stare bu 
downictwo — centrum Je 
życ. Płatne z góry. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 38257g.
Pilnie poszukuję pokoju 
nieumeblowanego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38260g.

e Nieruchomości
Sprzedam parcelę 1000 m* 
w Poznaniu — Minikowie 
z prawem budowy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38642g.

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE 
poszukuje od zaraz na okres do 3 lat

o powierzchni 100 — 200 m2 
na cele biurowe.

Oferty
.Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 912-K1.

Sprzedam działkę budów 
laną 1050 m’, z nowo wy­
budowanym warsztatem 
(możliwość adaptacji na 
mieszkanie). Leszno, tel.
32-08. 38439g

Śrem! Dom jednorodzln 
ny, niewykończony — za 
mienię na M-4, c. o., do 
II ptr. własnościowe Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37990g

8. Powzięcie uchwał dotyczących: 
— zatwierdzenia sprawozdania za 

i zamierzeń na 1976 r.;
— udzielenie skwitowania radzie 

oraz wyrażenie opinii o pracy 
nictwa oddziału.

tok 1975

oddziału 
kierow-

9.
10.

11.

Wybór rady oddziału.
Wybór przedstawicieli na zgromadzenie 
przedstawicieli spółdzielni.
Wolne wnioski. 1039-K1

W dniu 10 lutego 1976 r. zmarł długoletni, 
emerytowany pracownik naszego Uniwersytetu

WŁADYSŁAW SKRZYPEK
odznaczony „Medalem za Zasługi dla Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 lutego br. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rektor, Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR 
i Rada Zakładowa ZNP 

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu.
267-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 lutego 1976 r. zmarła

TERESA SZULC
długoletnia pracownica administracji, 

odznaczona Odznaką za Wzorową Pracę 
w Służbie Zdrowia.

W Zmarłej tracimy wzorowego pracownika 
i serdeczną koleżankę.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w sobotę,
14 bm. o godz. 15 z kostnicy cmentarnej.

Rodzinie Zmarłej Wyrazy serdecznego 
czucia składają:

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja

współ-

zoz.
297-K3

Dnia 10 lutego 1976 r. zmarł nasz długoletni 
i ceniony pracownik

PIOTR SZYMKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 14. II. 1976 r. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia Składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Usług Reklamowych 
,,Reklama” w Poznaniu.

223-K2

Dnia 12 lutego 1976 r. odeszła od nas po cięż­
kiej chorobie nasza najdroższa babcia, prabab­
cia i teściowa, przeżywszy lat 86

MARIA MAGDALENA NOWICKA
z domu Nowakowską

Pogrzeb odbędzie 
na Miłostowie.

się dnia 16 bm. o godz. 14

W smutku pogrążona

Ul. Chocibora 13. 38794g

Dnia 13 lutego 1976 r. zmarł po krótkich i eięż- 
| kich cierpieniach nasz najdroższy mąż, ojciec 
| i dziadek, przeżywszy lat 62

CZESŁAW GOGOLEWSKI
mistrz fryzjerski

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego
w Gostyniu nastąpi dnia 15 bm. o godz. 14.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Gostyń, ul. Fabryczna 24. 3870

■3JPW ot sosna

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł 
11 lutego 1976 roku zasłużony pracownik Przed­
siębiorstwa Zaopatrzenia Przemysłu Meblarskie­
go

MARIAN PISZCZOROWICZ
główny księgowy, 

odznaczony za zasługi w rozwoju przemysłu 
meblarskiego Złotym i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy doświadczonego i za- 
pracownika, działacza społecznegosłużonego 

i kolegę.
Cześć
Pogrzeb

Jego pamięci!
odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 13

na cmentarzu Miłostowo.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają:
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 

Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 
Przemvsłu Meblarskiego w Poznaniu. 
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Kupię M-2 własnościowe, 
najchętniej Rataje. Płacę 
gotówka. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37897g
Pokój z kuchnią, oddam 
na okres 3—5 lat. Płatne

Kupię M-2 własnościowe 
na Winogradach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38537g.

Łowicz — spółdzielcze M-5 
lokatorskie, komfort, z te
lefonem zamienię na

z góry. 
„Prasa”
dla 37937?.

Poważne oferty
Grunwaldzka 19

Lekarz, poszukuje samo­
dzielnego mieszkania M-2 
lub M-3, najćhetniej z te 
lefonem i garażem. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 37950?.
Dwóch, panów poszykuje 
pokoiu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37335g

Połowę domu bliźniacze­
go, niewykończonego, pil 
nie kupię. W rozliczeniu 
może być nowy Fiat 126p. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38675g.

Kupię domek do 300 tys. 
zł Poznaniu lub okolicy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37949g.

• Różne

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, nowe budowni­
ctwo, III ptr., c. o., tele­
fon, w śródmieściu — na 
mieszkanie podobne 3 lub 
4-pokojowe z telefonem, 
najchętniej w nowym bu 
downictwię, Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37980g.
Oddam w dzierżawę przy 
trasie E-8 pomieszczenia 
na magazyny, warsztaty 
— 20 km od Poznania. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37998g

W dniu 11 lutego 1976 r. w wieku 68 lat zmarł 
po ciężkiej chorobie były wieloletni dyrektor
Państwowego Ośrodka 
Garzynie

Hodowli Zarodowej

mgr
BRONISŁAW

inż.
ZAKRZEWSKI

oficer rezerwy Wojska Polskiego, 
uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r„ 

jeniec obozu w Dobiegniewie, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Sztandarem Pracy II Klasy, 
Medalem 10-łecia PRL, Odznaką Honorową za 
Zasługi w Rozwoju Woj, Poznańskiego, Odzna­
ką Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego 

i innymi odznaczeniami.

W Zmarłym Hodowla Zarodowa Zwierząt stra­
ciła zasłużonego i wybitnego rolnika, hodowcę 
i wychowawcę wielu pokoleń młodzieży, prawe­
go i oddanego pracownika i kolegę, który na 
zawsze pozostanie w pamięci.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i pracownicy 
Okręgowego Przedsiębiorstwa 

Hodowli Zwierząt Zarodowych w Poznaniu.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 
14 lutego 1976 r. o godz. 11.15 na cmentarzu w 
Lesznie.

225-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
Tl lutego 1976 r. zmarł po ciężkich cierpieniach 
przeżywszy lat 53, nasz kochany mąż, tatuś, 
i teść, śp.

MARIAN PISZCZOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. 23 Lutego 4/6 m. 18. 38781g

a;

mieszkanie Wrześni, Ko­
strzynie Wlkp., Swarzę­
dzu lub okolicy Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38430g.
Zamienię spółdzielcze M-4 
Szczecinku — na Poznań, 
Puszczykowo, Puszczyków 
ko. T. Skibińska, Mosina,
Łazienna 12. 38255g
Warszawa - centrum! Kwa 
terunkowe, bardzo fun­
kcjonalne 3-izbowe, 46 m*, 
telefon — zamienię na po 
dobre w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 38241g.

+ Dnia 11 lutego 1976 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najukochańszy mąż, ojciec, szwa­
gier i wujek, śp.

BRONISŁAW ZAKRZEWSKI
Pogrzeb i msza św. żałobna odbędą się dnia 

14 bm. o godz. 11.15 na cmentarzu parafialnym 
w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córkami

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
38686gpr

tDnia 12 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa mama, 
kochana ciocia i babunia, przeżywszy 75 lat

WŁADYSŁAWA OKUPNIAK
z domu Sarna

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 lutego br. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

Z głębokim żalem zawiadamia

38852g

tW dniu 12 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 65 mój 

najukochańszy mąż, najdroższy ojciec, teść, 
szwagier, wujek i dziadek

MIECZYSŁAW PUZYCKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 15 

rta cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Aleja Wielkopolska 40 m. 5. 38873g

tDnia 12 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 90 nasza 

ukochana matka, babunia 1 prababcia

PELAGIA
z domu

FELISIAK
Studzińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Poznań - Antoninek, ul. Leszka 61, 
dawniej ul. Grobla 30. 38800g

BP

Wezmę w dzierżawę mie­
szkanie lub domek jedno 
rodzinny na okres 1,5—3 
lat. Jestem członkiem SM. 
Zapłacę za dzierżawę 1 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33383g.

Parcelę budowlaną, wzglę 
dnie parcelę pod drugą 
połowę domu bliźniacze­
go w Poznaniu, spiesznie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Gwnwłldrta 19 dla 38295g

Kupię domek letni w miej 
scowości letniskowej — 
okolicy Poznania. O'ertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38376g.

tDnia 11 lutego 1976 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną w wieku 48 lat, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany mąż, ojciec, syn, brat, zięć, 

szwagier i wujek, śo.

STEFAN IGNASIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kościelna 45 m. 4.

RODZINA

38696g

fw dniu 12 lutego 1976 r. zmarł nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MACIEJ NOWAK
Pogrzeb i msza św. żałobna odbędzie się dnia 

15 bm. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w 
Tarnowie Podgórnym.

W głębokim smutku pogrążona

tona z rodziną
38788g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
13 lutego 1S76 r. zmarła w wieku 68 lat na­

sza ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

WERONIKA. MATYSIAK
z domu Cicha

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14. 
na cmentarzu junikowskim.

RODZINA
38851g

Sprzedam atrakcyjną wil 
lę w Puszczykowie, stan 
surowy, zamknięty. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37960g.

Sprzedam ziemię ogrod­
niczą 2,5 ha, Poznań — 
Nowe Miasto. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38628”.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, dzielnica Jeży­
ce. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 38153g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny, wolny, Luboń 3 
(Żabikowo). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38’75g. 
Sprzedam parter willi za 
mieszkałej, Poznań - Gór 
czyn. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38197g

Kupię domek Puszczyko­
wie — Puszczykówku. T. 
Skibińska, Mosina, Łazien
na 12. 38254g
Sprzedam dom z zabudo­
waniami gospodarczymi, 
1 ha ziemi. Bartłomiej- 
czyk, KrZyżanowo, gmina
Śrem. 37979g

Uprzejmie przepraszam 
funkcjonariusza MO Hen­
ryka Olejnika, za zajście 
w dniu 4 listopada 1973 r. 
Henryk Florkiewicz, Po­
znań, ul. Piękna 6. 38259g

Tapetowanie, malowanie 
mieszkań. Tel. 67-43-48 —
Bromski. 38309g

Maluję 1 tapetuję pomie­
szczenia zaraz. Osiedle Bo 
haterów II Wojny Świa­
towej 31 m. 47. 37904g

Zakład hafciarski, przyj- 
mie zlecenia na sztanda­
ry, proporce. Poznań, ul. 
Cześnikowska 22 m. 11.

ih Matrymonialne
Panna 28-letnia wyższe 
wykształcenie, dobrze sy­
tuowana — pozna kawa­
lera lub wdowca. Cel ma 
trymonialny. Szczegółowe 
oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 38391g.

Pani 46-letnla, kulturalna, 
materialnie niezależna z 
mieszkaniem — pozna po 
ważnego pana. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37808g.

4. Dnia 12 lutego 1976 r.
I lat 72
i dziadek,

nasz najdroższy mąż, ojciec, 
śp.

MARCELI CYNEK

zmarł przeżywszy
teść

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 14
na cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim żalu i smutku pogrążona 
żona z rodziną

38773g

tDnia 11 lutego 1976 r. zmarł nagle ukochany 
mąż, brat, szwagier i wujek

WACŁAW BARAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

mcjb.njw — .35 Ci.J.i
Ul. Mostowa 26 m. 2.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

38680g

+ Dnia 12 lutego 1976 r. zmarł w wieku 86 lat 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek

TEODOR STRÓŻNIAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym i Medalem 20-lecia PRL.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 lutego 1976 r. odeszła od nas na zawsze 

nasza najdroższa, ukochana żona, matka, teścio­
wa, babcia i siostra, przeżywszy lat 72,

Apolonia ze Stypińskich
WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Dziewińska 49. 38688g

tDnia 12 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu, zakoń­
czywszy swój pracowity żywot moja najdroż­
sza mama, żona, teściowa, babcia, kochana sio­

stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 71, śp.

JADWIGA SZMIT
z domu Hilgendorf

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Malinowa 4.

11

38879g

tDnia 13 lutego 1976 r. zmarła w wieku lat 67 
po długich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza koćhana żona, matka, babcia 

i siostra, śp.

MARIA CHMIELEWSKA
z domu Wojciulewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
- • ‘ na Miłostowie.16 bm. o godz. 12 na cmentarzu

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Siemiradzkiego 3a m. 2. 38793g

MB

Kol. GENOWEFIE MARCINIAK
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Ojca 
składają 

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy 

Instytutu Krajowych Włókien Naturalnych

215-K3

1

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Żeromskiego 6a m. 10.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

38527g

tDnia 10 lutego 1976 r. zmarła nagle w wie­
ku 69 lat moja kochana matka, siostra, bra­
towa, szwagierka, kuzynka i ciocia

WANDA WITTON
z domu Janicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

syn, synowa i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Chwiałkowskiego 10. 38646g

tDnia 12 lutego 1976 r. zmarła w wieku lat 26 
nasza najukochańsza, nigdy niczapognniana 

żona, mamusia, córka, synowa, siostra, szwagier­
ka, bratowa, kuzynka i ciocia, śp.

DANUTA CZUB
z domu Szaramowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu
mąż z

16 bm. o godz. 9.15

i bólu pogrążony 
rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Autobus wyjeżdża z ul. Gwardii Ludowej 51 

o godz. 8.15.
Ul. Dzierżyńskiego 113a m. 14. 38791g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji, 
Kolegom i Współpracownikom Zespołu Woje­
wódzkich Przychodni Specjalistycznych. Wszyst­
kim, którzy w ciężkich dniach choroby i w 
chwili śmierci mego męża

lek. med.
MIECZYSŁAWA KRUPSKIEGO

nieśli pomoc, pociechę, okazali dowody praw­
dziwej przyjaźni i szczerego współczucia oraz 
wzięli liczny udział w uroczystości pogrzebowej

składam w Imieniu rodziny
SERDECZNE PODZIF~'~’V-ją
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KRZYŻÓWKA 
NR 6

i Poziomo: 1. Intensywna me­
toda żywienia .zwierząt. 3. we­
wnętrzna powłoka pierzyny, 
S. towot. 11. handlowa nazwa 
niektórych azotanów. 12. ma­
szyna drukarska odlewająca 
całe wiersze. 13. matka bogów. 
14. zniewaga. 15. brak siły fi­
zycznej. osłabienie 17. uszczel 
nia okna 20. drugi pokos traw 
z lak. 23. nałogowe hali tytoń. 
26. pełzak 26. utwór na siedem 
głosów. 29, pseudonim Jerzego 
Warszawskiego. 32. oprawca. 
34. podstawa aparatów geode­
zyjnych. 35. przewlekłe zapale 
nie skóry 37 grecki władca 
wiatrów. 38. rzecz rzadka 40. 
liście tui 41. zatopiony statek. 
42. urządzenie radiolokacyjne. 
43. meta.

Pionewo: 1. np. kreślarski, 2. 
bezżenność obowiązująca nie­
których duchownych, 4. zając, 
5. gra chłopięca 7. kobieta 
starsza otoczona ogólnym sza­
cunkiem. 8. surowiec, z któie- 
go otrzymuje sie benzyne 9. 
ubytek. 10. telewizyjna lub ra­
diowa. 16. dawna broń kłuja- 
ca. 18. grecka bogini pokoju.

tkanka wypełniająca jamy 
licznych kości 21. rodzai dru- I 
ku. 22. iedn^stka mocy, 23. 
ptak. 24 włoski złoty. 27. Sro-I dek imituiący wybuchy pocl- 

“ Mków artylerviskich. 28. znaw­
ca niekna, 30. kwietniowy so­
lenizant 31 <*oś z Tuły. 32. zbie 
ranjp datków nieniożnych 33. 
płynął na .Optv” 36. dar ży­
cia. 38. ciasto piaskowe z ba­
kaliami.

Opr. Władysław Firlik9

Nałogowiec

RYSZARD PODLEWSKI

•AF — Keystone

konstruował 
którym stcł. 
jednak żad-

pracy. Pozornie 
coś na stole, przy 
Nie widać było

Chciałabym. abyś zobaczyła 
co robi mój pasierb — po­
wiedziała Sedonia Naugh- 

ton zanim otworzyła swej przy 
jaciółce drzwi do pokoju Mal­
colma. — Wierzysz mi, lub nie\ 
ale on to robi codziennie.

Chłopiec tylko na chwilę pod 
niósł wzrok, kiedy zobaczył 
obie kobiety, ale nie przerywał

niniejszejh kl c?ekamy do 20 lu- 
tego br. Wśród - 
którzy podadzą czytelników. ’

KOMPOZYTORA

Komponował wszystko — w muzykalnym pędzie, 
niechaj mu ziemia lekką — jak muzyka będzie!

,—prawidłowe brzmienia haseł rozlosujemy 
trzy bony książkowe po 100 zł. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”. skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-059 Poznań. Rozwiąza­
nia prosimy przesyłać wyłącz­
nie na kartkach pocztowych z 
dopiskiem „Krzyżówka nr 6”.

WOŹNEGO SĄDU 
Zył w korytarzu, w nieustannym znoju, 
a dzisiaj tutaj spoczywa w pokoju.
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ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 4

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 4, która ukazała się 
na naszych łamach w dniach 
31. 1/1. II br., winno brzmieć: 
„Pepsi-Cola” napojem dnia”.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci 2 skrzynek „Pep 
si-Coli” ufundowanych przez

Poznańskie Zakłady Piwowar­
skie otrzymują: Zbigniew Flo­
rek — ul. Szamarzewskiego 
46/2 — 60-552 Poznań; Czesława 
Rzewnicka — ul. Krzyżowa 
5/10 a — Poznań.

Nagrody można odebrać w 
Poznańskim Wydawnictwie 
Prasowym RSW ..Prasa — 
Książka — Ruch”, pok. 17.

URZĘDNIKA

Sprawa wygląda tak ta: 
tu go złożono: „ad acta”.

felietonisty

Leży tutaj wyciągnięty. 
Umarł nagle. Dla puenty!

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

(TAKIE SOBIE)
Sławna śpiewaczka pyta przy 

obiedzie kapitana:
— Czy przeżył pan kiedy praw­

dziwą katastrofę okrętową?
— Tak, proszę pani, czterokrot­

nie...
— I za każdym razem udało się 

pkriu uraióWać?
— Tylko trzy razy...

— A za czwartym?
— Poznałem pasażerkę, którą 

uratowałem. Jest obecnie moją żo­
ną.

nych materiałów: ani drzewa, 
ani metalu, ani plastyku. W 
prawym ręku zdawał się trzy­
mać małe obcążki, których jed 
nak nie było widać. Położył 
niewidoczne obcążki, wyjął ja­
kąś niewidoczną część z nie­
widocznego pudełka, włożył ją 
w niewidoczny otwór w czymś 
niewidocznym na stole i przy­
bił je małym, niewidocznym 
młotkiem.

— Czy jesteś pewna, że na 
stole nic nie ma? — zapytała 
przyjaciółka Sedonii, kiedy 
obie panie siedziały w salonie 
i piły kawę. — On działa i 
pracuje przy pomocy niewi­
docznych narzędzi jak mim. 
Tak, to wygląda zupełnie jak 
pantomima.

Tam nic nie ma i on nic nie 
robi, wykonuje tylko ruchy, 
jakby coś robił. I tak dzieje 
się od dnia, w którym jego 
ojciec miał wypadek.

— Spadł ze schodów?

— Tak. Musiał dostać zawro 
tu głowy. Był już stary, dużo 
starszy ode mnie. Umarł na 
miejscu.

— A Malcolm...?
— Malcolm był zupełnie 

normalny do tego właśnie 
dnia. Trochę tylko zamknięty 
w sobie, stale zajęty grubymi 
książkami. Przyprowadziłam 
cię tu, abyś zobaczyła jaki 
jest pomylony. Myślę, że po­
winnaś powiedzieć sędziemu co 
tu widziałaś. Wiesz, że for­
malności z testamentem dobie­
gają końca.

— Twój mąż nie zostawił ci 
nic? — zapytała Caroline.

— Owszem, ale tylko poło­
wę. Drugą połowę otrzyma on. 
Ale jeżeli jedno z nas przeży­
je drugie, lub też nie będzie 
w pełni władz umysłowych, 
wtedy drugie otrzyma całość.

— Rozumiem — roześmiała 
się Caroline. — Jeżeli uda ci 
się udowodnić, że on jest „oso­
bliwy”, otrzymasz cały mają­
tek

— Tak, wtedy zostanę jego 
opiekunką i oddam go do za­
mkniętego zakładu.

— Od jak dawna jest on w 
tym osobliwym stanie?

— Od dnia wypadku. Kiedy 
jego ojciec spadł ze schodów, ja 
naturalnie krzyczałam, on wy­
szedł ze swego pokoju, prze­
biegł po kilka stopni na raz, 
pochylił się nad swym ojcem 
i zobaczył, że jego głowa zwi­
sa do tyłu. Nie zawołał na-
tychmiast lekarza, tylko pa­
trzył na mnie, jak stałam bez­
radna i załamana na szczycie 
schodów, tak, jakbym to ja 
zepchnęła jego ojca, jakbym 
była odpowiedzialna za jego 
śmierć.

— Ale przecież ty nie mia­
łaś z tym nic wspólnego, Se- 
donio...

— Naturalnie, że nie — po­
prawiła małą dłonią wykwint­
ną fryzurę. — Nie jestem zdol 
na do czegoś takiego. Za żad­
ne pieniądze świata.

— Ile otrzymasz jeżeli... no 
wiesz już, co mam na myśli?

— Milion pięćset tysięcy do­
larów w gotówce, ten dom, let 
ni dom w Miami, jacht, dwa 
samochody i udział mego męża 
w firmie.

— H mmmmm — powiedzia­
ła Caroline z wrażenia. — A 
więc, Sedonio, jestem do two­
jej dyspozycji, rozumiesz, je­
żeli chodzi o zeznania w spra­
wie Malcolma. Jestem przeko­
nana, że ten chłopak jest oso­
bliwy i mam nadzieję, że za­
prosisz mnie na jacht.

Kiedy Caroline wyszła, Se- 
donia była zadowolona, ponie­
waż jej zeznania mogły ode­
grać dużą rolę w sprawie Mal­
colma. Biedny chłopak zosta­
nie oddany do zakładu. Ona 
zaś będzie prowadziła tryb ży-

i cia, na który jej mąz nigdy 
nic pozwalał.

Kiedy otworzyła drzwi dc 
pokoju Malcolma, chłopak wsu 
nął rękę do wiszącej na krześle 
marynarki. Wyjął coś niewi­
docznego. przełożył do prawej 
ręki, wyprostował ramię i wy­
ciągnął wskazujący palec. Wy­
glądało, jakby trzymał w ręku 
rewolwer. Sedonia nieomal 
widziała broń w jego dłoni. 
Malcolm patrzył na nią, znów 
tym wiele mówiącym spojrze­
niem: oskarżającym i pełnym 
nienawiści. Położył nie istnie­
jący rewolwer na stole, wy­
ciągnął szufladę i wyjął z. niej 
coś Sądząc według ułożenia 
palców, musiało to być małe 
pudełko.

Sedonia poczuła zimno w 
okolicy serca. Opanował ją 
strach. Odwróciła się i chcioła 
podejść do drzwi, ale Malcolm 
błyskawicznie wyskoczył zza 
stołu, nadbiegł do drzwi i prze 
kręcił klucz w zamku.

Sedonia oddychała ciężko. 
Malcolm ujął znowu nie istnie 
jacy rewolwer, a z pudełka na 
stole, istniejącego jedynie w je 
go fantazji, zdjął pokrywkę. 
Czy było to złudzenie, czy też 
Sedonia rzeczywiście widziała 
pudełko pełne błyszczących w 
słońcu naboi?

Malcolm roześmiał się, ujął 
jeden nabój, wsunął go do ma­
gazynku, potem następny i jesz 
cze jeden i jeszcze jeden...

Jej serce biło coraz szybciej. 
Zrobiło jej się słabo aż musia- 
ła oprzeć się o drzwi. Malcolm 
zrobił jakiś ruch lewą ręką w 
okolicy rewolweru. Odciągnął 
kurek, wyprostował rękę, od­
bezpieczył.

„Boże, on chce mnie zastrze­
lić. On wie wszystko, on wic 
wszystko”.

Malcolm wycelował, jego pa­
lec wskazujący poruszył się, a
usta wypowiedziały głośno: 
Paf!

Sedonia upadła na podłogę, 
jej serce nie biło już. Malcolm 
pochylił się nad nią i przyło­
żył ucho do jej piersi. Następ­
nie podszedł do telefonu.

— Proszę przysłać karetkę — 
powiedział — moja macocha 
dostała ataku serca. Chyba nie 
żyje...

SZCZĘŚLIWY FINAŁ

Lord Newborough, bohater 
ostatniej wojny światowej, został 
skazany na grzywnę w wysokości 
25 funtów za to, że pozwolił wy­
strzelić z działa, będącego ozdo 
bą jego zamku w Walii, do pły­
nącego przy brzegu jachtu. 
Strzał był celny i kula zniszczy­
ła olinowanie. Oskarżony tłu­
maczył się, iż od ponad wieku z 
działa tego strzelano „ślepaka­
mi” z okazji wielkich rodzinnych 
wydarzeń. Na ostatnim przyjęciu 
jeden z gości zapragnął wy­
strzelić, na co lord Newborough 
wyraził zgodę, nie wiedząc. Iż w 
lufie tkwi prawdziwy pocisk.

SKRADZIONO... MOST

WIERSZAMI
ra staroci, który w swoim ogro­
dzie zamierza zrekonstruować 
ów obiekt.

Wiele najdziwniejszych rzeczy 
skradziono już we Włoszech, ale 
nigdy jeszcze mostu. Stało się 
to w niewielkim miasteczku Abba 
tegio, położonym w górach Abruz 
zy, 120 km na zachód od Rzy­
mu. Jednoprzęsłowy kamienny 
most służył mieszkańcom od 50 
lat. Swego czasu w pobliżu zbu­
dowano nowy most, a stary, nie 
użytkowany zaczął porastać 
chwastami. Pewnego dnia wra­
cający do domu chłopi stwier­
dzili, że most znikł bez śladu. 
Faktu tego nie można wytłuma­
czyć ani obsunięciem się grun­
tu, ani przybraniem wód rzeczki. 
Mer miasteczka jest przekonany, 

*źe jest to dzieło jakiegoś amato-

91-LETNI UCIEKINIER
Przejeżdżający nocą w Cefalu 

na Sycylii patrol policji dostrzegł 
pacjenta uciekającego ze szpi­
tala przez okno z drugiego pię­
tra. Uciekinierem był 91-letni 
N'colo Sarrica, któremu nie od­
powiadał reżim szpitalny. Na po­
licji Sarrica zeznał, że nie mógł 
się przyzwyczaić do zasypiania 
• 22-giej, gdyż od 80 lat zwykł 
w nocy czytać książki albo robić 
porządki. Zdesperowany powią­
zał w końcu prześcieradła, by 
jak bohaterowie filmów przygodo 
wych po tak sporządzonej linie 
wydostać się na wolność.
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„SZANSA”
Przedsiębiorca budowlany 

llkeston (Anglia), Mikę Edward 
daje kobietom szansę podjęcia 
pracy w zawodzie murarskim na 
równi z mężczyznami. Muszą one 
jednak podobnie jak mężczyźni 
mieć 38 cali w obwodzie klatki 
piersiowej oraz liczyć się z moż­
liwością pracy latem tak jak 
mężczyźni... obnażone do pasa.

Widzieliśmy, 
pan jechał

— On trenuje jak dziki! Przyjeżdża, siada, 
coś tam połyka — I już go nie ma!

A
— A po co siadasz tak blisko telewizora, — N!e jedź tak szybko, tu jest chołam? A 

gdy jest twscz hokejowy? ślisko! ' ‘ CI
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Mówię ci, że takiej „spirali śmierci” ies^epo n, •
G 1 nie widzieli.

jak
— niech no pan 
nadmucha ten 

balonik...
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